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Relacja miedzy religia i wspdlnota polityczna, ktora zostata uksztat-
towana w ramach systemoéw politeistycznych, doprowadzita do
wytworzenia zjawiska religii panstwowej. Pierwsze jej $lady napo-
tykamy w starozytnym Egipcie i Sumerze. W Egipcie faraonowie
uwazani byli za wcielenie boga Horusa, ktoérego imie przyjmowali,
obejmujac tron. Faraonowie przewodniczyli ceremoniom religijnym.
Byli réwniez odpowiedzialni za utrzymywanie trwania Maat — bo-
skiego porzadku swiata, gwarantujgcego zachowanie tadu, harmonii,
rownowagi, sprawiedliwosci i prawa. W Sumerze z kolei panstwa-
-miasta posiadaly swoich bogéw opiekuniczych, ktérzy sposrdd ca-
fego panteonu bdstw cieszyli sie szczegolnymi wzgledami. Wiadcy
sumeryjscy i akadyjscy czesto przewodniczyli religijnym praktykom.
Niektorzy z nich wchodzili do panteonu bogow, badz to po $mierci
(Gilgamesz, Sargon Wielki), badz za zycia (Gudea z Lagasz, Szulgi
z Ur). Réwniez panstwa-miasta greckie posiadaty swoich bogdw, kto-
rych wyjatkowy kult w danym miescie gwarantowac¢ miat ze strony
boskiego opiekuna bezpieczenistwo i pomyslnos¢ catej wspdlnoty.
Ogromna role odgrywata religia panstwowa w starozytnym Rzy-
mie. Po pierwsze, byla czynnikiem integrujacym mieszkancow. Po
drugie, wzmacniala znaczenie i doniostos¢ instytucji panstwowych.
Wraz z rozwojem imperialnym, poszukujac bardziej uniwersalnych
form religijno-politycznych, rozwinat si¢ m.in. kult cesarzy, zaréwno
zywych, jak i zmartych.

Wyjatkowo na tym tle uksztattowata si¢ koncepcja zwiazku religii
i wladzy politycznej w religii zydowskiej. Wraz z uformowaniem sig



Edytorial

najpierw monolatrii, a nastepnie monoteizmu na przetomie Ii II ty-
sigclecia p.n.e. zrodzila si¢ idea teokracji i teonomii. O ile w $wietle
najnowszych badan historycznych i archeologicznych doszto do na-
ukowego konsensusu dalece rewidujacego historyczna doktadnos¢
przekazu biblijnego, dotyczacego poczatkow tozsamosci starozyt-
nych Izraelczykdw i paristwowych form tej tozsamosci, o tyle znacze-
nie i trwalo$¢ samej idei monoteistycznej teokracji dalece wykracza
poza owa historyczna adekwatno$¢. Nie ulega wszak watpliwosci,
ze zydowski monoteizm przeformutowany w monoteizm religii
chrzescijaniskiej odmienit w sposoéb nadzwyczaj znaczacy zaréwno
dzieje spoteczno-polityczne Europy, jak i jej historie idei religijnych
i polityczno-spotecznych.

Chrzescijariski monoteizm, poczawszy od okresu dyskryminacji
i przesladowan, poprzez zréwnanie w prawach z kultami polite-
istycznymi (311-313 n.e.), az po status (27 lutego 380 n.e.) religii
panstwowej Imperium Romanum, stat si¢ Zrédtem nieznanego dotad
w dziejach naszej cywilizacji swoistego ,,sprzymierzonego dualizmu”
wladzy — duchowej i swieckiej. Dalsze umacnianie si¢ chrzescijanstwa
u schytku cesarstwa zachodniego oraz po jego upadku doprowadzito
do sytuacji, w ktoérej wltadza duchowa Kosciota zostata wzmocnio-
na jego swiecka pozycja. Kosciot stat sie odtad nie tylko religijnym
wzmocnieniem wladzy politycznej, jak to byto w przypadku sta-
rozytnych kultow, lecz rOwnoprawnym dla tej wtadzy partnerem,
na dodatek realizujacym uniwersalistyczne ambicje przewodzenia
wszystkim ludom chrzescijariskim. Najbardziej syntetyczna i em-
blematyczng zarazem egzemplifikacja tego stanu rzeczy byt status
biskupéw Rzymu i przystugujaca im tytulatura. Wkraczamy tym
samym na grunt idei Christianitas.

Najnowszy tom Horyzontéw Polityki podejmuje zagadnienie tego
niezwykle istotnego intelektualnego impulsu w dziejach cywilizacji
europejskiej, jakim sa z jednej strony starotestamentowe idee mono-
teizmu, teokracji i teonomii, z drugiej zas ich chrzescijariska recepgja,
dostosowana do warunkéw Imperium Romanum i do burzliwych
czasow po upadku jego zachodniej czesci.

Wit Pasierbek
Piotr Swiercz
redaktorzy tematyczni numeru
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The relationship between religion and the political community formed
within the framework of polytheistic systems led to the phenomenon
of state religion. We find its first traces in ancient Egypt and Sumer.
In Egypt, the pharaohs were considered the incarnation of the god
Horus, whose name they took when they embraced the throne. Phar-
aohs presided over religious ceremonies. They were also responsible
for sustaining Maat — a divine world order that guaranteed order,
harmony, balance, justice and law. In Sumer, in turn, the city-states
had guardian gods, who from among the entire pantheon of deities
enjoyed special favors. Sumerian and Akkadian rulers often presided
over religious practices. Some of them entered the pantheon of the
gods, either after death (Gilgamesh, Sargon the Great), or during their
lifetime (Gudea of Lagash, Shulgi of Ur). The Greek city-states also
had their gods, whose exceptional cult and worship in a given city
were to guarantee the safety and prosperity of the entire community
on the part of the divine guardian. State religion also played an im-
portant role in ancient Rome. First, it served as an integrating factor
for Rome’s inhabitants. Second, it strengthened the significance and
importance of state institutions. Along with imperial development,
the search for more universal religious and political forms, a cult of
emperors — both living and dead — developed.

The shaping of the concept of the relationship between religion
and political power in the Jewish religion is exceptional against this
background. With the formation of first, monolatry, then monotheism
at the turn of the first and second millennium BC the ideas of theocra-
cy and theonomy were born. While in the light of the latest historical
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and archaeological research a scientific consensus has formed that
thoroughly revises the historical accuracy of the biblical message
regarding the origins of the identity of ancient Israelis and the po-
litical forms of this identity, the significance and permanence of the
idea of monotheistic theocracy extends far beyond this historical
adequacy. There is no doubt that Jewish monotheism transformed
into the monotheism of the Christian religion changed the social and
political history of Europe as well as its history of religious, political,
and social ideas in a very significant way.

Christian monotheism, from the period of discrimination and
persecution, through its legal equalization with polytheistic cults
(311-313 AD), to its status (February 27, 380 AD) as the state reli-
gion of the Roman Empire, became the source for a kind of “allied
dualism” of spiritual and secular power previously unknown to our
civilization. The further strengthening of Christianity during and
after the fall of the Western Empire led to a situation in which the
church’s spiritual power was strengthened by its secular position.
Since then, the church has become not only a religious reinforcement
of political power, as was the case with ancient cults, but also an
equal partner to that power, additionally realizing the universalist
ambition of leading all Christian peoples. The most synthetic and
emblematic exemplification of this state of affairs was the status of
the bishop of Rome and his titulature. Thus, we enter into the realm
of Christianitas.

The latest issue of Horizons of Politics addresses the problem of
this very important intellectual impulse in the history of European
civilization, which is the Old Testament ideas of monotheism, theo-
cracy and theonomy on the one hand, and their Christian reception,
on the other, adapted to the conditions of the Roman Empire and the
turbulent times after the fall of its western part.

Wit Pasierbek
Piotr Swiercz
Theme issue editors



ARTYKULY TEMATYCZNE

THEMATIC ARTICLES






KARrD. PeETER K.A. TURKSON

I\ DICASTERY FOR PROMOTING
INTEGRAL HUMAN DEVELOPMENT

\\

Horyzonty Polityki
2019, Vol. 10, N° 31

OPEN._’-_}E‘) ACCESS DOI: 10.35765/HP.2019.1031.01

Towards the Restored Europe -

The Mission of the Church in Europe -
The Vision of Europe from

Pope John Paul II to Pope Francis
International Conference

on “Polonia Restituta”
Krakow 29 April, 2019

1. Your Eminence, Your Excellencies..., our gathering this evening is
to celebrate the 100th anniversary of the restoration of independence
and statehood to the Republic of Poland, Polonia Restituta, after more
than 120 years of brutal subjugation of the polish state by the three
so called “Polish divisions,” put into action by Russia, Prussia and
Austria in 1772, 1793 and 1795. The truth is: it was not just or simply
the division of Poland; it was actually the extinguishing of Poland,
because it marked the end of the polish state and, in a certain sense,
also the end of the polish nation. Thus, for example, as a nation, the
Polish State adopted a Constitution on 3rd May 1791, which began
with a remarkable invocation of the Triune God (invocation Dei). But
all these, the State and its Constitution would end tragically, as few
years thereafter, the Polish State would suffer a brutal and a bloody
massacre of men and women in the suppression of the Polish revolt

Suggested cittation: Turkson, P.K.A. (2019). Towards the Restored Euro-
pe — The Mission of the Church in Europe — The Vision of Europe from Pope
John Paul II to Pope Francis. International Conference on “Polonia Restitu-
ta” Krakow 29 April, 2019. Horyzonty Polityki, 10(31), 11-18. DOI: 10.35765/
HP.2019.1031.01.
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in Warszawa in January 1863, and again from nazism during and after
the German occupation of 1939.

2. Let us recall, by the way, the classic definition of the State by
St. Augustine in his great book De civitate Dei. There, referring to the
Genesis account of the murder of Abel by Cain, St. Augustine under-
lines the necessity of a status iustitiae after the assassination of Abel
by Cain, because that episode unleashed complete anarchy. Accord-
ing to this original insight of St. Augustine, a minimal guarantee of
a minimal state of minimal justice is the ultimate goal of every State.
For, the purpose and the goal of the State is nothing else than the
welfare of its citizens, of each and every person, because every person is
created by God in his image and likeness. As such, every person bears
(is gifted with) an inalienable dignity and an inherent beauty of the
soul, as Plato also affirms in his famous Myth of Gorgias. In other
words, the State, per se, has no value, without the human person, the
bearer of dignity; but the existence of a person is also inconceivable
without the State. Without the State, as St. Augustine argued, the
person is nothing, because the person would be living under and
among an anarchic gang of robbers, as St Augustine underlines in the
famous 4th chapter of the 4th book of De civitate Dei (Remota iustitia
quid sunt regna nisi magna latrocinia?). On account of this unity of re-
ciprocal relationship between the person and the State, the extinction
of the State and the Nation is quickly followed by the extinction of
the human person. Accordingly, the security of every human person,
especially the weak, the unborn and newly born, the handicapped
and the dying is the sole purpose and raison d’étre of a good State,
which must be more than “gang of robbers.”

3. Against this background, the celebration of this Jubilee of hun-
dred years of Polonia Restituta can not be only a restoration of a single
nation, but also the restoration of the human being (human person-
hood), and especially the restoration of Europe. In 1919 Poland was
reborn; and in 1957 Europe was reborn, precisely on March 25th 1957
on the Capitol Hill in Rome. There six founding States signed into
existence a restored Europe. It was hoped that Europe reborn would
be the restoration of the old Christian Europe of Emperor Charles
Le Magne, who was crowned and anointed by Pope Leo III on Christ-
mas 800 A.D. in St Peter Basilica, Rome, to inaugurate a holy Em-
pire of Christian humanism and of guaranteed dignity of the human
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person. This period ended on 6th August 1806 with the abdication of
Emperor Francis II in Vienna under Napoleonic pressure.

4. The founding fathers of the new and restored Europe are well
known: Alcide de Gasperi,' Robert Schuman,*> Konrad Adenauer
(1876-1967) and Jean Monnet.

It was not by chance that they were Christian and Catholic lay-
men, and thinking in the famous tradition of a holy Empire in the
Augustinian tradition of a balance between Church® and State.* It
was also not by chance that they realized the idea of a European
Community on March 25th 1957 on the Capitol Hill in Rome with
the flag of twelve stars. These were triple symbolization of what the
European Community project aspired to be:

a) March 25th is the Catholic feast Day of the Annunciation of

Mary’s conception and birth of Jesus by the angel Gabriel.
In the patristic tradition of the Church, Mary’s assent to the
angel’s message and her “yes” to God’s plan was seen as a sharp
contrast to Eve’s assent to the serpent’s message in the garden
and her disobedience to God. Thus the Feast of the Annunciation
also celebrated Mary’s “yes” which overturned Eve’s “No,”
thereby inaugurating a new era of restored relationship with
God and restored/renewed humanity. Founding the European

1 The Italian Catholic layman, Alcide de Gasperi (1881-1954). He was born near
Trento (then part of Austria then), and, therefore sensible to the necessity of
reconciliation and peace among the different nations. He was educated at the
university of Vienna, and was a Cofounder of the Partito Popolare Italiano after
the First World War in Italy. He was a friend of Don Luigi Sturzo, the founder
and the first General Secretary of this Christian Democratic Party in Italy.

2 The French Catholic layman, Robert Schumann (1886-1963), was born in
Luxemburg, as German-speaking; and, later, after the Second World War,
he became the Prime Minister of France and the author of the famous “Schu-
man-Plan” for organizing the “Montan-Union,” as the precursor of the Euro-
pean Community.

3 As “civitas Dei” ruled/sustained by the seven sacraments, the “internal fo-
rum,” as the internal market place of every human person with motivation
and intention and deliberation about good and evil).

4 As “civitas terrena” ruled by law and justice, the “external forum” as the
external market place of public affairs and public discussion with public
arguments about right and wrong, understandable as a far echo of good
and evil, which is seamlessly realized only in the mind of God, in platonic
words: in the eternal ideas of God, who overlooks time and eternity.

13
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Community on the feast of the Annunciation was meant to
signal, in/with the Community, the restoration of God’s original
idea of a human community in Paradise.

b) The twelve stars of the European Community (when, infact,
there were only six States) refer to the twelve stars in the crown
of the “woman clothed with the sun, with the moon under her
feet” (Rev.12:1); and they represent the complete restoration of
God’s design at the end of time: the restoration of the twelve
OT prophets of Israel in the twelve apostles of the NT. Thus
founding the European Community under these symbols meant
that the project was seen as also preparing the human way and
progress to eternity and to God.

¢) The Capitol Hill symbolized the typology of hills (3) in old,
oriental and European tradition of human civilization; namely
the hill of: Golgotha, as the hill of God’s mercy through the
sacrifice of Jesus Christ, the hill of the Areopagus, as the hill of
Greek philosophical insight and reflection about natural law
and goodness, and the Capitol, as the hill of Roman law and the
codification of justice against arbitrariness and totalitarianism.

These three hills were considered the indispensable and
irreplaceable cornerstonesfor a restored Europe (and European
humanism).

5. After the collapse of communism in Europe in 1989, Poland was
restored to its status as a middle European country, and as a country of
European Greek and Christian traditions and civilization. Against this
background of the collapse of communism in Europe, Pope John Paul
IIwrote his famous encyclical letter Centesimus annus (1991, hundred
years after the first papal encyclical letter of Pope Leo XIII (1891).

In Centesimus annus Pope John Paul I considers/wonders, whether
in the wake of the collapse of communism, capitalism becomes the
only option and, as it were, the sole winner in the battlefield of diver-
gent economic and political ideologies of the late 19th and 20th cen-
turies. His response was in the negative, especially to an unqualified
capitalism. An acceptable form of capitalism for the pontiff would be
a “capitalism that is human, integral and person-centred. It would
be a capitalism with a human face”; and for that one needs a strong
State to steer the market and to guide the economy.
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In this, Pope Benedict XVI with his encyclical letters, Deus caritas
est (2006) and Caritas in veritate (2009), and Pope Francis with his
encyclical letter, Laudato si (2015), underlie the same perspective and
continue the development of a Catholic social thought that upholds
a real economy at the heart of which finance functions to promote
the integral growth and development of the person. Even private
property has a social function. In this sense, the “invisible hand” of
Adam Smith is not enough. One needs the visible hand of the four
classical principles of the Catholic social teaching:’

1. Personality/Personhood, as an expression of every human
person’s metaphysically added value, understood as a bearer
and owner of inalienable dignity.

2. Solidarity, not as a vague sense of compassion, but, as the virtue,
in the words of Pope John Paul I, which makes one commit to
the wellbeing of another.

3. Subsidiarity, according to which “all societies of a superior
order must adopt attitudes of help (subsidium) — therefore of
support, promotion, development — with respect to lower order
of societies.”® Solidarity and subsidiarity thus have, as scope, the
development of persons and their dignity.

4. Common good, understood not as gross national product or
gross domestic product, but as the guarantee of personal,
familial and associative good. The common good of every person
in a human community is thus the fundamental right to life
and to its full realization.

These four basic values are fruits of Christian humanism, which will
be the heritage of restored Europe; and they must also be seen as the
content of the mission of the Church in Europe. For, it is only in these
values that we have a clear and strong vision of a European future.
So, going towards a restored Europe does not mean going back to the
past of paradise, but a going forward to the vision of a State institution,
restored to serve every person, as unrepeatable in the dignity of his
individuality, but created as a relational being to seek his common

5 Cf. Compendium of social teaching of the Church, §160; “This understanding
is such that it inspires harmonious living in society,” §77.

6 Cf. Compendium, §185.

15
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good in relationship with others towards a future expressed as an
eternity with God.

The human person does have priority over the collective and over
the State. But, the fact that he/she is not self-sufficient in his/her indi-
viduality and distinctiveness makes the person find perfect fulfilment
only in a community with other human persons, in friendship and
love. This is a crucial insight of European Christian humanism; and it
points to Christ who, as a person, reveals God as relational love and
points the human person to a perfect eternal love, as his destiny.

And now and very briefly, let us see how the last three Popes have
given expression to this European heritage of Christian humanism:

On May 6, 2016, in the sublime Sala Regia in the Vatican, the
“Charlemagne” Prize was awarded to Pope Francis. In his acceptance
speech, Pope Francis asked:

What has happened to you, humanist Europe, champion of human
rights, democracy and freedom? What has happened to you, Europe,
land of poets, philosophers, artists, musicians, writers? What has
happened to you, Europe, mother of peoples and nations, mother of
great men and women who knew how to defend and give their lives
for the dignity of their brothers?

The primary reference was to the Founding Fathers — Christian Demo-
crats, De Gasperi, Adenauer, Schuman, Monet, as observed above,
who, against the horror of totalitarianism and war, started the idea
of Europe as a unity in diversity, as a dynamic identity in dialogue
with the other. Accordingly, in the case of Poland, thirty years after
the fall of the Berlin Wall, the Pope spoke of “A Europe capable of
giving birth to a new humanism based on three capacities: the abil-
ity to integrate, the capacity to dialogue and the ability to generate.”

Here is the humanism, of which the popes have written a lot; and
it is a new humanism, as a cultural attitude and a mental posture,
with social and political consequences, which correspond with the
profound nature and identity of the Church.

Pope Benedict XVI” very often called for “a new humanism for the
third millennium,” using an expression he often linked to the role of

7 Cf. Papa Benedetto XVI, An “Apostata” from itself: The lost Europe of Pope
Benedict XVI, (www.chiesa.espressonline.it), Roma, March 28, 2007.
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universities, which we should not forget were born in the context of
the medieval expansion of Christianity.

One of the clearest definitions of this new humanism was given
by St. John Paul II, who speaking to Catholic university professors
on October 4, 2001, said:

It is embodied in the ability to show that the word of faith is indeed
a force that illuminates knowledge, it frees it from all servitude, it
makes it capable of good.

He went on,

The young generations expect from you new syntheses of knowledge;
not encyclopaedic, but humanistic. It is necessary to overcome the
dispersion that disorients, and outline open profiles, able to motivate
the commitment of research and communication of knowledge and,
at the same time, to train people who do not end up turning against
man the immense and tremendous possibilities that scientific and
technological progress has achieved in our time.

This would be an atheistic humanism; and for that St. Pope John
Paul Il had a warning: “As at the beginning of humanity, even today
when man wants to have the fruits of the tree of knowledge at his own
will, he ends up finding himself a sad operator of fear, confrontation
and death.”®

As a church too, we do have a role to play. As Church, we over-
come borders. For, the church — according to St. Benedict — was itself
a unity in diversity. But to recreate a European ideal that does not
defeat the different stories, the different past of its members, but
rather articulate them as open stories not surrounded by walls which
recreate hope. According to Pope Benedict XV, itis “hope which ge-
nerates energy, which stimulates the intellect and gives the will all
its dynamism.”? Without hope, the Church itself has no historical

8 Cf., too, Discorso di Giovanni Paolo II durante la visita al Parlamento Europeo,
11 Ottobre, 1988; Giovanni Paolo II: Messaggio ai Partecipanti al Convegno
“Verso una Costituzione Europea?” (Roma 20-23 giugno 2002).

9 Cf. Pope Benedict XVI, Address: Meeting with government Members, Re-
presentatives of State Institutions, diplomatic Corps and Major Religions,
Cotonou, 19 Nov. 2011.
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meaning because Christianity is the hope of salvation. A very beauti-
ful path is offered by Pope Francis, who on the 25th November 2014,
in Strasbourg, speaking to European parliamentarians, said:

How then to give hope to the future, so that, starting from the young
generations, we find confidence to pursue the great ideal of a united
and peaceful, creative and enterprising Europe, respectful of rights
and aware of your duties?

To answer this question, let me use an image. One of the most famous
Raphael frescoes found in the Vatican depicts the so-called School of
Athens. At its centre are Plato and Aristotle. The first with the finger
points upwards, towards the world of ideas, we could say towards
the sky; the second extends his hand forward, towards the viewer,
towards the earth, concrete reality. This seems to be an image that
well describes Europe and its history, made of the continuous en-
counter between heaven and earth, where the sky, on the one hand,
indicates the opening to the transcendent, to God, which has always
characterized European man. The earth, on the other hand, represents
its practical and concrete ability to deal with situations and problems.
The future of Europe depends on the rediscovery of the vital and
inseparable link between these two elements. A Europe that is no
longer capable of opening up to the transcendent dimension of life
is a Europe that slowly risks losing its soul and also that “humanistic
spirit” which also loves and defends.

I conclude with the words of Saint John Paul II, who in the same
speech to which I have referred to above, urges:

For you, when the new humanism is a perspective, a project, a com-
mitment, it will then become a vocation. To this “high standard” you
are called at the beginning of the new millennium.

Copyright and License

This article is published under the terms of the Creative Commons
@ ® @ Attribution — NoDerivs (CC BY- ND 4.0) License

BY ND http://creativecommons.org/licenses/by-nd/4.0/




BoGDAN SzrLACHTA
I\ http:/ Jorcid.org/0000-0003-4841-589X

. Akademia Ignatianum w Krakowie
\\ Wydzial Pedagogiczny
bogdan.szlachta@ignatianum.edu.pl

Horyzonty Polityki
2019, Vol. 10, N° 31

OPEN a ACCESS

DOI: 10.35765/HP.2019.1031.02

Od kosmonomii ku teonomii
i pojmowaniu wladzy
w Starym Testamencie

Streszczenie

CEL NAUKOWY: Préba wykazania zmiany dokonanej w drugiej polowie
IT tysiaclecia przed Chr., gdy w miejsce kosmonomicznych uje¢ dominujacych
uprzednio w mysli politycznej starozytnego Bliskiego Wschodu wkracza ujecie
teonomiczne znajdowane w szczegdlnosci w tekstach starotestamentowych.

PROBLEM IMETODY BADAWCZE: Statyczne ujecie zaktadajace istnienie nie-
zmiennego tadu kosmicznego, ewentualnie (i postulatywnie) odzwierciedlanego
w porzadku politycznym znajacym wladze sprawowana przez cztowieka, zostaje
skonfrontowane z ujeciem pdzniejszym, uwzgledniajacym istnienie jedynego
Boga osobowego, ktory wolg swa okresla tres¢ tadu. Analiza tekstéw dawnych,
podawana w kontekscie przemian kulturowych, jest gldéwna metoda stosowana
w wywodzie.

PROCES WYWODU: Autor przechodzi od prezentacji uje¢ wczesniejszych do
analizy uje¢ pozniejszych, zmieniajacych sie, uwzgledniajacych coraz wiecej
elementow typowych dla projektu teonomicznego, a takze wiele zagadnien
niesionych przez historie Izraela i Judei, od Wyjscia az po ustanowienie typowej
dla tradycji starotestamentowej ,, teokracji umiarkowanej”.

WYNIKI ANALIZY NAUKOWE]: Ukazanie istoty zmiany dokonujacej sie
w diuzszym okresie, odchodzenia od ujecia statycznego w kierunku ujecia dy-
namicznego, uwzgledniajacego role osobowego Boga ksztattujacego tresc tadu,
w szczegdlnosci fadu normatywnego (prawa Bozego objawianego).

WNIOSKI, INNOWACJE, REKOMENDAC]JE: Konieczno$¢ uwzgledniania
w dalszych badaniach zmiany wykazanej w tekscie (rowniez na podstawie
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i pojmowaniu wtadzy w Starym Testamencie. Horyzonty Polityki, 10(31), 19-44.
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najwazniejszych opracowan traktujacych o dziejach mysli politycznej Izraela
i o dziejach ksztattowania sie koncepcji prawa Bozego).

SELOWA KLUCZOWE:
fad kosmiczny, tad polityczny, wtadza, Bog

FROM COSMONOMY TOWARDS THEONOMY
AND POWER PREHENSION IN THE OLD TESTAMENT

Abstract

RESEARCH OBJECTIVE: An attempt to demonstrate the change accom-
plished in the second part of the second millennium B.C., when on the place of
former dominant concepts in the political thought of the Middle East came the
theonomic conception which was presented in the Old Testament texts.

THE RESEARCH PROBLEM AND METHODS: Static conceptualization
which assuming existence of immutable cosmic order, eventually reflected in
political order with human power is confronting with later conceptualization
which take into consideration the only one God'’s existence, who by His own will
evaluates the order. An analysis of the very old texts, considerate in the context of
the cultural transformations is the main method which is practise in an argument.

THE PROCESS OF ARGUMENTATION: An author goes from presenta-
tion former conceptualizations towards analysis of later ones, altering and con-
sidering more and more typical elements for theonomic project as well as shows
many problems in the history of Israel and Judah since Exodus till establishing
typical for Old-Testament tradition ,moderate theocratic” project.

RESEARCH RESULTS: Presentation the essence of abandoning the static
conceptualization towards dynamic conceptualization performing in a longer
time and taking into account the role of personal God who creating the order,
especially normative one (manifested law of God).

CONCLUSIONS, INNOVATIONS, AND RECOMMENDATIONS:
One must considering in the next investigations the change which was presented
in an article (in the context of more important books on the history of Hebrew
political thought as well as books on the history of God’s law conceptions).

KEYWORDS:
cosmic order, political order, power, God



Od kosmonomii ku teonomii i pojmowaniu wladzy

Autorzy relacjonujacy dzieje zachodniej mys$li politycznej rozpo-
czynaja zwykle swe dziela od prezentacji koncepcji znajdowanych
w despocjach starozytnego Bliskiego Wschodu: wspominaja o trady-
qji staroegipskiej (z charakterystyczna dla niej koncepcja sprawiedli-
wosci, ma‘at, informujaca o istnieniu niezmiennego, przedwiecznego
fadu, ktérego nie miat ustanowic¢ zaden z bogoéw, ich wielo$¢ ani - co
bardziej oczywiste — czlowiek, cho¢by zwany faraonem), babilonskiej
(mezopotamskiej), ktadacej akcent na dzieto prawodawcze wtadcy
majacego —jak Hammurabi -, boska legitymacje”, i perskiej, rowniez
eksponujacej pozycje zajmowang przez wladce bedacego cztowie-
kiem'. Wszystkie te tradycje (,,cywilizacje starozytnego Bliskiego
Wschodu”), stwierdza Eric Voegelin, ujmowaly ,politycznie zor-
ganizowane spoteczenstwo jako kosmiczny analogon”, kosmion,
,Przypisujac wegetatywnym rytmom i obrotom na niebosktonie role
wzorcow strukturalnego i proceduralnego porzadku spoteczenstwa”
(Voegelin, 2014, s. 15-16), ktdry autor skojarzyt z ,,momentem poli-
tycznym”. Proces polityczny dokonujacy sie w Babilonii w poczat-
kach drugiego tysiaclecia przed Chr. mial odzwierciedla¢ ,proces
kosmologiczny”, zaklada¢, ze ,Bég-storice, Marduk, jest mianowany
wladca nad wszystkimi ludami, zas jego ziemski analogon, Hammu-
rabi, wschodzi nad ludem i niczym stonce, ktore rozswietla ziemie,
zarzadza istota sprawiedliwego porzadku”. Dwa poklady: pierwszy,
przekraczajacy poziom czlowieka, i drugi, powiedzmy: ludzki, maja
stanowi¢ jednos$¢ o dwoch wymiarach, z ktorych drugi, posledniejszy
od pierwszego, by nie rzec wobec niego wtoérny, ma dopetnia¢ pierw-
szy. To sprawia, ze ,,imperium” znajdowane na poziomie nizszym
stanowi¢ miato swoisty ,mikrokosmos, ktory z zasady moze by¢
tylko jeden”, co prowadzito do pominiecia ewentualnych , konku-
rencyjnych poteg”, nieuwzglednianych wszak w ,kosmicznej ana-
logii” (Voegelin, 2014, s. 58): ,wtadza Marduka nad catq ziemia jest
ustanowiona w niebie, a dojscie do wladzy ziemskiego krola stanowi
jedynie wykonanie boskiego zarzadzenia”, jest tez jednak pojmo-
wana jako udziat we ,wladzy Marduka” czlowieka wtadajacego
w ,imperium ziemskim”, analogicznym do kosmosu. Partycypacja
ta miata by¢ przy tym tak Scisla, , ze imperium [ziemskie a jedno]

1 Zob. analize egipskiej, mezopotamskiej i perskiej mysli politycznej w pracy
Kornatowski, 1968, s. 20-60.
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i kosmos stanowia czesci jednego, wszechobejmujacego porzadku,
mimo odrebnosci egzystencji”. Voegelin orzeka, ze ujecie to wyzna-
cza podstawy , babilonskiej idei kosmosu uporzadkowanego w for-
me panstwa, przy czym kosmos oraz imperium stanowia w istocie
jedna rzeczywistos¢” (Voegelin, 2014, s. 59-60).

O podobnym podejsciu, ktéry mozemy nazwac ,, monistycznym”
lub — powotujac sie na ustalenia Rémi Brague’a -, kosmonomicznym”
(eksponujacym jeden z dwdch starozytnych projektéw ,heterono-
micznych”) (Brague, 1998, s. 178), zasadzajacym si¢ na wspomnianej
analogii wymiaréw ,kosmicznego” i ,,imperialnego”, warto wspo-
mnie¢ na wstepie do wywoddw, jako ze miato ono zosta¢ wyparte
zwlaszcza w tradycji starotestamentowej przez drugi ,model hetero-
nomiczny”, okreslany mianem ,teonomicznego”. Ustalajac norma-
tywne uwarunkowania postepowania cztowieka (a moze rowniez
myslenia o bycie politycznym czy politycznych bytach), oba modele
obieraly za punkt wyjscia juz to ,$wiat” (kosmos), juz to réznie poj-
mowane bostwo (bostwa, Boga), z nich — zatem z zewnatrz, bo spoza
cztowieka, a moze zwtaszcza spoza ,,planu politycznego” — czerpiac
tre$¢ prawa (Brague, 2014, s. 10-11). Juz w XVIII/XVII stuleciu przed
Chr., znacznie wczesniej niz powstawaly pierwsze fragmenty Starego
Testamentu, znajdujemy ,, w preambule do Kodeksu Hammurabiego
oraz w asyryjskich inskrypcjach” wizje , boga-storica”, ktory ,, petni
funkcje niebianskiego pierwowzoru rzadéw ziemskich”; krol bedacy
czlowiekiem to jedynie , ziemski odpowiednik kréla-stonica”, ktéry
bywa okreslany mianem ,,stonica Babilonu”, co go partykularyzuje,
,badz storica wszystkich ludzi” (Voegelin, 2014, s. 67), co go uniwer-
salizuje. Warto zapamietac oba ujecia: i to, ktdre unaocznia problem
relacji ,momentu uniwersalnego” kojarzonego z kosmosem do czto-
wieka bedacego wtadca, i to, ktdre uwyraznia partykularna jedynie
badz (az) uniwersalistyczna pretensje cztowieka bedacego wtadca,
wcigz bowiem oba momenty bywaja przywotywane jako projekty
wazne w dziejach zachodniej (i nie tylko zachodniej) mysli politycz-
nej. Pierwszy z nich kojarzony bedzie i z ewentualna jedynoscia Istoty
Najwyzszej o walorze osobowym, i z aktem/procesem ustanawiania
przez nig ,,wladzy jako takiej” (zapewne dostepnej takze owej Istocie,
bedacej by¢ moze pierwotnym jej zrédlem dla , planu ludzkiego™)
lub nawet legitymizowania piastuna wladzy, i wreszcie (cho¢ nie jest
to pelna lista zagadnien) z podnoszona szczegdlnie przez Voegelina
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kwestig analogii obu poziomoéw/wymiaréw: kosmosu i imperium
(Brague, 2014, s. 24-25). Drugi moment natomiast stanie si¢ szczegdl-
nie aktualny w zwiazku z trwajaca przez tysiaclecia debatg dotyczaca
uniwersalistycznych pretensji tak wtadcow politycznych (szczegdlnie
gdy beda oni petni¢ zarazem , funkcje kaptanskie” osobliwie w reli-
giach monoteistycznych), jak i zwierzchnikéw struktur kojarzonych
z religia badz religiami zwlaszcza monoteistycznymi, jak chrzesci-
janstwo (w zwigzku z drugim z momentow pojawia si¢ zagadnienia
dotyczace i ewentualnego warunkowania przynaleznoscia do struk-
tury nadziei zbawienia, i podporzadkowania zwierzchnikowi takich
struktur tych, ktoérzy do nich nie naleza).

Zaznaczajac wielo$¢ interesujacych zagadnien pojawiajacych sie
nie tylko w namysle nad relacja np. stwarzajacego Boga (jednego,
,uniwersalnego”) do ewentualnie wielu wladcow albo wybranych
,ludow”, dostrzezmy, ze rozwigzanie babilonskie zakladato od-
zwierciedlanie w procesie politycznym porzadku kosmicznego oraz
,polityczne pojmowanie” tego porzadku: imperium nie tylko ,uzna-
wano za analogon kosmosu, lecz rowniez wydarzenia polityczne
umieszczano w sferze niebianskiej”, bowiem istniat jeden porzadek
,obejmujacy $wiat i spoteczenstwo, ktéry mozna byto rozumiec ko-
smologicznie badz politycznie” (Voegelin, 2014, s. 75). Model ten
realizowany byt réwniez za panowania Achemenidéw (VI-IV w.
przed Chr.), takze wowczas bowiem identyfikowano ,,imperium ze
Swiatem”: monarcha miat panowac ,, dzigki tasce najwyzszego boga”,
ktory pozwalat, by , krdl zapanowat nad krainami i ludami w celu
przeksztalcenia S$wiata w jedno, dobrze uporzadkowane krolestwo
pokoju”. Dariusz I (panujacy w latach 521-485 przed Chr.) miat by¢
,wladca mikrokosmosu”, jego wladza miata stanowic ,,odbicie wta-
dzy Ahura Mazdy”, ktory sprawowat ja ,na poziomie kosmosu”.
Wtadca bedacy cztowiekiem realizowad miat przeto cel nie przez
siebie ustanawiany, nie przyjmowany arbitralnie albo gwoli zreali-
zowania jakiej$ potrzeby, lecz dazy¢ miat do przeksztalcenia swiata
cztowieka w taki sposob, by stat si¢ on jednym , krolestwem pokoju”.
To krélowie achemenidzcy mieli nadto przenies¢ , kosmiczng walke
dobrych i ztych béstw na grunt politycznych zmagan imperium,
ktdére miato moc przeksztalci¢ ziemie w krolestwo pokoju wedle
woli Ahura Mazdy, z wrogimi ksiazetami i narodami, nalezacymi
do ciemnego krélestwa Arymana”. Dzielo ustanowienia jednosci nie
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mogtlo zosta¢ dokonane przez , przypadkowego” wladce bedacego
cztowiekiem, ale przez takiego, ktorego panowanie odzwierciedla-
fo panowanie , dobrych bostw”, on tylko bowiem miat zapewne
szanse ustanowienia dobrze uporzadkowanego krodlestwa pokoju.
Pokdj, ktéry miat zapanowac w planie czlowieka, w planie historii
powszechnej, powinien odzwierciedla¢ pokoj kosmosu, znany za-
pewne panujacemu, ktdry jako ,boskie narzedzie” wspiera¢ miat
jedynie , boga w jego walce z krolestwem ciemnosci przez zwalczanie
reprezentantow przeciwstawnej ztej mocy”. Tak oto ,dualistycz-
na teologia”, eksponujaca obecnos¢ zmagan prowadzonych przez
~dwie sily”, , przeksztalcita si¢ w dualistyczna interpretacje porzad-
ku politycznego, a nawet ludzkiego postepowania”. Krol starat sie
o upodobnienie , planu ludzkiego” do , krolestwa pokoju” i jego
wrogowie stawali si¢ reprezentantami Prawdy i Ktamstwa juz nie
tylko , w sensie kosmologicznym”, ale takze w dziataniach podej-
mowanych ,na gruncie pragmatycznym” (Voegelin, 2014, s. 85-87).

Porzadkowi kosmologiczno- czy kosmiczno-politycznemu albo
,kosmonomicznemu” miala zosta¢ przeciwstawiona wizja, w kto-
rej centralnym elementem stawat sie Bog: nie tyle , apersonalny”
kosmos, ile punkt odniesienia i dla duszy cztowieczej (ktéra ewen-
tualnie miata si¢ do niego , dostrajac”), i dla bytu politycznego lub
duchowo-politycznego, a zwlaszcza jego przywodcy. Jak doszto do
uformowania tej wizji, do porzucenia dominujacej na starozytnym
Bliskim czy Srodkowym Wschodzie i zastapienia jej inna, ktéra zna-
czaco wplynie na rozwoj refleksji politycznej rowniez w lacinskiej
cze$ci $wiata starozytnego i Sredniowiecznego, a ktora wyprowadza
z rozwazan o kosmologicznym warunkowaniu tadu politycznego
i przenosi w plan blizszy cztowiekowi, w jakims zakresie uniezalez-
nia jego plan od planu kosmicznego, zarazem odnoszac krola Judy/
Izraela (a moze caty lud?) i nasladujacego go ewentualnie monarche
chrzescijanskiego, pozostajacych przeciez ludzmi (jak Dawid?), do

2 Dos¢ przywota¢ wywody Israela Finkelsteina i Neila Ashera Silbermana, by
unaoczni¢ nastepstwa przyjecia nowej formy wspominanej przez Voegelina;
autorzy opracowania Dawid i Salomon wspominaja nie tylko o tym, ze wladcy
ci mieli stworzy¢ ,potezne, kwitnace krolestwo Izraela”, a opowies¢ o nich
miata si¢ sta¢ ,modelem sprawiedliwego przywodztwa, uswieconym przez
tradycje judeochrzescijariska” (Finkelstein i Silberman, 2007, s. 8), ,,jednym
z najtrwalszych filaréw dziedzictwa zachodniej cywilizacji” (Finkelstein
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Boga przekraczajacego ,plan ludzki” i zapewne — jak cztowiek —
niewarunkowanego fadem kosmosu? Wyjatkowe znaczenie Starego
Testamentu i wizji (takze politycznej) prezentowanej w nim wigze sie
tedy w szczegolnosci z porzuceniem wizji dawnej, z wkroczeniem
osobowego Boga w miejsce bezosobowego fadu kosmicznego, a przez
to z ustanowieniem problemu woli i ewentualnej osobowej relacji
panujacych i poddanych ich panowaniu z Bogiem osobowym, wole
posiadajacym, dzigki niej ewentualnie ustanawiajacym dopiero tres¢
fadu.

Voegelin, sledzacy w rozbudowanych studiach relacje miedzy
porzadkiem (czyzby jedynym?) i historia, przekonywal, iz Nardd
Wybrany miat sie wytonic¢ ,,z klimatu imperiow kosmologicznych”,
mial doswiadczac czego$ nowego albo miat swiadczy¢ o czyms, czego
wczesniej nie doswiadczaty ani o czym nie swiadczyly inne ludy.

W procesie ksztaltowania sie Izraela prawda porzadku istnienia —
dotad mgliscie widoczna w zwartych symbolach spoteczeristw me-
zopotamskich, kananejskich oraz egipskich — artykutuje sie, osiaga-
jac poziom klarownosci objawienia si¢ swiatowo-transcendentnego
Boga jako pierwotnego i ostatecznego zréodta porzadku w swiecie,
czlowieku, spoleczenistwie i historii, to znaczy we wszelkich bytach
Swiatowo-immanentnych.

Voegelin uwydatnit nie tylko problem pojawiania si¢ porzadku
skutkiem dziatania Boga transcendentnego wobec $wiata, ale takze
problem inny, odpowiedzi czlowieka i zbiorowosci ludzkich na to,
co On objawia. Pisal bowiem, iz ,, pod wzgledem dynamiki historii,
skadinad autonomiczne badania porzadku kosmologicznego”, nie-
uwzgledniajacego obecnosci objawienia dochodzacego ,,z zewnatrz”,
bo od osobowego Boga, ,, przybieraja charakter tta procesu powstania
historii jako formy egzystencji w odpowiedzi na Objawienie, osiagnie-
tej w wyniku exodusu Izraela z cywilizacji kosmologicznej”. Okazuje
sie tedy, ze Exodus, wyjscie grupy ludzi z Egiptu lub ich wyprowa-
dzenie z ,, ziemi niewoli” dokonujace si¢ by¢ moze dzieki aktywno-
Sci Boga samego, jest istotny dla ksztattowania sie historii w jakims

iSilberman, 2007, s. 11), ale takze o tym, ze ,,zaréwno Dawid, jak i Salomon
nie byli wolni od ludzkich stabo$ci, réwnie wielkich, jak dane im przez Boga
zalety” (Finkelstein i Silberman, 2007, s. 13).
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zakresie zapewne w opozydji do ujecia dominujacego uprzednio,
eksponujacego , porzadek kosmologiczny” (,kosmonomiczny”, jak
ujalby Brague), wolny zatem od ingerengji jakiego$ podmiotu swia-
domie dziatajacego (wiodacej do ,teonomii”, jak u Brague’a). Idzie
tedy nie tylko o Boga ksztattujacego porzadek, ongi$ traktowany
jako nieustanawiany przez zaden $wiadomie dziatajacy podmiot,
ale takze o0 Boga, za sprawa ktorego dokonuje sie¢ by¢ moze Wyijscie,
a wraz z nim ujawnia si¢ plan historyczny; plan, w ktérym ewentu-
alnie ma sie realizowac 6w porzadek ustanowiony swiadomie przez
transcendentnego Boga, ktory bedac ,,swiatowo-transcendentnym”,
ma szczepic¢ co$ w tym, co zaledwie ,, Swiatowo-immanentne”?.

,Nawrocenie” na relacje z transcendentnym Bogiem jednostek
sktadajacych si¢ na pewna ,spoleczna jedno$¢” ma prowadzi¢ do
ukonstytuowania ,,nawréconej wspdlnoty”; przez , nawrdcenie si¢”
albo zwrdcenie ku innemu porzadkowi niz honorowane przez inne
ludy cztonkowie tej nowej wspdlnoty maja ja uznawac za

jako$ciowo rézna od wszystkich innych spoleczenstw, ktore nie pod-
jety takiego skoku. Co wiecej, przemiany nie traktuje sie jako rezul-
tatu ludzkiego dziatania, lecz jako pasjg, jako objawienie boskiego
istnienia, na akt faski, na wybranstwo do wyraznego partnerstwa
z Bogiem. Taka wspdlnota, jak w przypadku Izraela, staje si¢ narodem
wybranym, szczegélnym ludem, ludem Bozym (Voegelin, 2014, s. 34).

3 To, ze dwie gltéwne wizje porzadku beda sie zmagac i Sciera¢ przez kolejne
pokolenia, ze starsza, kosmologiczna, nieuwzgledniajaca ingerencji zadnego
»podmiotu”, nie zostanie definitywnie wyparta przez nowa, uwzgledniajaca
ingerencje osobowego twdrcy porzadku i animatora historii, wydaje sie
Voegelinowi pewne; nawet Izrael nie porzuci przywiazania do starszego uje-
cia, gdy okaze sig, ze ,w porzadku zdominowanym przez Objawienie z géry
Synaj pominieto wymogi egzystencji w swiecie”, gdy ustanowiona zostanie
,regularna wladza kréléw” (bedacych ludzmi, acz posiadajacych legitymacje
od Boga), ktérej ,stowo Boga z Synaju nie uwzgledniato”. Jeszcze wyrazniej
zmaganie dwoch wizji porzadku i zmaganie o historie ujawni sie w dziejach
wielocywilizacyjnych imperiéw, ktére stworza , ptaszczyzne zmagan mie-
dzy babilonskimi i egipskimi formami kosmologicznymi, rzymskim mitem
polis, helleriskg formg filozofii oraz wczesniejszym historycznym symbo-
lizmem izraelickim i tym pdzniejszym, zydowskim — apokaliptycznym;
w nich wlasnie wszystkie wyszczegdlnione tu rodzaje porzadku Scieraja
sie w wielkiej walce z nowym porzadkiem chrzescijanistwa”, co sprawia,
iz dopiero ,,z tego klebowiska wzajemnych uniewaznien i ograniczen wy-
lania si¢ ostatecznie ukladanka zachodniego porzadku $redniowiecznego”
(Voegelin, 2014, s. 16-17).
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,1zrael” jednak, z ktérym Voegelin skojarzyt te jakosciowa zmiane, to
nazwa i ludu, i kraju, odnoszona réwniez do bytu politycznego po-
wstalego okoto tysigca lat przed Chrystusem w formie monarchii nie
wskutek podboju, lecz w wyniku ewolucji trwajacej kilka stuleci. Ten
polityczny byt kojarzony jest w tradycji biblijnej i Zydowskiej z Ziemia
Obiecana i krajem Izraela, cho¢ Grecy i Rzymianie wiazali jego teryto-
rium (miedzy Morzem Srédziemnym a doling Jordanu wraz z obsza-
rem po jego wschodniej stronie) z Palestyna, chrzescijanscy pielgrzymi
za$ nazwa je ,Ziemiag Swieta”. Pierwotnie ,Izrael” to jednak miano
plemienia lub grupy plemion zamieszkujacych wyzyne Kanaan, sto-
sowane symbolicznie takze wobec jego/ich , praojca”, ktérego Biblia
czesciej nazywa ,,Jakubem”. Od ok. X w. przed Chr. jest to juz nazwa
okreslajaca lud i krélestwo zajmujace potnocna czesc¢ kraju (pdzniej-
sza Samarie, Galilee i Zajordani¢) w odrdznieniu od krolestwa potu-
dniowego (Judea) ze stolica w Jerozolimie (dlatego Biblia wspomina
niekiedy o ,,dwdch domach Izraela”, jak w 1z 8,14). W po6zniejszym
okresie , Izrael” to réwniez miano (chocby rozproszonej) zydowskiej
wspolnoty religijnej, a nie politycznej (po powstaniu Panstwa Izrael
odniesiona zostala jednak takze do tego nowego bytu politycznego
ustanowionego po zakonczeniu II wojny swiatowej). Jesli tedy pra-
gniemy podjac¢ wstepny a powierzchowny choc¢by namyst nad kon-
tekstem wyznaczanym przez teksty starotestamentowe, winniSmy
odnies¢ go nie do ,, zydowskiej” mysli politycznej (termin , Zydzi” jest
przeciez pdzniejszy), lecz do mysli wlasciwej , Izraelitom”, cztonkom
ludu Izraela (Wojciechowski, 2008, s. 17), lub ,,Hebrajczykom”, mysli
uwzgledniajacej jednak zmienne koleje ich loséw oraz zmieniajace
sig ich relacje z bogami i Bogiem (warto wszak zaznaczy¢ znaczenie
analiz dotyczacych ksztaltowania si¢ monoteizmu).
Zwazmy, ze

Ksiegi Rodzaju i Wyijscia przedstawiajg Izraelitow jako jeden rdd,
potomkéw dwunastu braci, synéw jednego cztowieka, Jakuba, zwa-
nego tez Izraelem. Poszczegdlne opowiadania Biblii na temat tego
patriarchy, jak tez jego ojca, Izaaka, i dziadka, Abrahama, ramowo od-
powiadajg prawom i stosunkom na Bliskim Wschodzie okoto polowy
drugiego tysiaclecia przed Chrystusem (Wojciechowski, 2008, s. 18).

Przyjmuje si¢ zwykle, ze w mysli politycznej Izraela, uwzgledniajacej
nieznany ludom staroZytnym (ani nawet Grekom) problem grzechu
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pierworodnego?, kwestia ,,wladcy osobowego” regulujacego zacho-
wania poddanych i rzadzacego nimi rozpatrywana byta w dwoch
»Pplanach”: w ,wyzszym” pojawiata si¢ w zwigzku z pytaniem o , kro-
lewski walor” osobowego Boga i ewentualnie obiecanego Zbawcy,
w ,planie nizszym” natomiast ujmowana byta w sposob niewiele
jednak odbiegajacy od wilasciwego kulturom ludow Starozytnego
Wschodu®. W zwigzku z drugim, ,nizszym planem” Goodenough
wykazywal, Ze Izraelici dzielili z innymi ludami przekonanie, ze ich
Bog (Jahwe) objawil prawo jednemu czlowiekowi, z tego wzgledu
traktowanemu jako , ten, ktory ucielesnia Prawo Boga” (Goodenough,
1929, s. 169-205; zob. tez Dvornik, 1966, s. 278 i n.), ale i jako ten,
ktory czerpie swa legitymacje do panowania lub przewodzenia lu-
dowi z ,wyzszego planu”, a nie od adresatow swoich decyzji. , Plan
wyzszy” wiazal sie z aktywnoscig Jahwe (i ewentualnie Mesjasza,
jak niekiedy sie sugeruje), , plan nizszy” natomiast z aktywnoscia
zwierzchnika bedacego czlowiekiem, ktory ewentualnie miat pozo-
stawac w szczegdlnej relacji z osobowym Bogiem® (i ewentualnie Me-
sjaszem). Rozpatrywany w ,, planie nizszym” Mojzesz, ktory przewo-
dzitIzraelitom opuszczajacym ,,ziemie egipska”, byt ,, pochodnym”,

4 Zob. w szczegdlnosci analizy dotyczace rdznic dzielacych zapisy staro-
testamentowe oraz tresci Gilgamesza i — ogélniej — literatury mezopotam-
skiej zawarte w pracach Giuseppe Ricciottiego (1956, passim) oraz Warrena
H. Carrolla (2009, s. 33).

5 Juz w tym miejscu warto odnotowac, ze stwarzajacy Bog ustanawiac miat
w mysleniu Izraelitow porzadek (w szoéstym dniu Elohim mieli stworzy¢
cztowieka na wiasny obraz), z ktérym mierzyt sie lub ktéry nasladowac
miat cztowiek, ustanawiajac , wtasny” kosmion porzadku politycznego (nie
odwolujac sig juz tedy do porzadku kosmologicznego). Zob. szerzej Voege-
lin, 2014, s. 43-45.

6 Zauwazmy za Johnsonem, ze ,zydowski Bég” z pewnoscia nie moze by¢
utozsamiany z ,natura”: ,Cho¢ zawsze jest niedostepny dla oczu, jest On
przedstawiany przede wszystkim jako osoba; co wiecej, 6w osobowy Bog od
razu ustala absolutnie wyrazne reguty moralne, ktérych maja przestrzegac
stworzone przezen istoty — tak ze w zydowskiej wersji opowiesci o pocho-
dzeniu cztowieka kategorie moralne sa obecne i obowiazuja od samego po-
czatku. To po raz kolejny odréznia Biblie od wszystkich podan poganskich.
Innymi stowy, przedhistoryczne fragmenty Ksiegi tworza rodzaj moralnego
fundamentu, na ktérym wspiera si¢ cata konstrukgja faktualna. Zydzi sg tu
przedstawieni jako istoty zdolne —nawet w swej najodleglejszej przesztosci —
do postrzegania absolutnej réznicy miedzy dobrem a ztem” (Johnson, 1993,
s. 10-11).
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cho¢ ,jedynym prawodawca” bedacym cztowiekiem, w swoim czasie
jedynym sedzig wedrujacych uwzgledniajgcym normy nie od niego
jednak pochodzace, lecz od Boga; Boga, ktdry wybrat nie tylko jego
jednak, ale takze

z catego Izraela mezow dzielnych i ustanowil ich kierownikami ludu,
przetozonymi nad tysiacem, nad stoma, nad pie¢dziesiecioma i nad
dziesigcioma, aby wyroki wydawali ludowi w kazdym czasie, a tylko
wazniejsze sprawy jemu przedkiadali, wszystkie 1zejsze natomiast
sami rozstrzygali (Wj 18, 17-27).

To w trakcie wedrowki przez pustynie Jahwe miat ,, wziac¢ z ducha”
(wladzy) Mojzesza i przeniesc troske o lud takze na innych , kierow-
nikow” (Lb 11,17).

Jedli przyjmiemy za badaczem teologii Starego Testamentu, ze
ci, ktorzy podjeli ucieczke wraz z Mojzeszem (i dlatego okreslani sg
mianem , grupy Mojzesza”), nie nalezeli ,, do jednego i tego samego
szczepu, lecz tworzyli ztozong z réznych elementéw ludnosciowych
rzesze, ktdra chciata uj$é przed uciskiem egipskiej wladzy”, a zwlasz-
cza, iz tzw. stara tradycja uznaje, ze Boze dzialanie odnoszace si¢ do
wyprowadzenia nastapito planowo, skoro ,Jahwe zapowiedzial je
przy krzaku ognistym, kazat obwiesci¢ przez Mojzesza, a potem tak-
ze je wykonal”, to natrafimy na zagadnienie wazne dla naszych docie-
kan: skoro czyn Boga (jak zobaczymy, w istocie konstytuujacy , lud”,
ktory byt przez Niego wybierany, czyniacy jednoscia tych, ktérzy
stanowili zrazu tylko luzna zbiorowos¢) nie byt przypadkowy, lecz
»zaplanowany”, a jego zapowiedz byla , konkretna”, nie dotyczyta
bowiem ,jakiegos ogdlnego tylko i jeszcze nieokreslonego dziatania
zbawczego”, to Bog dzialal wzgledem czlowieka, wzgledem tego,
co byt ustanowit: jako taki mégl On ,ingerowac sam bezposrednio”
w porzadek czlowieka ,,i kaza¢ dziata¢ ludziom z Jego polecenia”.
Zarazem jednak, ,jak zawsze, dzieje sie to, co postanowil”, a czego
by¢ moze — cho¢ On zna tres¢ postanowienia — nie rozeznaje cztowiek.

Co On czyni i jak postepuje, jest catkowicie Jego sprawa. Izrael musi
zaakceptowac to (...). Plany Boga nie sa chwilowymi pomystami,
postanowieniami bez wewnetrznego zwiazku. Sg one zamierzone
i nakierowane na przysztos¢, przy czym najblizsze cele niewatpliwie
oznajmia sie, ale przyszle dziatanie Boga pozostaje jeszcze w ukryciu
i trzeba na nie czeka¢ (Schreiner, 1999, s. 64).
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Okazuje si¢ tedy, ze Bog dziala intencjonalnie, cho¢ cztowiek moze
nie znac tresci Jego woli”, nie musi jej zna¢ nawet Mojzesz poznajacy
nie tyle zamiar, ile to, co bedzie jego spelnieniem, mianowicie czyn
Boga. Oczywiscie, rodzi to pytania: czy — nie znajac intengji — cztowiek
moze ,ocenia¢” czyn Boga?; czy — znajdujac si¢ w podobnej sytuacji —
winien bezkrytycznie przyjac ten czyn, podporzadkowac sie mu?;
czy — wreszcie — podobny sposdb myslenia ma si¢ odnosi¢ w ,,starej
tradycji” nie tylko do wymiaru ,historycznego” czy ,temporalne-
go”, w istocie praktycznego, ale i do wymiaru ,normatywnego”;
jesli zgodzimy sie na to, uznamy zarazem, ze Mojzesz nie tylko nie
byt wladny ocenia¢ czynu Pana, cho¢by zmierzat On do ustanowie-
nia ,ludu”, do ,nabycia” go ,dla siebie”, ,na wlasnos¢”, ale nadto
winien byt podporzadkowac si¢ orzeczeniom normatywnym Boga.
Jesli tak, to mozemy przyjac, ze cecha mysli politycznej ,,okresu no-
madycznego” Izraela bedzie raczej stosowanie nizli ustanawianie
prawa przez przywoddce (Mojzesza) lub przywodcow korzystaja-
cych nie z legitymacji wywodzonej ,,od dotu”, od poddanych, lecz
z legitymacji otrzymanej ,z goéry”, od samego Boga, ktéry uczynit
cztowieka na swoje podobienstwo i dlatego wymaga (On, jedyny,
osobowy ,, dawca Prawa”) w szczegdlnosci szacunku dla ludzkiego
zycia, a nawet dla ludzkiego ciata. Przywddca bedacy cztowiekiem
korzysta jednak z legitymacji otrzymanej od Tego, ktory uprzednio
juz wie, ze cierpiacych ucisk wywiedzie z Egiptu, ktéry nie dziata
w odpowiedzi na skarge ucisnionych, lecz ,,odpowiada, zanim Jego
lud zawota, i styszy, gdy ludzie jeszcze mowia” (I1z 65,24) (Schreiner,
1999, s. 67-68).

Ta ewentualna podwojnos¢ relacji Mojzesza do Boga (bedacego
zjednej strony tworca czy Zrodlem zobowigzujacego prawa, z drugiej
zrodlem wiladztwa cztowieka przez siebie wybranego, ktéry miat
przewodzi¢ zbiorowosci , przeksztalcanej” w ,lud” nie jego woli
jednak, ale z woli realizujacej uswiadomiony zamiar Boga samego)

7 Zwlaszcza w Ksiedze Hioba Jahwe jest , wielce poteznym Bogiem” -,z jed-
nej strony poddanym nieuniknionej presji czynu i nastepstw czynu. Z drugiej
strony Bogiem autonomicznej wszechmocy. Jahwe nie jest [jednak] Zadnym
z dwu (...); jest na pewno wszechmocnym (...), ale planujacym Wtadca
$wiata, ktdry troszczy sie o to, co dobre dla Jego stworzen i jest calkowicie
wolny. Chce i moze to czyni¢; pokazuje, ze tak tez rzeczywiscie dziata,
chodby cztowiek nie dostrzegat tego” (Schreiner, 1999, s. 275).
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ma walor szczegolny: chociaz w Ksiedze Wyjscia mozna odnalez¢
teze, iz Jahwe ustanowit Mojzesza , jakby Bogiem faraona”, a Aarona
Mojzeszowym prorokiem (Wj 7,1), to trywialna interpretacja wymaga
przyjecia, ze Jahwe uczynit Mojzesza przywoddca ludu, nie przydajac
mu jednak boskiego waloru, czynigc zarazem Aarona nie tyle pro-
rokiem, ile jego pomocnikiem. Ten , pochodny”, ,,odgérny” walor
przywodztwa Mojzesza, uzupelniany przez pochodny, , odgérny”
walor jego ,funkgji przywodczej” sprawowanej nie przez ustana-
wianie norm nowych, lecz przez interpretowanie norm Bozych, ma
rozstrzygajace znaczenie, bo jego legitymacja nie jest wigzana z wola
adresatow jego orzeczen, z legitymowaniem jego pozycji ,,od dotu”,
lecz z wyborem dokonanym przez Boga i z Jego pelnomocnictwem
udzielonym wybranicowi (ewentualnie takze Aaronowi), a za ewen-
tualnym posrednictwem Mojzesza réwniez innym , kierownikom
ludu” (Kornatowski, 1968, s. 63). To oni maja wyprowadzac zgne-
bionych z niewoli, czyni¢ to jednak majq nie z wtasnej woli, lecz
spetniajac wole Pana, gdyz to On mial wyrwac ,,swdj lud z reki Egip-
gjan”, On, Bog, mial wiec spetnia¢ ,,czyn ocalajacy”, gdy Mojzesz
(iinni, kierownicy”) byt , narzedziem” jedynie, przy uzyciu ktorego
spelniata si¢ Jego wola. Mojzesz miat by¢ tedy , postaricem Boga”,
ktory dat mu polecenie: ,Wyprowadz mdj lud, Izraelitéw, z Egiptu”
(Wj 3,10) (Schreiner, 1999, s. 70).

Narodziny mysli Izraelitéw, w tym mysli politycznej, kojarzy sie
wlasnie z czasami Mojzesza, ktory w szczegolnosci pierwszy miat
poznac¢ imi¢ Jahwe. Niepodobna jednak nie wspomniec¢ o opisanym
w pierwszej ksiedze Starego Testamentu problemie ustanowienia
cztowieka przez Boga, ustanowienia cztowieka, zatem gatunku, anie
jego fragmentu jedynie w akcie stwdérczym dokonanym ex nihilo przez
Kreatora, o grzechu dokonanym przez pierwszych ludzi, wypedzeniu
ich z raju, zamordowaniu Abla przez jego brata Kaina oraz o kolejnym
upadku czlowieka, ktorego nastepstwem miat by¢ potop; potop, ktory
nie dotknat jednak Noego, chronigcego si¢ na barce, a zwigzanego
z Bogiem szczeg6lnym przymierzem (nie przebieglos¢ wszak, lecz
realizacja przymierza uchronita Noego ijego najblizszych od $mierci).
Niepodobna nie wspomnie¢ rowniez o Abramie-Abrahamie, ktorego
Bog mial wybrac, ztozy¢ mu obietnice i prosic go, by w Niego uwierzyt
(Voegelin, 2014, s. 45-46); 0 Abramie-Abrahamie, ku ktéremu skionit
sie Jahwe, do ktérego przybyt On sam, a przybyl nie w odpowiedzi
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na prosbe ze jego strony, lecz , dal si¢ darmo”, ,wyszed! z inicjatywa
Przymierza”, szukajac czlowieka. Jak pisze Warren H. Carroll, ,,wcho-
dzac w swiat odrazajaco przeklamanych wizji oszukanczej boskosci,
lubieznych uniesieni, metafizycznych lekéw i pozbawionej nadziei
rezygnadji, Bog szukat cztowieka, ktory Go wystucha i uwierzy — tak
po prostu, bez reszty, bez zadnych pytan i watpliwosci” (Caroll, 2009,
s. 43) i znalazl wtasnie Abrama. Abram jest wiec wskazywany przez
historyka jako ten, ktéry miat zosta¢ odnaleziony przez samego Boga,
przez Tego, ktorego Imienia nie poznal, a jednak pozostal z Nim w re-
lacji osobistej, byt pierwszym depozytariuszem i beneficjentem tresci
od Niego pochodzacych. Byto to wydarzenie szczegélne albo wyraz
niezwyklego rozwiazania: nie szlo juz tylko o pojawienie sie¢ osobo-
wego, boskiego (nie ludzkiego) , tworcy porzadku”, nie szto juz za-
tem o nowy model, nie kosmologiczny, lecz ,, personalistyczny”, szto
réwniez o to, Ze mimo tradycji i obyczajow religijnych tego odlegtego
czasu, to ,,najwyzszy bog nieba miat przemoéwic do cztowieka”, cho¢
,pomniejsi bogowie”, bogowie innych ludéw, ,nie przekazywali lu-
dziom Zadnego osobistego przestania i nie sktadali im takze zadnych
obietnic: do tego potrzebna bylta swiatynia, kaptan, rytuatinigdy nie
obywato sie bez wewnetrznych konsultacji i ktotni miedzy samymi
bostwami” (Caroll, 2009, s. 43, por. tez Johnson, 1993, s. 20). Jakze
inaczej mial tedy Bog Izraela, ktory nie czekat na prosbe ludzi lub
jakiej$ ich zbiorowosci, nie czekat na nich, ich ofiary i modty o Jego
przychylnos¢. Bog Abrama byt rézny od innych bogéw, to On stawat
sie¢ bowiem , czynna strona” w relagji z cztowiekiem, z cztowiekiem,
apdzniej , ludem” przez siebie wybranym; to Bég miat przeciez obie-
ca¢ Abramowi, ,ze jesli w Niego uwierzy, jego potomstwo bedzie
liczne, jak gwiazdy na niebie i ziarenka piasku na morskim wybrze-
zu”. I to wlasnie ,dzieki postawie Abrahama, obietnica ta zostata
spelniona” (Caroll, 2009, s. 43).

,Osobliwo$¢” Boga Abrama-Abrahama tkwi jednak nie tylko
w Jego aktywnosci, w Jego zainteresowaniu czltowiekiem, ktérym
byt wszak ,btadzacy Aramejczyk”, jak zwie go w pewnym miejscu
Ksiega Powtdrzonego Prawa (26,5); tkwi ona rowniez w szczegolnej
tresci tej aktywnosci, ktora jest obietnica: Bog sklania si¢ ku czlowie-
kowi i sktada mu obietnice, ktéra moze zostac spelniona o tyle, o ile
jej adresat zrealizuje pewne warunki, ktore nie sa , negocjowane”,
lecz wskazywane, ustalane przez sktadajacego obietnice Boga. Jest
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to wiec pewien rodzaj porozumienia, wazny dla dziejow zachodniej
mysli politycznej, bo majacy walor szczegdlnej umowy miedzy Tym,
ktory zapowiada swoista ochrone identyfikowana jako , mnogos¢
potomstwa”, i tymi, ktérzy beda mogli z niej korzysta¢, o ile spel-
nig bowiem warunki ustalone przez bronigcego ich i strzegacego
potomstwo mnozy¢ beda. Juz w tym momencie mozemy dostrzec,
ze ,0sobliwo$¢” Boga Abrama ma znaczenie i dla zrozumienia re-
fleksji politycznej o rodowodzie starotestamentowym, i dla zrozu-
mienia refleksji, ktéra odwotywac sie bedzie do tamtej i mie¢ ,,walor
chrzescijaniski”: obietnica powigzana zostaje z warunkiem i wedle
zapowiedzi spelni sig, o ile uprzednio zrealizowany warunek ten
zostanie spelniony przez tych, ktérym jest sktadana. Jesli dodamy
do tego, ze Bog obiecal Abramowi i to, iz ,, przez niego beda otrzy-
mywaly blogostawienstwo ludy calej ziemi”, dostrzezemy kolejny
odcien , osobliwosci” Boga. Okazuje sig, a chrzescijanie kojarzy¢ beda
te obietnice z nadejsciem potomka Abrama-Abrahama, Jezusa jako
Chrystusa, ze potomkowie adresata Jego obietnic beda sie nie tylko
mnozy¢, ale takze dawac bedg innym ludom ziemi nadzieje btogo-
stawienistwa, by¢ moze —jak ufa¢ bedq wyznawcy Chrystusa — dzieki
meczenstwu zbawiajacemu wszystkich (Caroll, 2009, s. 44)%.
Jestjednak godny podkreslenia jeszcze jeden element ,,0osobliwo-
$ci”: oto Ten, ktéry zwrocit si¢ do Abrama, mial mu dac ,, w posiada-
nie kraing¢” znajdujaca si¢ ,w centrum swiata”, mial mu da¢ Ziemie
Obiecang’. Kraine t¢ Abram rychlo opuscil, udajac sie na poczatku

8 Kornatowski zauwaza, ze z najwazniejszq polityczna ideg Izraela od czasow
patriarchéw, mianowicie z idea przymierza, ,,wiazat sie¢ mesjanizm, czyli
wiara w przyjscie Mesjasza (Mesziah, to jest pomazaniec; po grecki Chri-
stos), ktéry dla Narodu Wybranego zapoczatkuje nowa epoke w stosunkach
miedzy Bogiem a czlowiekiem, epoke pelnego urzeczywistnienia rzadow
Boga nad Izraelem. Obie idee te — tj. idea przymierza i idea mesjariska —
przybierajace stopniowo posta¢ wiary w postannictwo historyczne Narodu
Wybranego, zdeterminowaty cale dzieje Izraela przez ostre jego odciecie sie
od wszelkich kultéw poganskich; odegraty tez duza role w uktadzie sto-
sunkéw spotecznych wérod Izraelitow, a jeszcze bardziej w ich wspdtzyciu
z innymi ludami, skoro zadanie swe pojmowali jako realizacje przymierza
z Bogiem” (Kornatowski, 1968, s. 63).

9 Raz jeszcze przywolajmy wywdd Carrolla: ,Od dnia kiedy go wezwano,
az do kresu swych dni, Abram nie stuzy? juz bogu, lecz Bogu. Jego wiara
oparta sie wszelkim préobom. I tak wlasnie musialo sie sta¢, wiara bowiem
byta wszystkim, co miat. My, w przeciwienistwie do niego, ktéry nie mogt
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XVIII w. przed Chr. na zyzne obszary egipskiej delty Nilu. Dopiero
po powrocie do Betel zbudowat ottarz dla Pana, stat sie przywod-
ca zwycieskiego klanu i uzyskat btogostawienstwo Melchizedeka
(,kaptana i krola Jerozolimy” sktadajacego ofiare z chleba i wina)
czynione nie w jego imieniu, lecz w imieniu , Boga Najwyzszego”,
jak wyjasnia Carroll, w imieniu samego Boga, od ktérego Abram miat
uzyskac obietnice. Obietnice te dopiero teraz znajdowaty dopeienie
w akcie przymierza: ,Bog”, pisze historyk chrzescijanstwa, ktory —
dostrzezmy —rozpoczyna narracje od czaséw Abrama, mial odnawiac

swoje przyrzeczenie o niezliczonym potomstwie i wilasnej ziemi,
w zamian za to Abram, we wilasnym i swych potomkow imieniu
obiecat stuzy¢ Bogu i Jemu jednemu oddawac czes¢. Widomym zna-
kiem, ze sa narodem wybranym, stato sie obrzezanie. Od tej [dopiero]
chwili Abram przybiera kananejska forme swego mezopotamskiego
imienia i na znak, ze Ziemia Obiecana jest jego ojczyzna, staje sie
Abrahamem (Caroll, 2009, s. 47-48).

Abraham, przywodca Narodu Wybranego, przez gniewajacego si¢
Boga, ktéry ukarat wlasnie mieszkaricow Sodomy i Gomory, staje
sie¢ w ten sposob nie tylko ojcem tego Narodu (na marginesie warto
jednak odnotowac problematycznosc¢ ustalenia Carrolla: inni badacze
moment ,, ukonstytuowania” Narodu Wybranego przesuwac beda
do czasu wyprowadzenia zbiorowosci ztozonej z przedstawicieli
roznych ludoéw z ,,niewoli egipskiej”, zatem do czasu Mojzesza), ale
takze — z woli sprawiedliwego Boga, do ktorego wszystko nalezy —
ojcem wszystkich btogostawionych przez Boga ludow: Bog zapewnia
go przeciez, ze w jego potomstwie , blogostawione beda wszystkie
narody ziemi” (Rdz 22,18). Teza ta problematyzuje w pewnym za-
kresie , ekskluzywnos¢” ludu Abrahama, bo nie tylko on ma by¢
btogostawiony, ale ewentualnie takze inne ludy, cho¢ za posrednic-
twem jego potomstwa (Schreiner, 1999, s. 110)™. Nie usuwa to atoli

by¢ tego sSwiadom, wiemy, jak ogromna chwata sptyneta na niego za sprawa
dotrzymania danych mu przez Boga obietnic. Abram moégt jedynie zawie-
rzy¢” (Caroll, 2009, s. 44).

10 Izrael petni¢ marole , posrednika”, co prowokuje pytanie nie tylko o mozli-
wosc¢ ,,zbawienia zbiorowego”, ale takze pytanie inne, 0 mozliwo$¢ zbawie-
nia innego ludu (innych ludéw), gdy ,, posrednik” zawodzi, nie dostepuje
zbawienia; Schreiner konstatuje, ze ,, wlaczenie innych ludéw do ludu Boze-
go ma sie urzeczywistni¢ dopiero po sadzie Bozym i dotyczy¢ ich «Reszty»”,
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zasadniczego elementu, ktory jest podkreslany przez czes¢ badaczy,
mianowicie zwigzku Abrahama i Przymierza zawartego z nim przez
Boga jako swoistego ,aktu zatozycielskiego” Narodu Wybranego
(co, zauwazmy ponownie, nie jest uznawane przez eksponujacych
jako ,moment zalozycielski” czyn Boga polegajacy na cudownym
wspomaganiu [zraelitow w trakcie ich ucieczki z niewoli egipskiej).
Bez wzgledu na to, po ktorej stronie sporu si¢ opowiemy, warto
zauwazy¢, ze Paul Johnson (ktory zdaje sie podziela¢ interpretacje
Carrolla) eksponuje w zwigzku z Abramem-Abrahamem moment
sprawiedliwosci jako moment kluczowy dla dostrzezenia znaczenia
dwoch zagadnien: uniwersalnosci orzeczen Bozych i istnienia spra-
wiedliwosci ,jako takiej”, poprzedzajacych akt woli Boga:

Stary Testament — wywodzi badacz —nie traktuje o pojeciu sprawiedli-
wosci w ogdle. Méwi on przede wszystkim o sprawiedliwosci Boga,
przejawiajacej sie w Bozych aktach wyboru. (...) Abraham réwniez na-
lezy do sprawiedliwych, cho¢ nigdzie nie sugeruje sie, ze Bog wybrat go
jako jedynego spraw1edhweg0, ani ze uczynit to z powodu jakichs jego
zastug, (...) Zeby zrozumie¢ dzieje Zydow, trzeba koniecznie pamigta¢
0 ogromnym znaczeniu, jakie przywiazywali oni do faktu, ze Bog jest
nieograniczonym wladcg stworzenia. (...) Pojecie narodu wybranego
stanowito (...) czes¢ Bozego zamierzenia, okazujacego, ze Bog jest wia-
scicielem wszystkich stworzonych rzeczy. Abraham zas byt centralng
postacia tego okazania. Zydowscy medrcy nauczali: , Pigé jest rzeczy,
ktére Swiety, niech bedzie Biogos}awmny, uczynit wylacznie swoja
wlasnoscia. A sg to Tora, niebo z ziemig, Abraham, Izrael i Sw1qtyn1a
Medrcy wierzyli, ze Bég hojnie rozdaje z tego, co stworzyl, ale pozostaje
wiascicielem wszystkiego, ze szczegdlnym uwzglednieniem niektorych
elementéw. Dlatego czytamy: ,Swiety, oby byt Bogostawiony, (...)
stworzyl narody i wziat sobie Izrael. (...) Stworzy? rézne kraje i wziat
sobie Ziemie Izraelska jako danine od wszystkich innych krajow, tak jak
napisano: ,,Ziemia nalezy do Pana i wszystko, co na niej jest” (Johnson,
1993, s. 22, z cytatem z Midrasz Tehilim 24,3).

Jesli teza ta oddaje sposdb rozumienia przez Izrael aktu wyboru
dokonanego przez Boga, z samego siebie bedacego sprawiedliwym,
to mozemy poja¢, jak wielkie znaczenie miata ta Boza decyzja; On
sam wybral Narod, wziat go sobie na ,, wlasnos¢”, niby ,, przedmiot”,
ktory szczegolnie umitowat. Ale z ta Jego decyzja, decyzja o wyborze

co ostabia zwlaszcza problem zwigzany z drugim pytaniem (Schreiner,
1999, s. 111).
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Narodu ,jako daniny od wszystkich innych krajow”, faczyta si¢ inna
Jego decyzja: o obdarowaniu ziemiag Wybranego Narodu, a przez to
o wyrdznieniu go sposrod innych ludéw i ofiarowaniu mu wlasnego
terytorium. Byty to ,arbitralne” decyzje Boga, a zarazem decyzje
Jego, zatem decyzje sprawiedliwe, bo przez Boga sprawiedliwego
podjete. Jako takie jednak decyzje te wydaja sie tatwe do odwotania
przez Tego, ktory je podjat.

Pytania, jakie rodza si¢ w zwiazku z tym, sa rozliczne i maja ka-
pitalne znaczenie dla poszukiwan podejmowanych takze przez tych,
ktorzy tworzy¢ beda mysl polityczna. Dotycza one ,, wlascicielskie-
go waloru” samego Boga'!, ktéry w pewnej interpretacji staje sie
nie tylko piastunem (pierwotnym) wszelkiego wiadztwa i nie tylko
,instancja” (jedyna) orzekajaca o tresci sprawiedliwosci (a nawet
jest nig sama w swych orzeczeniach), ale réwniez jest pierwotnym
wilascicielem wszelkich dobr stworzonych i kazdego z narodow,
takze przeciez stwarzanych zgodnie z trescig przywotanego cytatu;
jest On przy tym wtascicielem, ktory zapewne moze odwolaé swoj
dar, zachowujac zatem stale pozycje wlasciciela. Pytania te dotycza
réwniez warunkowosci i tymczasowosci daru, zatem braku gwarangji
,niespozytosci” Izraela jako nie tylko Narodu Wybranego, ile jako
Narodu, ktory ,, wyposazono” w Ziemie Obiecang. To Bog przeciez
wciaz i na zawsze pozostawat ,,wlascicielem”, zatem to On i tylko
On pozostawat dysponentem tej (rowniez) Ziemi; oto teza, ktéra
unaocznia bodaj najbardziej dobitnie niebagatelne znaczenie nie tylko
samego aktu przymierza, ale takze realizacji jego warunkow przez
poszczegodlnych cztonkow Narodu Wybranego albo przez ten Na-
rod jako swoistg catosé-jednos¢. Pamietne: ,,Nie wolno sprzedawac
ziemi na zawsze, bo ziemia nalezy do Mnie, a wy jestescie u Mnie
przybyszami i osadnikami”, ukazuje te zaleznos¢ czy ten zwiazek
jeszcze wyrazniej (Johnson, 1993, s. 22-23)%2.

Z pytaniami tymi jednak wiaze si¢ kwestia, ktora staje si¢ wazna
juz dla tradydcji ,nomadycznej” Izraela, odsylajaca po raz kolejny do

11 W zwiazku z tym zagadnieniem pozostaje, wazna takze dla chrzescijan,
kwestia stworzenia przez Boga tzw. swiata fenomenalnego (Schreiner, 1999,
s. 184-185).

12 Prawdziwym wiascicielem kraju jest Jahwe”, powiada Josef Schreiner,
»1zrael otrzymat go [kraj] jedynie w lenno” (Screiner, 1999, s. 246).
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problemu , niespozytosci”. Okazuje sig, ze przyrzeczenie oddania zie-
mi Abrahamowi zlozone przez jej wlasciciela dotyczy szerszej krainy
niz ,caty kraj Kanaan” (Rdz 17,8 w zestawieniu z Rdz 15,18-21), ale
tylko do tego pomniejszonego terytorium odnosi si¢ orzeczenie, iz be-
dzie ono , wlasnoscig na wieki”, iz — wobec tego — ta Obiecana Ziemia
zawsze juz naleze¢ bedzie do Narodu Wybranego, iz choc¢by ja utracit
najakis czas, toi tak bedzie mu ona zawsze zwracana niby sprawiedli-
wie obdarowanemu , podmiotowi zbiorowemu”. I tu znéw rodzi si¢
wazne pytanie: czy pewnosc¢ ta osadzona jest na niezmiennosci Bozej
woli jako Zrédta lub nawet samej sprawiedliwosci, czy tez Bog, chocby
z powodu niewiernosci obdarowywanych, moze ostatecznie i nie-
odwotalnie cofna¢ dane zapewnienie, iz bedzie ona wtasnosciq Izraela
na wieki? Toiliczne inne pytania, ktore rodza si¢ lub moga sig¢ zrodzic¢
w tym miejscu, maja niebagatelne znaczenie takze dla chrzescijan,
wecigz — cho¢ znacznie pdzniej — zastanawiajacych sie nad zmiennoscia,
a raczej niezmiennoscia Bozej woli, nad Jego ,, wolnoscig”, a w koncu
nad zastosowaniem mozliwych odpowiedzi do rozwazan dotyczacych
$wiata stworzonego przez Boga i spotecznosci przez Niego wybranej,
Narodu Wybranego albo — $cislej — , ludu Jahwe” (‘am jhwh). Przeciez
przez przymierze ,darmo dane” pewnej zbiorowosci, Béog wyréznit
ja; jak pisze badacz, cho¢ dysponowano ,stowem goj”, to

nalezy przyjaé, ze przez ‘am rozmyslnie chciano uwydatni¢ pewien
szczegolny akcent w samorozumieniu Izraela: ten lud jest spokrew-
niony z Jahwe. Stanowi niejako rodzine Jahwe. Oczywiscie, od czasu,
kiedy pokolenia potaczyly sie w szersze zwiazki, a wreszcie zrosty sie
jeszcze bardziej, tworzac panstwo, tres¢ pojecia ,lud” podkresla sie
jeszcze dobitniej. Zawsze jednak pozostaje Swiadomos$¢ szczegdlnego
stosunku do Jahwe. Byl on inny i Scislejszy anizeli stosunek innych
ludéw do tego Boga,

o czym ma $wiadczy¢ chocby Piesri Debory opowiadajgca o tym,
iz ,lud” ,spieszy na pomoc swemu Bogu Jahwe, bo On wlasciwie
prowadzi wojne i swoj kraj, ktory dat «<swoim», uwalnia od innych
narodow albo broni swojej wlasnosci przed nimi” (Schreiner, 1999,
s. 19)'3; czyni to, cho¢ w Zadnym miejscu Starego Testamentu nie

13 Takze tekst Piesni Debory ma by¢ $wiadectwem tego, ze ,,am, w odniesieniu
do Izraela, nalezy pierwotnie rozumie¢ w sensie pokrewienstwa. Lud ten
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znajdziemy orzeczenia, izby , lud Izraela” mial uwazac, ze pochodzi
od Jahwe. Oto powdd, dla ktérego badacz formutuje teze, ze ,,«lud
Pana» to nie okreslenie etniczne czy panstwowe, lecz wyraz rela-
qji, teologiczna nazwa, sformutowana ze wzgledu na Boga; Jahwe
mowi «mdj lud»” (po raz pierwszy — zauwazmy — dopiero w Ksiedze
Wyjscia w zwiazku z wezwaniem do jego wyprowadzenia z Egiptu,
a nie w zwigzku z wydarzeniami dotyczacymi Abrama-Abrahama,
co problematyzuje interpretacje Carrolla i Johnsona); teraz dopiero
,ludzie, ktérzy naleza do Niego, méwia «Tw¢j lud» wzglednie «Jego
lud»” (Schreiner, 1999, s. 20). Nie tedy Zrodlo czy racja zaistnienia
sktadowych juz jako , cztonkéw ludu” jest tutaj wazna, lecz wazne
jest raczej ,,ustanowienie” juz istniejacych sktadowych swoista zbio-
rowoscia tych, ktorych Jahwe uczynit (znéw: jako juz istniejacych,
cho¢ osobno, jeszcze ,poza ludem”) ,,cztonkami swego ludu” albo
,ludem przez siebie scalonym”. Sktania to ponownie nie tylko do
dyskusji o Przymierzu zainicjowanym przez Jahwe, nie tylko do dys-
kusji o ewentualnie projektowanej przez Niego historii ,ludu” ra-
czej niz narodu przezen wybranego (czy Jego wola ulegta zmianie?)
w zwiazku z Abramem-Abrahamem lub Mojzeszem, ale takze do
dyskusji o mocy scalajacej prawa przekazanego przez Niego swemu
,Jludowi” i w nim znajdujacych si¢ jednostek. Co wiecej, rodzi sie
rowniez pytanie o to, czy jednostki nie ,zagubily” swej indywidu-
alnosci, znalaztszy si¢ ,w ludzie”.

Wszystkie te pytania warto stawiaé, sa one bowiem wazne nie
tylko dla uzyskania odpowiedzi dotyczacej istoty ,ludu”: juz wiemy,
ze nie jest ona wigzana — wbrew opiniom czesci badaczy - z ,,racja
polityczng” myslana na sposob nowozytny, w zwiazku tedy z poja-
wieniem si¢ monarchy bedacego cztowiekiem, lecz nalezy ja kojarzy¢
z relacja do Boga zbiorowosci , lud” stanowiacej; pojmujemy, ze ci,
ktorzy mieli wystapi¢ w ,ludzie”, zrazu do niego nie nalezeli, ze
to Jahwe uczynil wpierw ,lud”, a przez to tych, ktérzy nalezeli do
Izraela, cho¢ zbiorowos¢ juz to poprzedzajaca wydarzenia zwigzane
z Abramem-Abrahamem, juz to kojarzona z wywiedzeniem z Egiptu

to «krewni» Jahwe, takze w niebezpieczenstwie i ucisku. (...) Ale tez Izrael
ze wzgledu na wiezy «rodzinne» jest takze zobowiazany wstawia¢ sie za
swym Bogiem, kiedy i ilekroc jest to potrzebne, przynajmniej gdy stoi przy
Nim i trzyma sie¢ Go mocno” (Schreiner, 1999, s. 19).
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jeszcze ,ludem” nie byla, lecz poprzez te wydarzenia miata sie nim
sta¢, w kazdym razie za sprawg aktywnosci Jahwe.

By jeszcze bardziej przyblizy¢ sie do waznych konstatacji, wrdc-
my do Abrahama, ktéry po odnowieniu przymierza z Jahwe pod-
dany zostal prébie dramatycznej: mial Mu oto ztozy¢ swego pier-
worodnego syna, Izaaka, w calopalnej ofierze. Ufajac Mu, probe
te podjat, dzieki Bozemu milosierdziu Izaak pozostat jednak przy
zyciu i wkrotce przejal dziedzictwo zmartego ojca. Nie Izaak jed-
nak, ale dopiero jego syn, Jakub, a wnuk Abrahama, miat nie tylko
»,powolac do istnienia odrebny nardd, Izrael”, ale takze , ustali¢ jego
nazwe i tozsamos¢”, a wlasciwie miat otrzymac wprost od Boga
imie ,Izrael”, co byto réwnoznaczne z pojawieniem si¢ na swiecie
nowego narodu (Johnson, 1993, s. 23-24) (to juz trzecia propozycja
interpretacyjna). ,Lud” miat tedy otrzymac imie¢ wprost od Boga,
czy miat je otrzymac syn Izaaka, a wnuk Abrahama? Wydaje sie,
iz obie propozycje moga by¢ zasadne: nadajac imie zbiorowosci za
posrednictwem Jakuba, Jahwe konstytuowat ,lud”, decydowat o po-
jawieniu sie ,nowego narodu”; nadajac takie samo imie Jakubowi,
wskazywat przewodnika czy przywodce zbiorowosci, narodowi,
by¢ moze nawet posrednika migedzy nig lub nim (i jej lub jego czton-
kami) oraz Tym, ktory zbiorowos¢ jednostek przeistaczat w jeden
,lud”, w zbiorowos¢ szczegolnego rodzaju. To Jakub-Izrael miat by¢
ojcem dwunastu plemion, z ktérych sktadat sie ten ,lud”, Naréd
Wybrany, cho¢ wciaz trwaja dyskusje, czy czynnikiem jednocza-
cym bylo jednak (i tylko) wspdlne pochodzenie, czy — jak niekiedy
w innych wspotczesnych ludach — takze przywigzanie do jednej
$wiatyni (amfiktionia), a nadto czy byto juz mozliwe traktowanie
o Bogu jedynym jako gléwnym czynniku jednoczacym albo o takiej
roli odgrywanej przez Jego prawo (Prawo).

Pamietac nalezy, ze pojawienie sie ,ludu” (,nowego narodu”)
i nadanie mu imienia przez Boga zostalo poprzedzone wydarzeniami,
ktore powiazaliSmy m.in. z doswiadczeniami Abrahama, w szcze-
golnosci z obietnicami Bozymi i przymierzem zawartym z nim przez
Boga. Uznaje si¢ jednak niekiedy, ze o ile Abraham oddawat jeszcze
cze$¢ bozkom innym niz ,Bég jedyny” jako ,gos¢i przybysz”, o tyle
przybranie przez Jakuba imienia ,, Izrael” mialo wyznaczy¢ moment,
w ktérym Bog Abrahama zamieszkat w ziemi Kanaan, utozsamit sig
,z potomkami Jakuba — Izraelitami”, a nastepnie stat sie ci Bogiem,
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,bogiem monoteizmu, wszechmocnym Jahwe” (Johnson, 1993, s. 26).
Ta relacja problematyzuje jednak uprzednios¢ Boga jako czynnika
jednoczacego wobec uznania Go przez tych, ktorzy sa jednoczeni. Ta
kwestia, wazna takze dla chrzescijan, jest kluczowa: czy Bog, dziatajac
niejako ,z zewnatrz”, ustanawiat jedno$¢ i tworzyl naréd, czy dziato
sie to z ,wewnetrznego” impulsu tych, ktérzy mieli Go uzna¢ za
czynnik jednoczacy przy Jego inspiracji lub bez Jego inspiracji. Jest to
kwestia istotna dla catej zachodniej mysli politycznej, nie tylko dla re-
fleksji zakorzenionej w zdaniach zapisanych w Starym Testamencie,
dotyczy bowiem podstawy, na ktorej wspiera sie jednosc¢ spoteczna,
aby¢émoze réwniez (cho¢ w dalszej kolejnosci) jednos¢ polityczna lub
nawet prawno-polityczna ,ludu” (,nowego narodu”), ktéry jako ,, lud
Jahwe” miat powstawac nie w zwiazku z wydarzeniami z udziatem
Abrama-Abrahama czy jego wnuka, ale dopiero ,w wydarzeniach
Wyjscia. Wyscie z Egiptu jest jednoczesnie znakiem, Ze Pan jest zwia-
zany ze swym ludem, a ludzie sg Jego rodzing. Inicjatywa wyszta od
Jahwe”, orzeka znaczaco badacz teologii Starego Testamentu, dodajac
zarazem, iz

poczatek wyznacza nie - jak czesto myslano — jakie$ mityczne wy-
obrazenie o boskim pochodzeniu, lecz Boze dziatanie. (...) Jahwe
uczynit ich [ludzi stajacych sie¢ Jego rodzina] swoim ludem, cho¢ —
podkres$lmy ponownie - [jego cztonkowie] nie pochodza oni od Niego
(Schreiner, 1999, s. 20-21).

Gdy w Ksiedze Wyijscia (15) Mojzesz moéwi, iz Pan ,nabyt sobie lud”,
to daje znak, ze ,,wyprowadzajac lud z niewoli [On,] Pan nabyt go
w sposob prawny, ze nalezy on teraz do Niego, a nie do egipskich
ciemiezycieli, ktdrzy niestusznie zniewolili go”. Z tq chwilg lud Jahwe
,nie nalezy [juz] do zadnego innego boga” (Schreiner, 1999, s. 21)™
(zauwazmy, ze ,, lud” przez czyn Jahwe mialby juz by¢ uksztattowany

14 Jahwe zatem nie utworzyt swego ,ludu” ,z niczego”; ,nabyl” go raczej,
0 czym maja $wiadczy¢ réwniez stowa ,, I wezme sobie was za mdj lud, i bede
wam Bogiem, i przekonacie sig, ze Ja, Pan, Bég wasz, uwolnitem was spod
jarzma egipskiego (Wj 6,7) (...). Bog Wyjscia, Jego polecenie i prowadzenie
sprawity [dopiero], ze ludzie, ktorzy uciekli z Mojzeszem z Egiptu, polaczyli
sie w jeden zwiazek, zespolony tak silnie, ze mdgt podejmowac wspoélne
przedsiewziecia i przenikna¢ do Palestyny srodkowej. (...) To Jahwe [tedy]
stworzyt i gwarantowal wzajemna wiez” (Schreiner, 1999, s. 21).
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jako odrebny , byt spoteczny”, lecz czy miatby on zarazem by¢ od-
rebnym , bytem politycznym”? — oto problem; wydaje sig, ze czynem
swym, potwierdzonym orzeczeniem o ,nabyciu ludu”, Bég stawat si¢
jego zwierzchnikiem; jak w nowozytnosci traktowac sie bedzie o re-
lacji do kréla zrazu czy rzeczpospolitej pojmowanej jako zbiorowos¢,
tak w tekscie starotestamentowym traktuje sie o relacji do Boga jako
piastuna zwierzchnictwa, wobec ktérego winna by¢ zachowywana
lojalnos¢ i przez jednostkina ,, lud” sie sktadajace, i przez , lud” jako
,calo$é-jednosc”).

Whbrew interpretacjom wspominanym powyzej, tak w wersji
pojawiajacej sie w Ksiedze Rodzaju, jak i w wersji znajdowanej
zwlaszcza w Ksiedze Wyjscia i nastepnych fragmentach Starego
Testamentu, akcent polozony jest na pierwotne dziatanie Boga, na
Jego wlasna akcje jako przyczyne jednosci albo na ewentualne uzna-
nie Go z Jego inspiracji, a nie na uznanie Go za czynnik jednoczacy
bez takiej inspiracji, z ,czysto ludzkiej” jedynie checi czy potrze-
by. Do przyjecia takiej interpretacji sktania nie tylko opis dziejow
Abrama-Abrahama, wyraznie inspirowanego przez Jahwe, a nawet
dzialajacego z Jego polecenia; sktaniaja do tego takze usilowania
podejmowane przez innych bohateréw dziejow ,, nowego narodu”,
ktorzy odpowiadali na wezwanie Boga lub ktérym — pochodzacym
znizin — Bég udzielat wsparcia. Taki byt tez, wspominany przeciez,
przypadek wnuka Abrahama, Jakuba-Izraela, otwarcie wzywajace-
go juz do niszczenia wszelkich idoli i porzucania obcych bozkow.
Taki byl tez przypadek jego z kolei syna, Jozefa, jednego z dwuna-
stu, ktorzy mieli zapoczatkowac dzieje plemion sktadajacych sie
na Izrael. J6zef nie miat przeciez ,,na mocy urodzenia” szczegélnej
pozycji, mimo niebezpieczenstw przetrwat jednak, a z czasem —
zapewne przy pomocy Jahwe — zajat wysoka pozycje w Egipcie
rzadzonym w tym okresie przez okupujacych go cudzoziemskich
wladcoéw zwanych Hyksosami (XVII-XVIw. przed Chr.). Po objeciu
rzadow przez wladce z nowej, XVIII dynastii, J6zef zostat odsuniety,
a Izraelici popadli w nietaske i poddani zostali egipskim faraonom
hotdujacym koncepcji krdla-boga, majacym siebie za bogdéw lub ich
inkarnacje (cho¢by inkarnacje Ammona lub - pdzniej, w zwiazku
z osobliwym dla tradycji politycznej Egiptu ujeciem zwanym ,, mo-
noteizmem stonecznym” — w zamierzeniu ,,uniwersalnego” bostwa
Atona) i za takich uznawanym przez poddanych. Celnie problem
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ten przedstawia Carroll, gdy pisze, ze nawet tak inteligentny (cho¢
znacznie pdzniejszy) wladca Egiptu, jakim byl Amenhotep IV, ktéry
przybrat imie¢ Echnaton (panujacy w drugiej ¢wierci XIV stulecia
przed Chr.), nie byl w stanie skutecznie odwrdci¢ niebezpieczenstw
spadajacych na jego kraj wiasnie ze wzgledu na swa boskos¢. Z jed-
nej strony, pisze przywolywany historyk,

jesli gtéwny nurt historii Egiptu miat ulec zmianie, [to] dokonac tego
mogl jedynie krol-bog. Aby jednak odmienic jej bieg, krdl-bég mu-
siat [spojrzmy z drugiej strony] przesta¢ by¢ bogiem — i dla siebie,
i dla swojego ludu. Tylko wowczas mozliwe byto uznanie istnienia
wyzszej Potegi i oddawanie jej czci. Owej fatalnej sprzecznosci nawet
geniusz nie potrafit rozwigza¢. Echnaton jednak taka probe podjat,
zrywajac z calq religijna przesztoscia Egiptu i kierujac swoj umyst
i ducha ku niebu, aby doswiadczy¢ swiadomosci istnienia jednego
tylko boga, ktéry nie ma sobie rownych i jest niekwestionowanym
wladca catej ziemi. Nie sprostat jednak wtasnemu wyzwaniu, bowiem
jego jedyny bog byt bliski gldwnie jemu samemu. Wspaniaty hymn
do Atona - stonecznego dysku, w ktérym upatrywal widzialnej ma-
nifestacji Boga (Psalm 104 w duzej mierze wydaje sie¢ go powtarzac)
byl wyrazem jego osobistego credo, w zadnym razie zas zywej wiary
ludu. (...) Echnaton nie potrafit podwazy¢ kamienia wegielnego egip-
skiej cywilizacji, potozonego przez pierwszych faraonow siedemna-
Scie wiekow wezesniej. Byta nim koncepcja kréla-boga. Nawet jezeli
nie wierzyt we wlasna boskosc (...), [to] jego poddani akceptowali
ja bez zastrzezen, on zas nie uczynit niczego, by ich od tego odwies¢
(Caroll, 2009, s. 56-57).

Nawet jesli uznamy, ze Carroll spoglada z punktu widzenia
kogos$, kto wierzy w istnienie ponadludzkiej Potegi i sprzeciwia sie
koncepgji krola-boga, to mozemy dostrzec, iz w jego wypowiedzi
pojawia sig slad istotnej kontrowersji dotyczacej obecnosci dwdch
,boOstw”: pozaludzkiego oraz ludzkiego albo Boga spoza , planu
cztowieka” (z ,planu wyzszego”, ewentualnego Boga jedynego, jak
Aton lub Bog Izraela) oraz boga, za jakiego mieli sig, a zwlaszcza
zajakiego byli uznawani przez poddanych egipscy faraonowie. Juz
zatem w doswiadczeniu opisanym w Starym Testamencie spoty-
kamy sie z problemem istotnym takze dla chrze$cijan pierwszych
wiekoéw po Chrystusie: po zawarciu przymierza z Bogiem, ktory
wykracza poza , poziom ludzki”, a nawet jest jego Twdrca, Jego wy-
znawcy zestawiani sa z wtadcami bedacymi ludzmi, majacymi sie,
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a zwlaszcza uznawanymi przez poddanych za bogéw. Ta dawna,
a swoista ,,dwoisto$¢” winna zosta¢ odnotowana, gdyz naprowadza
na zagadnienie kluczowe w dalszym wywodzie: relacje jednostek
(ale takze catego ,ludu”, zwlaszcza jednak Narodu Wybranego)
zjednej strony do Boga, z drugiej za$ do wladcy roszczacego ewen-
tualnie pretensje do boskosci, do zajmowania pozycji boga; relacje,
dla ktorej kluczowe rozstrzygniecia zwiazane sq z obietnicami zto-
zonymi Abramowi-Abrahamowi oraz z przymierzem zawartym
przez Boga z nim, ponowionym przez Naréd Wybrany w poblizu
Sychem, a takze z normami przekazanymi wkrétce, w ostatniej
¢wierci drugiego tysiaclecia przed Chrystusem, Mojzeszowi, ucie-
kinierowi z Egiptu, gdzie za boga uznawano wtadce bedacego prze-
ciez tylko cztowiekiem.
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OPENaAEEESS
Papal Titles as a Manifestation
of the Primatial Power of the Bishop of Rome

Abstract

RESEARCH OBJECTIVE: The paper aims to determine in what manner
official papal titles are an expression of supreme power in the Church.

THE RESEARCH PROBLEM AND METHODS: The principal problem
refers to the ecclesiological correlation between papal titles and primatial power,
as well as the ongoing changes in the understanding of power within the Church,
manifested by the departure from iurisdictio in favour of communio. Methods
involve source text analysis (of the Holy Scripture and ecclesiastical documents),
interpretation, and comparison.

THE PROCESS OF ARGUMENTATION: All names of the highest office
in the Catholic Church are derived from the so-called primatial texts which de-
scribe St Peter the Apostle and his mission. Together with the practice of the first
centuries of Christianity, they have provided a basis for establishing the dogmatic
truth about the primacy of St Peter and his successors. The primacy involves
supreme jurisdictional power in the Universal Church. In this context, the author
proceeds to analyse current papal titles which expose the scope and the multi-
faceted nature of the power exercised by the Bishop of Rome. Furthermore, the
author presents modifications in the official papal titles, which are simultane-
ously a reflection of ecclesiastical changes in the area.

RESEARCH RESULTS: It has been established that some titles are an expres-
sion of real jurisdictional power (e.g. Bishop of Rome, Sovereign of the Vatican
City State), while others carry historical and honorary importance (e.g. Primate
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of Italy) or manifest contemporary tendencies to highlight the religious character
of the office (Servant of the Servants of God).

CONCLUSIONS, INNOVATIONS, AND RECOMMENDATIONS:
A departure from the secular understanding of power in favour of a religious
and ministerial direction encourages further, praxeological research, as the pri-
matial practice of individual pontificates (gestures and symbols) precedes the
official primatial doctrine.

KeyworbDs:
Church, Pope, authority, primacy, bishop, service

INTRODUCTION

In the second half of the 20th century, the Catholic Church introduced
major reforms in the wake of the Second Vatican Council. The trans-
formation was guided by the fundamental principle of going back to
its roots; it aimed to bring about a renewal founded on biblical and pa-
tristic criteria. In the ecclesial dimension, changes involved a depar-
ture from understanding the Church in terms of iurisdictio in favour
of communio. Furthermore, they affected the exercise of the highest
functions and offices of the church. The gesture of Pope Paul VI, who
donated to charity the papal tiara, or the sign of primatial authority,
should be viewed as a symbolic watershed moment in this regard.
The popes who succeeded him opted against the intronisation cere-
mony as well. The reforms had an impact also on papal titles, which
were altered to emphasise the direction of renewal: from office to
service, as exemplified by the addition of the ancient formula Servus
servorum Dei to the official list. This paper aims to present biblical
motivations and theological characterisations of the pope’s power
included in the dogmatic formula of Vaticanum I. This goal will be
achieved through an analysis of official primatial titles contained in
Annuario Pontificio of 2006, or the year which marks Benedict XVI's
renouncement of the title Patriarch of the West, which was the last
instituted change to papal titulature.
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PETER AND THE POPES

The source and the foundation of all primatial names and titles is Si-
mon of Bethsaida who, by the will of Jesus, as one of the Twelve, was
called upon to carry out an exceptional mission within the Church.
The Catholic faith in the special role of St Peter and his successors, as
well as theological descriptions of this truth, have always referred to
the texts of the New Testament, which present the role of the Apos-
tle in the original Church and in fragments explicitly describe his
mission. Most importantly, these fragments include the text of the
primatial promise (Mt. 16, 18-19), the bestowal of the primacy (Jn. 21,
15-17), and the fragment on the mission of teaching (Lk. 22, 31-38).
The symbols of the rock, the keys, the notions of binding and loosening
were believed to refer to the pastoral authority of St Peter and to his
leadership which guaranteed stability and unity of the community,
as well as propagation and protection of the faith. The scope of Pe-
ter’s authority was to encompass all work of Christ on His mission
of salvation. Consequently, it could not involve any secular power,
and its conspicuously religious character made it tantamount to the
divine mercy (Ratzinger, 1991, p. 12). The central meaning of the text
portraying Peter as a shepherd or a pastor concerned the matter of
ministry understood as participation in the authority of Christ who
carried out the true mission of saving His flock. In the historical di-
mension, the Apostle was supposed to nourish the community with
the words of the Gospel and to protect the community against false
teachings and disintegration. The ministry of the Apostle should be
based on the fundamental criterion of love, as implied by the three
questions asked by Christ. Let us add that the love in question should
be total and complete (Zmudziniski, 2003, p. 23).

The third excerpt cited above from the Gospel of Luke also em-
phasises the Christological and ecclesial character of Peter’s authori-
ty. The prayer of Jesus for the perseverance of the Apostle, as well
as the order given to the Apostle to strengthen his brothers in their
faith, essentially offer an answer to the question: how could a man
who denied Jesus become the cornerstone of the unfaltering apostolic
faith? So it is the weak Peter who is entrusted by Christ with the
mission of confirming his brothers in their faith, which is a historical
continuation of the mission of salvation, participatory and anchored
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in the Saviour. So it is Simon Peter who becomes, by virtue of his task,
whom he is not by flesh and blood, implying that his mission and
authority is grounded in a divine calling and a divine intervention
(Ratzinger, 1991, p. 10).

As the truth on the primacy evolved, its biblical foundation was
complemented with a practical implementation, wherein successive
bishops of Rome became continuators of Peter’s mission. It should
be emphasised that the capital of the empire became the arena of the
primatial mission not for any political reasons but because of purely
religious factors, including principally the evangelising presence of
Sts Peter and Paul, as well as their ultimate testimony of faith given
through martyrdom. This points to the existing and growing aware-
ness of the original Church that Peter, through the testimony of his
death in Rome, at the end of his long journey on the mission was
united with the Roman Church in a unique relationship. Cardinal
Nagy concluded this fact by asserting that Peter carried to Rome the
Petrine ministry (ministerium petrinum) (Nagy, 1997, p. 26).

The theological reflection on the primacy and its succession devel-
oped slowly. Yet, as early as in the mid-5th century, and particularly
in the era of Pope Leo the Great, it reached such maturity that, as
pointed out by the commentators, it does not materially differ from
contemporary contemplations and holds its ground in a comparison
with contemporary theology. The thought of the era was dominated
by the idea expressed in the titles Petrus aeternus and Petrus perpetuus,
which assume that successive bishops of Rome are an embodiment of
St Peter the Apostle. Both titles emphasise the supernatural charac-
ter of the primacy, which is a function that contains an immutable
truth, revealed in the words of Christ, which reaches fulfilment in the
individual person of the Bishop of Rome. A more precise account of
these two dimensions of primacy was achieved with the introduction
of two formulas: the mission of St Peter, one-time and clearly defined
in terms of doctrine, and the mission of the pope which is conducted
with every new pontificate, takes into account all the circumstances,
yet still fulfils that original mission (Nagy, 1998, p. 3).

Thus, the Catholic ecclesiology describes primacy as an office
within the system of the Church bestowed to the pope in his capacity
as the successor of St Peter. Simultaneously, the office is grounded
in the apostolic tradition, and ultimately —in its institution by Christ
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(Ratzinger, 1963, p. 761). Although the special mission of the Bishop
of Rome encompasses a range of aspects, it primarily involves juris-
dictional primacy, the charism of papal infallibility as defined during
the First Vatican Council.

The Code of Canon Law defines the primacy of the power of
jurisdiction (c. 331 § 1) in the following words:

The bishop of the Roman Church, in whom continues the office given
by the Lord uniquely to Peter, the first of the Apostles, and to be trans-
mitted to his successors, is the head of the college of bishops, the Vicar
of Christ, and the pastor of the universal Church on earth. By virtue of
his office, he possesses supreme, full, immediate, and universal ordi-
nary power in the Church, which he is always able to exercise freely.

The substance of primacy is worded in legal terms, as the true power
of jurisdiction (potestas iurisditionis). Therefore, the office should not
be reduced only to its supervisory, coordinative, or honorary aspects,
for it involves a power to legislate, to pass sovereign judgements, and
to impose sanctions for violations of the law. The power is exercised
over the whole Church. The Code of Canon Law describes the power
of jurisdiction with several epithets: supreme full, immediate, uni-
versal, and ordinary. They should be understood as follows:

* supreme power (potestas suprema) in the domain of religion is
unsurpassed by any power of man, and supreme power exer-
cised simultaneously by the entire College of Bishops always
implies a connection with the figure of the pope,

e full power (potestas plena) encompasses the matters of the doc-
trine of faith and morality, as well as the social and religious
order; it is circumscribed only by the natural law and the positive
law of God,

* immediate power (potetas immediata) may be exercised personal-
ly by the pope, with no need for intermediation or permission
of any sort,

* universal power (potestas universalis) is exercised over all
members,

¢ ordinary power (potestas ordinaria) is vested in the pope by vir-
tue of the pastoral office that he was entrusted with by Christ,
with no need for anybody’s authorisation or any extraordinary
necessity (c. 331).
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It should be remembered that the office of primacy has a multi-
dimensional character, which is the consequence of the richness of
ecclesial life. This wealth of dimensions is demonstrated by the long
list of official titles used to describe the person serving this func-
tion. The current full title of the pope, included in Annuario Pontificio
of 2006, is as follows: Episcopus Romanus (the Bishop of Rome),
Vicarius Christi (Vicar of Christ), Successor principis apostolorum
(Successor of the Prince of the Apostles), Summus Pontifex Ecclesiae
Universalis (Supreme Pontiff of the Universal Church), Primas Italiae
(Primate of Italy), Archiepiscopus et metropolitanus provinciae ec-
clesiasticae Romanae (Archbishop and Metropolitan of the Roman
Province), Princeps sui iuris civitatis Vaticanae (Sovereign of the
Vatican City State), Servus Servorum Dei (Servant of the Servants of
God). It should be noted that the substance of titles is complementary
and not disjunctive. However, each title presents a different aspect
of the primatial power and service.

EPISCOPUS ROMANUS -THE BISHOP OF ROME

The principal name, well ingrained in the ecclesiological and canoni-
cal discourse, is the title Bishop of Rome, found also in the ancient
version as “the bishop of the Holy Roman Church” and the canonical
version as “the bishop of the Roman Church.” The title implies that
the successor of St Peter in the episcopacy is his successor in the pri-
macy. It should be remembered that a pastoral function in the local
Church of the Roman diocese is inscribed in the primatial ministry,
in analogy to the office of bishops in particular local churches. In the
canonical sense, the title should be associated with the titles Arch-
bishop and Metropolitan of the Roman Province and Primate of Italy.
Essentially, neither of the latter two adds to the jurisdictional power
of the bishop and their function today is rather representative. It is
worth noting that the First Vatican Council characterised papal power
with yet another expression — as true episcopal power — which is ab-
sent from the teachings of Vaticanum II. However, the omission is not
indicative of any change since the meaning of the term is contained
in the epithets “immediate” and “ordinary.” In conclusion, every
Successor of St Peter may act as other bishops in their dioceses and
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exercise his power over the bishops themselves to guide and unite
them (Bartnik, 1982, p. 272).

The First Vatican Council failed to provide a more accurate expla-
nation of episcopal power in the papal ministry. However, it should
be remembered that despite the primacy of jurisdiction, the pope
cannot abolish the episcopacy, declare himself the only bishop of the
Church, or regard bishops as his clerks or proxies. In his capacity as
the bishop of Rome, he cannot be simultaneously the bishop of an-
other diocese, either. Even though his power extends over the whole
Church, it does not authorise him to administer specific dioceses. He
has the right only to intervene in the matters of the universal Church
(Tomaszewski, 1979, p. 26). The Second Vatican Council, by framing
the mystery of the Church as Corpus Ecclesiarum, could give a clearer
account of the absence of conflict between the most important sub-
jects of power in the Church, as well as the original and fundamental
harmony between them:

when the Catholic Church affirms that the office of the Bishop of
Rome corresponds to the will of Christ, she does not separate this
office from the mission entrusted to the whole body of Bishops, who
are also ‘vicars and ambassadors of Christ’ (Lumen gentium, 27).

Theological texts on the topic emphasise the special nature of the
relationship between the universal and the local Church, which is
characteristically interpenetrative. Therefore, the ministry of the bish-
op of Rome does not reach particular communities from the outside
but is inscribed in the heart of any particular Church (Congregation
for the Doctrine of the Faith 1999, n. 6). Nowadays, there is a tendency
to highlight the independence of papal power from the episcopacy,
as the pope has the right to direct bishops without abolishing their
rights. However, papal competencies do not hinder the exercise of
episcopal power by individual pastors. To the contrary, by virtue
of papal competencies, the episcopal power is affirmed, strengthened,
and vindicated (Breviarium Fidei, 53). It should be remembered that
the bishop does not reside in his diocese independently of the pope
and other bishops, as implied by the universal communion of the
Church. Therefore, Vaticanum II declared that
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To bishops, as successors of the Apostles, in the dioceses entrusted
to them, there belongs per se all the ordinary, proper, and immediate
authority which is required for the exercise of their pastoral office.
But this never in any way infringes upon the power which the Roman
pontiff has, by virtue of his office, of reserving cases to himself or to
some other authority (Christus Dominus, 8).

These theoretical indications were put into practice through the
principle of subsidiarity, which sets forth that all that can be done
by bishops on their own should be left for them to do. In contrast,
the Pastor of the universal Church should intervene in the matters
of a local Church only if absolutely necessary or required by some
other circumstances. However, it should be noted that even these
regulations lack any precision regarding their practical applications
(Kubis, 1972, p. 204).

The examples of the exercise of pastoral power over individual
communities are the acts necessary or recommended for the strength-
ening or the protection of the unity of faith and communion: man-
dates for the ordination of new bishops, acceptance of their profes-
sion of the Catholic faith, assistance to all in their continuance in the
Catholic faith. However, these acts also include the issuance of laws
for the whole Church, the establishment of pastoral structures to serve
various particular Churches, giving binding force to the decisions of
Particular Councils, approval of supra-diocesan religious institutes,
etc. (Congregation for the Doctrine of the Faith, 1999, n. 10).

It should be observed that alongside these solutions, some the-
ological commentaries include remarks on a certain unavoidable
tension between the episcopal power of the pope and the power
of a local bishop. The source of this tension is the lack of clear-cut
criteria that would allow to reconcile both jurisdictions, although to
quote again “The Primacy of the Successor of Peter in the Mystery of
the Church,” the lack of any authority to which the Roman Pontiff
must juridically answer for his exercise of his rights does not mean
that the Pope has absolute power. Listening to what the Churches
are saying is, in fact, an earmark of the ministry of unity, and the
criteria of communion arising from the area of faith are the most
certain check on the pope’s authority (Congregation for the Doctrine
of the Faith, 1999, n. 10).
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VICARIUS CHRISTI -VICAR OF JESUS CHRIST

This title articulates the Christological aspect of papal authority. First-
ly, let us note its ancient origin. Pope Leo the Great would call himself
Vicarius Petribut yet another title appeared — Vicarius Christi. The Ro-
man synod, having elected Pope Gelasius I by acclamation, declared:
Vicarium Christi te videmus. However, as observed by Y. Congar, the
point was not to recognise the legitimacy of the pope’s mandate as
the vicar of St Peter or Christ, but rather to manifest the belief that
the election involved some transcendental action of Christ (Congar,
1976, p. 68). This title was used also to refer to kings, bishops, and
even priests to express the conviction that their actions were a mani-
festation of the power of Christ and St Peter. Even though it was still
used to denote bishops that served outside Rome even in the 11th
and the 12th centuries, such cases occurred more and more sporadi-
cally. Eventually, the title became an exclusive attribute of popes.
Thus, both Vicarius Christi and Vicarius Petri has remained the names
of the primatial office.

This epoch also gave rise to the title Vicarius Dei, used before
around the 5th century to denote bishops and kings, similarly to Vi-
carius Christi. However, for instance, Pope Innocent IV used it to refer
to his office as the sole entitled bearer, and thus justified the assertion
that papal power is also exercised beyond the flock of the faithful.
Cz. Bartnik observes that the title was rather unfortunate as it brought
to mind the expression Dictatus papae and suggested that the pope
was “half-god” (Bartnik, 1982, p. 271). It should be noted that in the
Middle Ages, these titles gained legal importance as grounds for
affirming the mandate received from Christ by the pope, analogous
to the mandate received by any deputy from his boss for the time of
his absence.

SUCCESSOR PRINCIPIS APOSTOLORUM -
SUCCESSOR OF THE PRINCE OF THE APOSTLES

The title makes a direct and solemn reference to the person of St Pe-
ter the Apostle. This context is also evoked by a more popular title:
Successor of St Peter. It should be observed that out of the wealth of
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ideas presented by the ancient Roman Church, based on the special
authority figures of Peter and Paul, the thought that the Bishop of
Rome is seen as Succesor Petri — (Successor of Peter) was particularly
elaborated. It pointed to the presence of Peter himself, living on in
the pope. According to Leo the Great, on one hand, the pope is He-
res Petri (Heir of Peter) in the sense of the Roman law, and on the
other, the holder of the keys to his power, which was supposed to
suggest the authority vested in the office (Schatz, 2004, pp. 53-54).
As emphasised by Bartnik, the title exposes the proper and inimi-
table perspective on the history of salvation, wherein Peter was the
successor of Christ, and the pope is but a vicar of the Apostle, only
participating in his inimitable role (Bartnik, 1982, p. 271).

SUMMUS PONTIFEX ECCLESIAE UNIVERSALIS -
SUPREME PONTIFF OF THE UNIVERSAL CHURCH

Pontifex, or the bridge-builder, is the core word of another group of
primatial titles aimed to expose the sacerdotal function of the pope.
It first appeared (4th century) as a synonym to the word bishop. It
should be noted that the title Pontifex Maximus (the Greatest Pontiff)
is directly derived from the pagan Roman tradition — it was borne
by priests presiding over a religious college, and since the founding
of the Roman Empire also by emperors in their capacity as religious
leaders. In AD 382, emperors Gratian and Theodosius dropped the
title. It is worth observing that popes have never used it to refer to
themselves. Only in the 15th century, with the discovery of the monu-
ments of Antiquity by the humanists, did the name start to emerge
on tombs and statues of the popes, as well as in their biographies. For
instance, during the Fifth Lateran Council, it was used in speeches
addressed to the pope. The title Summus Pontifex (Supreme Pontiff) or
Summus Sacerdos have nothing to do with the title Pontifex Maximus.
Its meaning was not clear from the start, either. From the 5th century
onwards, it was used to refer to any bishop. Over time, it started to
denote any metropolitan, including the pope in his capacity as a met-
ropolitan. In years 900-1050, it appeared in the signatures of papal
bulls. Furthermore, it was used in letters addressed to the pope by
Anselm of Canterbury, Bernard of Clairvaux, and others. Until the
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end of the 11th century, the title Summus Pontifex was used to refer
to all bishops. Then it came to denote the pope and nobody but the
pope (Congar, 1976, p. 70).

In the context of the titles discussed above, Cz. Bartnik adds yet
another, Summus Episkopus, to assert that although some of the names
cited above are used by the Roman Curia even now, their contents
became to some extent obsolete:

For those titles assume the Old Testamentary concept of priestly
hierarchy and a new papal degree of priesthood in relation to the
episcopacy (and the presbyterate); meanwhile, the gradation of prie-
sthood should not be interpreted as vertical and sacramental (the holy
mass said by the most ordinary parish vicar is no different from the
one celebrated by a pope) but in its horizontal, ecclesiogenetic aspect,
which involves the scopes of the sacred social power; therefore, this
group of titles is not correct in the entire semantic scope and the tit-
les: Pastor Universalis (Universal Pastor), Pastor Supremus (Supreme
Pastor) or Pastor Ecclesiae Univeralis (Pastor of the Universal Church)
are justified (Bartnik, 2003, p. 231).

PRINCEPS SUI TURIS CIVITATIS VATICANAE -
SOVEREIGN OF THE VATICAN CITY STATE

The Vatican City State founded in 1929 under the Lateran Pacts is
governed by the Fundamental Law of 2000. The Preamble of the Law
defines its institutional goal as an effective guarantee of the freedom
of the Apostolic See and a way to secure a real and visible indepen-
dence of the Bishop of Rome in serving his mission in the world (Acta
Apostolicae Sedis, 2000, pp. 75-76). The relationships between the
Vatican City State and the Apostolic See as subjects of international
law are supposed to serve the mission of the Bishop of Rome. For
many reasons, the Catholic Church found it undesirable to make the
pope a subject of international law. In feudal and modern times alike,
the state has ensured territorial sovereignty to the pope, who within
its territory exercises secular political power in the full meaning of
the term. The dependence of the state on the Bishop of Rome is in-
disputable. The wording of Article 1 of the Fundamental Law leaves
no room for doubt: “The Supreme Pontiff, Sovereign of Vatican City
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State, has the fullness of legislative, executive and judicial powers”
(Acta Apostolicae Sedis, 2000, pp. 75-76).

The word “supreme” indicates that the function of central or-
ganisational structures is not to “serve” the pope but to ensure him
suitable conditions for serving his mission. The goal of the mission
encompasses everything that arises from being the Visible Head of
the Catholic Church. No other creed or religion has such an office
or entity, one that embodies its unity and universality alike. The
existence of this office is one the aspects that account for the organi-
sational singularity of the Catholic Church. However, it should be
remembered that it is the pope who serves the Church, with which he
remains one. The pope fulfils his duties with the assistance of many
subsidiary organs that he has instituted; he may act as the Apostolic
See or as the Vatican City State. Both subjects of the public law are
precisely a form of its action: the visible action of the Visible Head
(Longchamps de Bérier & Zubik, 2008, p. 5).

It should be remembered that the term “Apostolic See” defines
the central administration apparatus of the Catholic Church, with
the Roman Curia at its core as a complex of central offices. Some-
times, it also refers to the place where this power is exercised. In
source literature, the Apostolic See is understood as a non-territorial
institution of a hierarchical structure, bearing the attributes of inter-
national identity universally recognised by the states and permit-
ting to participate in international relations. It is also regarded as
a legal personification of the Catholic Church (Czaja, 1983, p. 34).
The Code of Canon Law promulgated by John Paul II on 25 Janu-
ary 1983 (hereinafter referred to as CIC) states that the Apostolic
See (Sedes Apostolica), also referred to as the Holy See (Sancta Sedes),
should mean - officially for the purposes of the canons and unless
the contrary is clear from the nature of things or from the context —
the Bishop of Rome, the Secretariat of State, the Council for the
public affairs of the Church, and other institutions of the Roman
Curia (CIC 1983, c. 361).
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SERVUS SERVORUM DEI -SERVANT
OF THE SERVANTS OF GOD

This title was first used by Pope Gregory I the Great (590-604). It was
in a way an answer to the hegemonic term of patriarches oikoumenikos
(patriarch of the whole world) which started to be used by the bishops
of Constantinople. Let us note that the term has evolved, just like
others. For instance, St Augustine referred to himself as servus Christi
et per Ipsum servus servorum Ipsius (the servant of Christ and through
Him the servant of His servants). From the 9th century, the title Servus
Servorum Dei is used to refer only to the pope. However, at the time,
the title used to denote the highest servant, the servant of servants,
and only later came to be known as a symbol of service to others.
For a long time, it was also used as a conventional, official formula.
Speaking of its origin, it should be remembered that it reflected
the social aspect of the pontificate of Gregory I who took action to
assuage the plight of the poor and the needy. His assistance involved
long-term initiatives, such as the optimisation of the administration
of ecclesiastical assets and then donating their part to a charitable
goal that benefits large groups of those in need: war refugees, vic-
tims of invasions or hunger, orphans and the elderly. Furthermore,
Gregory I found ways to help individuals in need of aid and sup-
port by responding to name requests and searching for new cases
which required his intervention — material or spiritual. As a result,
the people who inhabited the lands in his jurisdiction enjoyed a sense
of security and external care. The actions of Gregory I created an im-
age of a just, compassionate person and an institution attentive to
the condition of an individual, intervening to remedy injustice, and
providing an example of Christian life (Kelly, 1997, pp. 96-99).
Servus Servorum Dei has appeared among the official papal titles
recently, during the pontificate of Pope Paul VI, and constitutes an
eloquent sign of the direction taken by the Church. The brevity of
the pontificate of John Paul I frustrated the plans for reducing the
number of papal titles to just three: the successor of Peter, the bishop
of Rome, and the Servant of the Servants of God (Rys$, 2015, p. 3). This
initiative emphasises the radical departure from the interpretation of
the primatial power from the dimension of iurisdictio to communio.
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CONCLUSION

The renewal of the Church after the Second Vatican Council is de-
scribed with the term ad fontes, or a return to biblical and patristic
sources. The process resulted, among others, in a departure from
institutional ecclesiology, which presented the Church in legal and
sociological categories, in favour of its interpretation as a living
historical reality. The change also involved the emergence of new
concepts relating to personalism and the history of salvation. The
reform affected most important ecclesial structures, including the
Bishop of Rome. The authority of the pope was presented as inher-
ently related to the ecclesiastical mission of salvation, which implied
a renouncement of titles with their historical connotations, influenced
by the secular terms such as princeps, rex, imperator or monarcha. Those
titles suggested an entirely mistaken interpretation of the office of
the Successor of St Peter, equating him with an emperor, a monarch,
or an absolute ruler. The official titles emphasised the ministerial
character of the primatial mission, as exemplified by the title Servant
of the Servants of God. The pontificates of the last five decades, in the
praxeological analysis, testify to the understanding of the supreme
power in the Church solely and exclusively in evangelical categories
derived from the mandate of Christ and His mission of salvation.
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Es de todos sabido que el Derecho romano cldsico, en su mas pura
conformacion, responde al esquema de un Derecho de juristas, no
legal, sino jurisprudencial, por tanto, puramente privado, en el sen-
tido de que son hombres particulares los responsables de su ges-
tacion y desarrollo, en donde el esfuerzo para la construccion y la
conceptualizacion es obra de particulares entregados al noble arte
(técnica) de buscar y decir lo justo y lo equitativo, de seguir la clasica
definicién de Celso con la que se inaugura el Digesto. Un Derecho
de juristas implica que la vida juridica discurre fuera de los cauces
oficiales y fuera de los circuitos que corresponden al poder (Camacho
Evangelista, 1968; D’Ors, 1989; Arangio-Ruiz, 1994; Kunkel, 1999;
Cerami, Corbino, Metro, & Purpura, 2001; Herzog, 2019). Esto es:
que el poder, aparentemente, no tiene nada que decir cuando del
mundo juridico se trata y cuando sus especificas cuestiones técni-
cas han de ser abordadas. Por eso, la Historia juridica romana nos
mostrard como ese poder no fue capaz de mantenerse separado o al
margen del mundo juridico, consciente como era de la importancia
que el Derecho tenia para una correcta ordenacion de la sociedad,
para vertebrar y primar determinados valores, y, en tiltima instancia,
para dominar la sociedad misma a través de ese capital instrumento.
El poder acaba por hacer suyo el Derecho, si bien en los inicios nada
era mas contrario al pensamiento romano que esta posibilidad. Lo
natural era la distancia. El jurista brillaba por su independencia de
juicio y de criterio. Por su alejamiento de la autoridad publica. Nada
mas y nada menos (Schulz, 1968 y 2000; Schiavone, 2009; Pérez-Pren-
des, 2010; De los Mozos, 2017; Villey, 2017). Sucedia asi porque el
empefio de los jurisprudentes no era tanto la realizacion de la Justicia
cuanto que la conformacion de la decision prudente, aquella que
respetase las viejas costumbres, el orden social, que reparase los da-
fios causados y finalizase, por afiadidura, los conflictos planteados,
dando respuesta a esas inquietudes presentadas en via litigiosa. No
siempre habia sido asi.

En sus primeras manifestaciones, el Derecho romano respondia
a un esquema sacerdotal, por tanto, de asignacion a una profesion
o casta especial de todo lo referido al mundo juridico, lo que impli-
caba desde la fijacion de los dias en que se podia actuar, ejercitar las
acciones de la ley (el calendario), hasta los esquemas negociales que
se podian llevar a la practica en toda suerte de relaciones juridicas,
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sus modelos, sus palabras y sus formas estrictamente fijados. La sa-
biduria del Derecho correspondia a unos pocos y no era compartida
con nadie fuera de ese estrecho circulo. Esa primera jurisprudencia
pontifical respondia a una intensa vinculacién del Derecho con la
Religién, actuaba por unanimidad y conforme a un principio de uni-
dad en la interpretacion, sin discrepancias, y, en fin, respondiendo
a un esquema aristocratico senatorial, en cierta medida natural, que
era el propio de la Roma de esos siglos republicanos. La funcion
jurisprudencial era un privilegio de la aristocracia. En torno al siglo
IV a. C. -1l a. C,, la secularizacion de la jurisprudencia trajo como
consecuencia inmediata el cambio de los sujetos protagonistas. La
apertura social, pero también el cambio del paradigma interpretativo.
Los juristas seculares, laicos, comenzaron a operar, trayendo detras de
si ala clase senatorial, pero también al orden ecuestre a medida que se
fue ampliando el circulo de la actividad. Esa amplitud social, reflejo
de una cierta movilidad, dio al traste con la autoridad corporativa
o estamental que estaba detras de ese grupo dominante, esa auctoritas
que empapaba la vida colectiva y que hacia precisa, junto a la ciencia
en sentido estricto, la competencia y el talento, una suerte de apoyo
publico u honor, un reconocimiento claro y evidente por parte del
grupo social al que se pertenecia, un espaldarazo o refuerzo por el
solo hecho de la pertenencia. Cuando todos pueden ser juristas, ese
respaldo social ya no deviene indispensable, se evapora la autoridad
grupal, surgen las discrepancias, las refutaciones y los debates, y asi
la autoridad corporativa es sustituida por la autoridad individual de
cada sujeto, por la sabiduria y capacidad que cada jurisprudente es
dado de mostrar en sus reflexiones sobre el mundo juridico. Por el
jurista como sabio individual, en suma, dotado de ciencia, compe-
tencia y talento singulares.

La secularizacion de la jurisprudencia, narrada miticamente en el
episodio de Apio Claudio y Gneo Flavio, que evoca la accién de Pro-
meteo robando el fuego de los dioses, aunque sin sus terribles conse-
cuencias (lo reconstruye de forma magistral Fogen, 2005, pp. 119 ss.),
es la Historia de aquellos humanos que revelan los secretos saberes
que solamente otros hombres tenian en su poder hasta entonces; es
la apertura de ese saber arcano y reducido en ese instante hacia la
colectividad. Supone convertir el mundo juridico en una cuestion
humana, no divina, lo que hace que los jurisperitos se erijan a partir
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de ese momento en las piezas capitales del sistema, guiados ademas
por esa querencia humanitaria, por esa preocupacion por los asuntos
de los hombres en comunidad, que marcara indefectiblemente sus
construcciones. Seran sus respuestas (responsa) ante las consultas de
particulares o de autoridades las que vayan creando todo un corpus
plenamente establecido que todos conocian o debian de conocer para
el correcto desemperio de ese arte de lo justo y de lo equitativo, de
lo bueno, en suma, para la vida social. Las respuestas comenzaron
a ser compiladas de modo precario, demostrando una cosa impor-
tante y comun en la Historia del Derecho: cuando el volumen de los
asuntos se desborda, la escritura y su almacenamiento clasificatorio
es el mejor remedio contra el olvido. Surge una primera literatura ju-
ridica. Libros para principiantes, colecciones de reglas y definiciones
o de respuestas de un determinado jurista, comentarios a los edictos,
visiones completas del Derecho Civil, o Digesta como exposiciones
conjuntas del Derecho Civil y del Derecho Pretorio son los ejemplos
literarios que van a surgir de inmediato ya en nuestra era. Ahi esta la
auténtica memoria. Y, con la memoria, el triunfo de la Justicia. Roma
sigue siendo un Derecho jurisprudencial en tiempos republicanos,
construido a partir de la interpretacion de los mores maiorum, las viejas
costumbres de la Urbs, adaptadas a la realidad de los tiempos y a las
circunstancias especificas de los litigantes. Cuando el sistema de las
acciones de la ley es reemplazado por el procedimiento formulario
(alla por el afio 130 a. C.: Lex Aebutia), la figura del pretor sera deter-
minante a los efectos de hacer avanzar el viejo Ius Civile por medio de
los remedios especiales que aquél otorgaba anualmente (acciones fic-
ticias, acciones in factum, interdictos, excepciones, praescriptiones, es-
tipulaciones, missiones in possessionem, restituciones in integrum, etc.).
Todo se hacia para adaptar y descongestionar el viejo Derecho Civil,
suplirlo, adecuarlo o completarlo. Lo relevante es que el edicto del
pretor, donde se condensaba su programa de actuacion juridica, era
elaborado en la mayor parte de los casos por juristas que se situaban
alrededor del magistrado, de la misma manera que, en el ejercicio
particular de la jurisdiccion, ese mismo pretor tendria de su mano
la accion de todos esos juristas concretos puestos a su servicio como
asesores, ayudantes o consejeros. Nos hallariamos, pues, en presencia
de un sistema juridico abierto, compuesto, evolutivo, plural en cuanto
a fuentes y en cuanto a resultados, que iria acumulando con el tiempo
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numerosas manifestaciones normativas donde incluiriamos los cita-
dos edictos y decretos pretorios, las leyes comiciales, los plebiscitos,
los senadoconsultos, y, por encima de todos ellos, como fuente mas
importante, relevante y trascendental, esas respuestas de los juristas
a los casos particulares, que seguian siendo la clave explicativa del
mundo juridico romano, sin perjuicio de que esos mismos juristas
condicionasen, mediante su influencia intelectual, todas y cada una
de las fuentes arriba indicadas (Iglesias, 1989). No sorprende que ante
esa avalancha normativa hubiese intentos de compilar ese Derecho
dado, como los que se atribuyen a Pompeyo y a Julio César, ya en
los ultimos afios de la Republica, probablemente en fase de ejecucion
y que incluirian no solamente el Derecho ptiblico, sino buena parte de
la accion de esos jurisprudentes que se mostraron bastante recelosos
con respecto a una tal injerencia del poder en el mundo del Derecho
(Paricio Serrano, 2004, pp. 235-248).

Cuando se consolida el Principado (lo que se conoce, para el co-
mun de los mortales, como el Imperio), alla en tiempos de Octavio
Augusto (los anos criticos serian el 27 y el 23 a. C., con esos poderes es-
peciales que convierten a Octavio en Princeps, el primero entre todos
los demas ciudadanos, rompiendo la igualdad y libertad republicanas
de antafio, y dandole un poder extraordinario y excepcional para
enderezar el gobierno de Roma y de sus extensiones provinciales),
el panorama empieza a cambiar: dejan de reunirse los comicios, se
paraliza la accion de los pretores y demas magistrados con relevan-
cia juridica con edictos que se van repitiendo, sin innovaciones de
calado, pierde peso el Senado como contrapoder, y los juristas son
burocratizados, incorporados al Consejo Imperial como si de otros
funcionarios mas se tratasen (su labor creativa libre deja paso a una
labor de interpretacion de la voluntad del emperador y de esbozo de
la misma por medio de la escritura de sus deseos). Es mas: el famoso
privilegio de Octavio Augusto (el ius publice respondendi ex auctoritate
Principis) seria el momento en que se pierde la autonomia del jurista,
su independencia de criterio, en una doble direcciéon. De un lado, el
valor de la opinion jurisprudencial ya no dependera de la calidad,
riqueza u originalidad del jurisprudente en cuestion, de su saber
y entender, mas o menos profundo, mas o menos original, de su ca-
pacidad de razonamiento o de deduccidn logica, sino que habra que
determinar si estd investido o no con el citado privilegio, por encima
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de cualquier otra consideracidn evaluable o cuantificable. Si asi fuese,
si el Principe lo hubiera elegido, su opinién seria vinculante para los
operadores juridicos, especialmente, los jueces, ya particulares, ya
oficiales, aunque es cierto que lo usual seria la concordancia entre
privilegiados y juristas relevantes ya consagrados. El privilegio se
daba a quienes objetivamente lo merecian, a modo de regla general,
porque acababa por comprometer la palabra del emperador y su
prestigio. De otro lado, la concesion de éste implicaria contrapartidas
para con el Principe, siquiera de modo moral u honorifico: supondria
reconocimientos de status sapienciales consolidados (el privilegio se
otorgaria a juristas relevantes y prestigiosos, como se ha indicado),
posiciones predominantes de escuelas, maestros y discipulos, pero es
indudable que comprometeria la accion reflexiva del jurista, hasta ese
instante desligado totalmente del poder y de sus aledafios. El jurista
deja de ser neutral. No lo puede ser durante mas tiempo. En cierta
forma, es asimilado por el poder y colocado entre sus sirvientes. Se
debe al Principe. El emperador asume el rol del jurisprudente de
modo indirecto. Sin perjuicio de todo ello, la calidad de los juristas
sigue primando y se produce una natural concomitancia, como se
ha indicado hace un rato, entre los juristas de prestigio y los juris-
tas privilegiados, que suelen ser los mismos, cuando menos, en los
primeros tiempos del Principado. Esto no excluia que los restantes
jurisprudentes siguiesen presentando sus respuestas como trabajo
practico caracteristico, pero es evidente que adolecian de una de-
bilidad esencial frente a los juristas que estaban investidos de esa
facultad de hablar como si fuesen el emperador y que los jueces les
escuchasen en tal calidad: su opinion no era la del Principe (Paricio
Serrano, 2018).

Como es de todos sabido, el resultado de ese poder imperial con-
centrado, que implicaba entre otras cosas la cura lequm et morum, el
cuidado delas leyes y de las costumbres, asi como el paulatino vacia-
miento de las viejas instituciones republicanas, cuyas competencias
fueron poco a poco transferidas en provecho del emperador, convirtio
al Principe en el legislador central del Imperio, en su maquina de
produccion normativa, poder basado en la antigua Lex de Imperio,
que seguia siendo el instrumento legitimador por excelencia (Pérez
Lépez, 2006). Ahora, asumiendo el poder de los antiguos comicios,
quien actua la legislacién, toda ella, es el emperador por medio de
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las constituciones imperiales, en cualquier de sus versiones (edic-
tos, decretos, rescriptos, epistolas, mandatos), destacando los tres
primeros de ellos: los edictos responderian a la creacion de normas
generales para todos los territorios imperiales o para una buena parte
de ellos, o bien para la mayoria de la poblacion; los decretos serian
las sentencias, toda vez que el Principe es la maxima autoridad ju-
risdiccional también a la que se pueden apelar las decisiones de los
jueces inferiores cuando el procedimiento cognitorio se generaliza;
y, por fin, los rescriptos aparecen como respuestas dadas a consultas
particulares formuladas por los ciudadanos romanos o bien colecti-
vidades o corporaciones varias que tenian valor legal al proceder de
la voluntad imperial (en principio, aplicables solamente al caso que
motivaba la consulta, salvo que el emperador dispusiese lo contrario).
Su voluntad tenia fuerza de ley porque lo que placia al Principe era
lex y no estaba ademas sujeto a las leyes, pasadas, presentes y futu-
ras. Con las constituciones en una mano y el ius publice respondendi
concedido de forma discrecional en la otra, el Principe se aseguraba
el dominio del universo juridico, cada vez mas parecido a los deseos
de lo que el emperador auspiciaba. Por su boca hablaba la ley y en
su nombre hablaban los juristas. El Derecho en su conjunto era suyo
y solo suyo.

Comenzd desde el sigloI1 d. C. a forjarse una diferenciacion entre
dos fuentes a las que se habia reducido la pluralidad de antafio, la
riqueza clasica, su variedad. El Derecho nuevo, el Ius Novum, se em-
pezo a designar con el simple nombre de Leges, leyes, pues eso eran
las constituciones imperiales que creaban lo novedoso, las nuevas
decisiones procedentes de la cancilleria imperial, bajo la forma de
edictos o de rescriptos, esencialmente. Para aludir al Ius Vetus, al
Derecho antiguo, se emple6 el vocablo [ura, plural de Ius, es decir,
los Derechos, porque, en efecto, muchos eran los Derechos que con-
formaban ese Derecho antiguo en la medida y s6lo en la medida en
que no hubiese sido modificado, alterado o derogado por la voluntad
imperial explicitada en alguno de los textos anteriores rotundamente
novedosos. El Derecho viejo seguia subsistiendo en tanto en cuanto
no hubiera resultado modificado por el Derecho nuevo. Ahi estaban
el Derecho de Gentes, el Derecho pretorio, el Derecho de los juristas,
el Derecho provincial, etc. Como esos viejos Derechos estaban recopi-
lados, sobre todo, en las obras de los juristas que se habian encargado
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de integrarlos y de interpretarlos, de comentarlos y de armonizarlos
(recuérdese esos géneros literarios que exponian la totalidad del De-
recho Civil o del Derecho Civil y el Pretorio, ala par), la voz [ura pasé
a ser sindnima de obra jurisprudencial. En ellas, en esos depositos
jurisprudenciales, estaba lo antiguo. Alli, en aquellos libros, compa-
recia el Derecho anciano, vigente, subsistente y resistente a la fuerza
arrolladora de la voluntad imperial. Tras la crisis del siglo III d. C.
y el proceso de vulgarizacion en varios frentes claros y notorios, del
que no escapan ni la Cultura en general, ni el Derecho en particular
(ruralizacion, polarizacion social, reduccion de la cultura literaria,
falsificaciones, influencia del Cristianismo y de otras corrientes reli-
giosas, naturalismo, toma en consideracién de elementos politicos,
econdmicos, etc.: asi, De Giovanni, 1998; 2004; 2007), se plantearon
dos tipos de problemas para cada una de las fuentes referidas, acom-
panados por el hecho de que se habia conseguido implementar un
sistema de soporte literario mas completo, seguro y econdmico que
los que hasta entonces se habian estilado (papiro y pieles de anima-
les pertinentemente tratadas, en esencia): fue el Codex, el libro, ese
conjunto de fragmentos o piezas de pergaminos cortados de modo
reducido y minimo, cosidos lateralmente y con final uso de sus dos
caras para la escritura, empleado de inmediato en aquellos campos
donde mas se precisaba de la cultura escrita, donde ésta era mas
necesaria y donde se acumulaban los textos que precisaban de esa
transcripcion. El mundo religioso y, por descontado, el mundo del
Derecho eran los campos propicios (El libro reemplaza de este modo
al volumen, al antiguo formato en rollo, mucho mas aparatoso y dificil
de manejar, amén de fragil y presto a arruinarse: Garcia Garrido,
1982, voz “Codex”, p. 68).

Desde el punto de vista del Derecho nuevo, la problematica fue,
sobre todo, de acumulacion: la ingente cantidad de textos procedentes
de la cancilleria imperial, sobre todo, los rescriptos (esas respuestas
individualizadas a consultas particulares), que eran los mas abun-
dantes y los mas polémicos, provocd intentos claros de resolver esta
cuestion. Si se queria que ese Derecho imperial fuese conocido en
todos los territorios y que todos los funcionarios, incluidos los jueces
(principalmente ellos), lo aplicasen, era necesaria su recopilacion y su
ordenacion, siquiera fuese de modo minimo y evidente, a través de
libros basicos que, por lo menos, dispusieran cronologicamente las
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decisiones del emperador. La iniciativa para cumplir ese cometido
es particular, siempre particular o privada, pero con dos caracteres:
es obra de gente vinculada la cancilleria imperial, inico lugar desde
donde se podia tener un completo conocimiento de esa realidad nor-
mativa toda, puesto que de alli emanaba y alli reposaba (archivos);
y es obra de gente procedente de la zona oriental del Imperio, lo que
certifica hacia donde va la cultura en estos momentos, hacia donde
se desplaza el saber. La primera coleccion de la que se tiene noticia,
hoy reconstruida de forma indirecta a partir de fuentes posteriores,
seria el Codex Gregorianus, datado entre los afios 291 y 292, obra de un
tal Gregorio o Gregoriano, quien compila en quince libros, divididos
en titulos, rescriptos imperiales con seguridad desde tiempos de
Alejandro Severo, aunque muy probablemente ya de época adrianea
(mediados del siglo II d. C.). Lo completara poco tiempo después el
Codex Hermogenianus, obra del maestro Hermogeniano o Hermoge-
nes, quien recoge los rescriptos de Diocleciano correspondientes a los
anos 293 y 294, siendo objeto de ediciones con ahadidos posteriores
(para rescriptos del propio Diocleciano entre los afios 295 y 304; de la
corregencia de Constantino y Licinio, anos 312-323; y de tiempos de
Valentiniano y Valente, afios 363-365). Tampoco se conserva, aunque
su reconstruccion aproximada ha sido posible acudiendo a fuentes
tanto romanas postcldsicas como a las ulteriores visigodas y bur-
gundias. No hubo sancion oficial para ninguna de ellas, no obstante
la comodidad que supusieron en su momento. Es factible pensar
que en la parte occidental del Imperio hubiera iniciativas analogas,
aunque no tenemos constancia material de acciones parecidas. Desde
el punto de vista de las constituciones imperiales, sera el impulso
de Teodosio II, desde Oriente, a partir del afio 429 y con un primer
intento frustrado, el que acabe condensando dichas normas en un
Codigo que se aplicaria en ambas partes del Imperio: el Codex Theo-
dosianus, promulgado solemnemente en el afio 438 en Constantinopla
y de inmediato aceptado por Valentiniano IIl en el Senado de Roma,
curiosa forma de certificar la unidad juridica cuando la politica habia
ya desaparecido. El Teodosiano compilaba en dieciséis libros cons-
tituciones imperiales de tipo edictal o general, al mismo tiempo que
declaraba la validez de las dos compilaciones de rescriptos ya men-
cionadas. La voluntad del emperador, el Derecho nuevo, ya general,
ya particular, habia quedado establecido con cierta solemnidad y de
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modo casi definitivo, aunque aquélla siguiese manifestandose como
ponen de relieve las Novelas Posteodosianas (Coma Fort, 2014; para
la promulgacion de aquel texto es esencial Atzeri, 2008).

Desde el punto de vista de Derecho viejo, la cuestion era distinta:
no se trataba de cantidad (que también la habia), sino de calidad.
Ese Derecho habia quedado reducido a las opiniones y pareceres
de los juristas, comentando aquella normativa anciana de mucho
tiempo atras. Dado que la opinion de los juristas era invocada como
elemento juridico que mostraba cudl y como era ese Derecho an-
tiguo, era conveniente depurar dos cosas relevantes: si ese jurista
que hablaba habia sido o no privilegiado por los emperadores para
que sus escritos valiesen como si el mismo emperador los hubiese
refrendado (problema de autoridad) y, en segundo lugar, en una
época de fragiles tradiciones textuales, cuando no de abiertas falsi-
ficaciones y dudas respecto a los textos mismos, hasta qué punto la
obra citada era de ese autor y no de un anénimo copista que se habia
hecho pasar por el autor de prestigio (problema de la autenticidad).
Hay varios jalones en este recorrido desde tiempos de Constantino
hasta la final Ley de Citas, del afio 426. Era frecuente desde el siglo
III d. C. encontrar obras que empleaban el nombre de algun jurista
célebre o sus materiales, pero sometidos al proceso de corrupcion
y degeneracion, de vulgarizacion, de resumen o epitomacion, tipico
de esos tiempos (el Epitome Gai, resumen de las Instituciones de Gayo;
los Fragmenta Augustudoniensia, comentario andénimo al texto gayano
citado hace un momento; las Pauli Sententiae, de comienzos del siglo
IV; o los Tituli ex corpore Ulpiani, atribuidos precisamente a Ulpiano
o construido con sus escritos, también conocido como Liber Singularis
Regularum). Sumemos a ello textos mas complejos que empleaban
fragmentos de juristas, supuestamente con privilegio, mezclados con
constituciones imperiales, ya de los siglos IV y V (Fragmenta Vaticana,
Collatio lequm Mosaicarum et romanarum, Consultatio veteris cuiusdam
iurisconsulti), los Scholia Sinaitica (notas a los libros ad Sabinum de
Ulpiano) o las Constitutiones Sirmondianas, que recogen constituciones
imperiales sobre materia eclesidstica elaboradas entre los afos 333
a 425 aproximadamente por un jurista anénimo de las Galias, amén
de otros textos de perfiles mas didacticos y elementales, como el Li-
bro Siro-Romano o el Tractatus de Actionibus (Coma Fort, 2008). Ante
esta caterva de obras de dudosa autenticidad en cuanto a materiales
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y de discutible autoridad en cuanto a las fuentes jurisprudencia-
les, el poder tuvo que tomar medidas de control. Constantino habia
procedido a prohibir la utilizacion de unas notae de Ulpiano y Paulo
a Papiniano en el afio 321 porque los supuestos anotadores habian
depravado el pensamiento de aquel insigne jurista, al mismo tiempo
que, en ocasion posterior (Afio 327), el mismo emperador habia reco-
nocido la validez de las Sententiae de Paulo como obra que podia ser
empleada en los tribunales. Ambos textos se habian incorporado al
Teodosiano en su momento (C Th. 1.4.1; y 1.4.2). Llegamos, por fin,
ala Ley de Citas del afio 426, que limitaba a cinco juristas (Papiniano,
Paulo, Ulpiano, Modestino y Gayo, probablemente, los que gozaban
de mayor prestigio en aquel entonces) la autoridad hasta entonces
no acotada, si bien su insercion en el Teodosiano posteriormente
(CTh.1.4.3) abrid el circulo a los autores citados por los cinco juristas
iniciales con ciertos requisitos formales de cotejos para con los textos
invocados. Al mismo tiempo se establecian ciertas reglas para el caso
de discrepancia entre los invocados sobre la base de la mayoria, con
triunfo de Papiniano en caso de empate e invocacion de su obra. Este
seria el ambiente al tiempo de la caida del Imperio romano de Occi-
dente en el afno 476. Juristas con autoridad mas o menos ordenados,
y un Cédigo Teodosiano donde constituciones imperiales y rescriptos
(otorgada validez oficial a los Coédigos Gregoriano y Hermogeniano
ya citados), compilados siquiera de un modo elemental, resumian el
cardcter juridico de Roma y mostraban cual era su legado cultural
(Fernandez Cano, 2000).

El punto saliente de este relato seria la Compilacion de Justiniano,
el después conocido como Corpus Iuris Civilis, donde se recogeran su-
cesivamente las constituciones imperiales en el Cédigo, reemplazando
al Teodosiano ya visto, y los mas relevantes fragmentos jurispruden-
ciales en el Digesto o Pandectas, asi como un resumen simplificado de
los rudimentos basicos del Derecho (las Instituciones), pensado para
los jovenes estudiantes, uniendo asi Leges y Iura de forma definitiva
y con un texto pretendidamente cerrado, completo, inalterable, in-
modificable (Bonini, 1979). Es un modelo de codificacién mas serio
y reflexionado que los que hasta entonces se habian producido. Hay
aqui ya un concepto maduro de Cédigo que anteriormente se habia
esbozado o aplicado solamente en relacion a las constituciones impe-
riales, perono ala jurisprudencia. El Derecho aparece como totalidad.
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Y de la totalidad se derivara la necesidad del sistema. El solo hecho
de plantear esta compilacion demuestra lo vano de todos los intentos
anteriores, la necesaria ayuda divina a tales fines (el poder celestial
y la benignidad de Dios aparecen como los motores del legislador
humano) y la incapacidad del hombre por si solo para desarrollar
estas arduas tareas titanicas. Los viejos Cédigos no habian logrado
contener la produccion normativa que seguia siendo incesante y cons-
tante, recurrente e insaciable. Tampoco la vida jurisprudencial habia
logrado ser ordenada minimamente y se paso a otra consideracion
alternativa: seleccionar los mejores y mas reputados textos de los mas
célebres juristas, acabando con las invocaciones personalizadas. Uni-
ficar su autoridad mediante expurgo de sus textos mas relevantes, de
los que se conservasen, que no tenian que ser necesariamente todos
ellos, y cubrirlos a todos bajo el manto autorizado del emperador,
es decir, hacerlos ley. Es especialmente relevante, para estos efectos,
la constitucion Deo Auctore, dirigida a Triboniano, responsable de
la compilacion, en donde se explica como se procedera a elaborar
ese texto segundo de matriz o hechura jurisprudencial. Ahi esta el
programa codificador claramente condensado (EI Digesto de Justinia-
no. 1, pp. 15-36, para estas constituciones preparatorias). Estamos en
el afio 530, el 15 de diciembre. Se ha terminado el Cédigo, sometido
luego a una segunda redaccion en el afio 534, con ciertas atribuciones
a favor de la comision redactora a la que han permitido prescindir
de los preambulos de las constituciones, centrarse en las partes dis-
positivas y evitar partes descriptivas, unir varias normas analogas,
o hacer anadidos o reducciones sin perturbar el sentido originario.
El Derecho nuevo se ha condensado aparentemente con éxito. Queda
la titdnica labor de la jurisprudencia, aquélla que procede desde los
tiempos clasicos hasta los mas recientes a los compiladores, donde
muchas de las indicaciones anteriores respecto a modos de actuacion
no tenian cabida. Ahi aparece de forma clara el sentido de la codi-
ficacion que se iba a iniciar y que no tenia precedentes de ninguna
clase. Lo que se trataba de hacer era precisamente recoger lo mejor
y mas granado de aquella remota tradicion jurisprudencial, la de los
tiempos clasicos y epiclasicos (hasta los comienzos del sigloIIl d. C.),
en donde se condensaba el genio juridico romano. Una vez hecha esa
labor con las constituciones imperiales, bajo el presupuesto de que
hay que poner en orden lo divino y lo humano para evitar la injusticia
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y colocar todo bajo la autoridad de las leyes, se indican las pautas
seguidas en relacion a todo ese caudal normativo legal procedente
desde tiempos de Romulo, que se somete a un proceso de enmienda
y de dilucidacion para que sean depuradas de cualquier repeticion
intutil o contradiccion intolerable. Se purgan las constituciones para
que se entiendan ellas mismas y también entre ellas. Para formar un
sistema coherente. Lo mismo se hara con la direccion jurisprudencial
del Derecho romano, aunque el reto era mucho mas complejo por la
variedad de materiales y la incertidumbre inherente a los mismos.

Codeificar es, para los compiladores justinianeos, depurar la vieja
doctrina, recopilary, ala vez, enmendar toda la jurisprudencia roma-
na vigente. Adicionar corrigiendo. No simplemente sumar autores,
sus obras y sus opiniones, ponerlas en orden cronologico, sino ele-
girlas, cotejarlas, seleccionarlas. Operar sobre el Derecho del pasado
para generar el Derecho del futuro a través de operaciones del pre-
sente tendentes a corregir, aclarar, matizar, interpretar, en suma, los
materiales juridicos presentados. Para ello, Triboniano como cuestor
del Sagrado Palacio, escogera a lo mas doctos profesores y a los mas
preclaros abogados de Oriente, a un elenco de tedricos y a otro de
practicos. Todos ellos deben leer las obras de los antiguos prudentes
alos que los emperadores habian dado autoridad (el Digesto mostra-
ria, pues, el final del ciclo: los autores cuyas opiniones se compilan
son los que antiguamente habian recibido el ya mencionado ius publice
respondendi, inicos autores cuyas obras deberian haber subsistido al
ser consideradas como legales o imperiales frente a las de los autores
que no acreditaban estos méritos, aunque no sea del todo cierta tal
rotunda afirmacion y hubiera espacio para otros ajenos a esos circulos
preferentes).

Depurar y seleccionar implica, en primer lugar, erradicar repeti-
ciones y contradicciones: dar una patina de unidad a la obra en su
conjunto. Implicaba, pues, coherencia de todos los materiales para
que no fueran dables lecturas contradictorias o chirriantes. Una cierta
idea de sistema, ya se ha indicado, que se refuerza a renglon seguido
puesto que implicaba no solo al Digesto, sino a las restantes obras
del emperador (asi, por ejemplo, las citas que los juristas hacen a de-
terminadas constituciones deben entenderse referidas a la version
insertada y codificada en el recién aprobado Cddigo, no a su version
original). El orden es predicable de la compilacion en su totalidad,
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como bloque juridico compacto y sélido. En segundo lugar, implica
ordenar con proporciones perfectas (los cincuenta libros en los que
se dividira el texto segun el orden del Edicto Perpetuo y del Cédigo
apenas sancionado), sin dejar nada, ni a nadie fuera. Dar una forma
amplia y voluminosa donde tengan cabida todas las materias juri-
dicas conforme al estilo practicado en su momento por los pretores.
Ese esquema, procedente de los tiempos republicanos, seguia siendo
reputado como la mejor forma de clasificar la materia juridica. Ahi se
ubican los diferentes pasajes con arreglo a ese esquema clasificatorio
que todo lo puede y todo lo abarca. Y, en tercer lugar, comparece la
igualdad juridica: se otorga la misma consideracion o valor juridico
a todos los autores y fragmentos compilados, sin jerarquias. Todos
los prudentes cuyas obras se insertan en el texto tendran la misma
autoridad, el mismo valor, como si sus escritos procedieran de las
constituciones imperiales mismas y hubiesen sido proferidos por los
labios del César. El emperador los convierte en su propio parecer,
en su propia opinion, en sus propias respuestas, procedentes de los
juristas, pero proferidas por Justiniano y con la fuerza que va de suyo
en dicho pronunciamiento. Los eleva a la calidad superior que es la
que sirve de ahi en adelante. Convierte en ley las decisiones de todos
los juristas incorporadas al Digesto, sin excepciones. Desde ahora,
todos valen igual. Todas las opiniones elegidas de los juristas impli-
cados son leyes, tiene valor legal incuestionable, porque Justiniano
lo ha querido asi. Las ha hecho suyas a todos los efectos. El intento
de subsumir a los juristas, de convertir sus respuestas en auténticas
respuestas imperiales, de fundir sus voluntades en una sola bajo la
forma de libro, ha concluido en ese ano 533. En sentido contrario,
se erradica todo lo que no se ha incorporado al texto. Nada de eso
desechado tiene ya algtin valor.

Debe sumarse a ello una ulterior correccion estilistica: lo que sea
menos oportuno o superfluo, lo menos adecuado, lo que obstaculice
que el trabajo sea presentado en tiempo, forma y proporcién mas
acabados, podra ser corregido y puesto en la debida manera, con
valor de autenticidad, de perfeccion y como redaccion genuina, sin
que nadie pueda discutirlo como copia falsa por el cotejo de edicio-
nes antiguas. Prima la novedad. La redaccion nueva. Se les da a los
comisionados una cierta capacidad de redaccion y de disposicion
sobre los materiales antiguos a los efectos de adaptarlos a los nuevos
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tiempos, de conformidad siempre con la voluntad imperial que esta
detras del proyecto y compartiendo la fuerza que de ésta se deriva.
Aqui estara el origen de las celebradas interpolaciones. Con ello, se
busca cumplir con el primer objetivo: la coherencia, la necesidad de
lo sistematico. Deben ser eliminadas las antinomias, buscar la concor-
dancia y la consecuencia, eludir las repeticiones y, en linea con todo
esto, no se puede tomar como referencia el Cddigo para defender la
antigua doctrina. La antigua doctrina ya no existe. Solamente existe
lanueva que es la que se recoge en el Digesto. Se eliminardn asimismo
las leyes en desuso, escritas en los libros de los antiguos, puesto que
solamente debe recogerse lo que la practica ha sancionado como tal
(las realizadas en los juicios) o lo que ha admitido la costumbre. La
obra se culmina con una célebre prohibicion, reiterada después en
la constitucion Tanta, de finales del mes de diciembre del afio 533,
a la que ahora se aludird, de anadir comentarios, de interpretar y de
distorsionar los textos seleccionados, para evitar precisamente la
perturbacion derivada de la confusion de opiniones contradictorias,
como habia sucedido en los tiempos inmediatamente anteriores, salvo
las indicaciones minimas de indices y titulos exactos para facilitar
la consulta del texto, sin incidir en su espiritu o en su exégesis para
nada. Una escritura correcta, completa, total, sin siglas equivocas, ni
enigmaticas abreviaturas, culmina las instrucciones establecidas por
Justiniano para que Triboniano y compafia procedan a realizar su
obra.

Estos ultimos detalles, no de escaso valor, los repetira Justiniano
al confirmar el Digesto en la citada constitucion Tanta, de 16 de di-
ciembre del afio 533 (lo mismo que en su version griega: Dedoken):
esta legislacion se publica para todos los hombres, para que vean
la mesura y la autenticidad de las leyes, liberados de la confusion
y profusion de las mismas, lo que requiere de claridad y concision
en las propias leyes, tinica forma de lograr tales propdsitos de co-
nocimiento completo, integral y perfecto. Las leyes deben estar al
alcance de todos, en lo econémico y también en lo juridico: deben ser
accesibles en su valor y deben ser comprensibles por sus lectores. El
libro, por supuesto, va a tener fallos que se deben a errores involun-
tarios, sin perjuicio de lo cual algunas repeticiones deben reputarse
como provechosas, del mismo modo que algunas modificaciones
a las constituciones imperiales (por la necesaria concordancia que
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debe existir entre las distintas partes de la compilacion). Lo que no
hay en el sistema como tal es contradiccion alguna, puesto que al-
guna novedad o razén menos aparente podra disipar los riesgos de
esa practica, podra difuminar tal eventualidad. Para evitar esto, los
fragmentos llevaran identificado autor y obra de procedencia, bajo el
supuesto ya contemplado de que todos ellos tienen el mismo rango
y no pueden reclamar preferencias antiguas o ancianos privilegios.
Ese es el texto oficial al que habra que estar siempre y en todo lugar.
Se admitiran traducciones al griego, pero siempre de forma literal
y con el orden gramatical latino, lo mismo que las anotaciones de
los titulos. Son las dos tinicas labores exegéticas que se toleran en el
texto que, si se piensa bien, no tienen nada de interpretacion, sino de
facilitacion de su lectura y posterior comprension. Se busca una tinica
interpretacion, no varias. Hay que reducir los riesgos y sus efectos, lo
que habia acontecido en el confuso pasado del que se partia. Para eso,
se reivindica la figura imperial como la tinica capacitada para hacer
leyes e interpretarlas. Quienes comenten las leyes imperiales, seran
reos de falsedad y sus libros habran de ser destruidos. Nadie puede
hacerlo. Lo mismo quienes en el futuro osen escribir las citadas leyes
con siglas oscuras: no caben siquiera abreviaturas. Toda cita habra
de ser completa como garantia de claridad. El resto es confusion. El
copista que haga cualquiera de las acciones descritas sera castigado
(los comentarios o las transcripciones incompletas): la pena a aplicar
sera la de los falsarios, ademas, en el segundo caso, de la falta de va-
lidez en juicio del libro copiado y la devolucién del doble del precio
al propietario, si éste lo hubiese comprado o encargado sin saber el
contenido de la citada prohibiciéon. Con estos rudimentos, Justinia-
no se aseguraba la persistencia incolume del texto. Su centralidad.
Su cardcter nuclear. La fijacion definitiva del Derecho, el legal y el
jurisprudencial, colocados ahora en el mismo plano. Su pervivencia
por los siglos de los siglos sin que nadie pudiera proceder a tocarlo
y, por ende, a mancharlo o corromperlo. Se cerraba el circulo de la
perfeccion normativa. Un solo creador del Derecho o reconocedor del
Derecho antiguo (que, en cierta forma, recrea), al que corresponde
un solo intérprete de esa misma voluntad que no puede ser mas que
la propia voluntad legislativa, fundida con la del legislador. Como
colofdn, la evidencia de la irretroactividad y el respeto al pasado: el
texto se aplicaria a partir de su promulgacion y las sentencias o pactos



Codex: Un Nombre Antiguo

amistosos de antafio seran guardados a todos los efectos, esto es, la
vigencia comenzaria a partir del 31 de diciembre del afio 533, tras
la oportuna comunicacion a las autoridades imperiales, comenzando
por el Prefecto del Pretorio de Constantinopla y terminando por todos
los jueces.

Aqui quedaba condensada la idea tardoantigua de Cédigo (libro
juridico completo, inico, compilatorio, sistematico, acumulativo de
materiales, suma de leyes y él mismo una ley que fija textos oficiales
y desecha otros que no lo son, con una minima ordenacion tomada de
los tiempos pasados, imposible de comentario alguno, solamente in-
terpretable por su creador maximo, estable, cierto, intocable), y laidea
de Codificacion en estos mismos tiempos. Ordenacion, sistema, cierta
unidad formal y material, purificacion, concordancia, auxilio de la Di-
vinidad y perduracion de la obra para todo tiempo préximo y lejano,
pero con conciencia de que los tiempos iban a dar pie a su alteracion
por via exegética lo que hizo de todo punto necesario blindar el texto
frente a posibles corrupciones. Obvio es decir que tales prohibiciones
de nada sirvieron. Pero eso es ya otra historia. Estas ciertas ideas de
Cddigo y de Codificacion, sin embargo, son las que subsistiran hasta
los tiempos ilustrados, cuando el Racionalismo altera estos esquemas,
pasando a través de los tiempos medievales y modernos con dosis
altas de resistencia. E1 Cédigo —y la Historia de la Codificacion - lo
muestran como un libro juridico de compilacion y adicion, unitario en
cuanto a su autor (aqui el emperador), sistematico por la ordenacion
(muy elemental y evidente), y coherente en cuanto a los materiales
empleados (plurales y dispersos, pero derivados de un mismo autor
ya indicado), mas sin que fuese capaz de alterar para nada la nocion
de Derecho, ni de entrar en sus interioridades para modificarlas, ni
tampoco de clausurar el mundo juridico por completo y de modo
definitivo. El Derecho seguia viviendo al margen del Cddigo y se
situaba muy lejos de cualquier esfuerzo codificador en el sentido de
culminador de tiempos y estilos (Martinez Martinez, 2015). Porque
era realidad viva y, como tal, muy dificil de aprehender. Justiniano
habia pretendido cerrar el mundo del Derecho con esta codificacion
y con la prohibicion de su comentario. Muestras maximas del poder
imperial. Sin embargo, no pudo evitar ni lo uno (los emperadores
siguieron legislando), ni lo otro (los juristas siguieron comentando).
Al menos, sirvio para ordenar y para transmitir a la posteridad el
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edificio casi completo de la cultura juridica romana. Ese fue su gran
valor y su legado.
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Learning by Doing Nasdaq
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Abstract

RESEARCH OBJECTIVE: The future of financial economics development
belongs to the capital market solutions — an alternative source of effective fi-
nancing. The purpose of the article is an attempt to make a glance for teaching
experience based on new financial pedagogy, factual on learning by doing and
simulating —active decision making in the process of choice the financial instru-
ments from capital market solutions.

THE RESEARCH PROBLEM AND METHODS: The world of stock ex-
changes is dominated by 16 major players, whose total market capitalization
exceeding USD 1 trillion in which the United States represents 40.01% of the
global market capitalization. All recognizable brands, such as: Apple, Google,
Intel, Microsoft or FaceBook are listed on the NASDAQ stock exchange. Looking
for a suitable example that would allow students to be creatively involved in
learning through new financial pedagogy, the FaceBook were choose.

THE PROCESS OF ARGUMENTATION: Facebook is a reliable — in terms
of capitalization and market value —listed company, which is also a global leader
in social networks. Two-minute real calls were used to show the opportunities
and threats arising from stock market investments. The received effects of stu-
dents’ inference were compared with the knowledge they acquired after using
traditional teaching materials.

RESEARCH RESULTS: Authors present in the article mechanisms func-
tioning on the capital market and the inference process, enabling profitable
decisions to be made a few days before the expiry date of the option, as well as

Suggested cittation: Vila Biglieri, ].E. & Matecka, J. (2019). Learning
by Doing Nasdaq FaceBook Experience. Horyzonty Polityki, 10(31), 81-102. 81
DOI: 10.35765/HP.2019.1031.05.
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the limitations resulting from the use by students’ traditional textbooks and the
knowledge transferred through them.

CONCLUSIONS, INNOVATIONS, AND RECOMMENDATIONS:
The study covered the results of efficiency and the ability to avoid inhibiting
the development of student learning in the field of capital market instruments
through direct action and involvement them in decision making processes.

KEYwORDS:
financial economy, economy, learning by doing, NASDAQ,
FaceBook

INTRODUCTION

The Amsterdam Stock Exchange, which dates back to 1602, was the
first in Europe which the importance still is growing exponentially
(tretopalm.com, 2019). As a part of Euronext, it belongs to the top
European stock exchanges, which has been owned by NYSE since
2006. The future of financial economics development belongs to the
capital market solutions, which are increasingly being considered as
an alternative source of effective financing. Nowadays, there are 16
stock exchanges in the world with a market capitalization of more
than $1 trillion. The United States represents 40.01% of global mar-
ket capitalization (seekingalpha.com, 2019) and maintains slow-but-
steady growth from 2009 as the longest period in American history
(edition.cnn.com, 2019).

From 1971 it was establish stock exchange in United States, which
is the first in a completely electronic trading system — National Associa-
tion of Securities Dealers Automated Quotations (NASDAQ). NASDAQ is
the World Number Four in market capitalization, having all corporate
and companies listing, relevant financial information, a portfolio
tracker on a customizable web page. Nowadays, it is technology
powers more than 70 marketplaces in 50 countries, and 1 in 10 of
the world’s securities transactions. NASDAQ is home to more than
3500 listed companies with a market value of over $9.1 trillion and
more than 10 000 corporate clients (nasdaq.com, 2019). NASDAQ
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“never sleeps,” providing information quote and financial analysis
24 hours a day and dedicated investment channel wherein provides
IPO analysis, broker comparison, investment basics, etc (see also:
Malecka, 2016, pp. 91-122; Matecka, 2015, pp. 349-362).

Financial teaching, mainly used financial books, are written by
people with only theoretical background. Without starting to discuss
the differences between theory and practice, attention was paid to the
construction of the financial market and the ability to distinguish its
individual markets. It was noticed that the money market is treated
by most users as the main financial market and not only a part of
it — often even as a synonym (figure 1).

| Financial market |
I
I I ]
Money market Capital market (bonds, Futures market Other segments
(treasury bills, commercial paper) stocks) (futtures, options) (foreign exchange)

Figure 1. Structure of the financial market in Poland.
Source: Matecka, 2015, p. 351.

Hence research in this area are interesting and important, es-
pecially in terms of future qualifications and competences of
people who graduate from universities and have finances in their
curriculum.

Access to information about the capital market — and especially to
its most important institution, which is the stock exchange —is done
via the Internet, mainly on-line. That is why the implementation of
platforms enabling on-line simulations — even free ones — for teach-
ing finance and understanding the mechanisms of capital market
instruments is becoming so important. And that is the mainly reason
why learning by doing is so relevant, special in the aspects of stock
exchange and implementation capital market solutions.

Comparing four teaching techniques overall scores between
0 and 1, Lecture mean was 0.64, Demonstrations 0.79, Discussion 0.82
and In-class activities 0.89 (Hackathorn, Solomonh, & Blankmeyer,
2011, p. 48; see also: Jaber, March, & Zanoni, 2019, pp. 627-639; Gibbs,
1988). This an empirical study which highlights the In-class activities
importance to learn. Experience makes perfection. Supporting this
idea, Learning is a product of experience (doing). Learning can only
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take place through the attempt to solve a problem and therefore only
take place during the activity (Arrow, 1962, pp. 155-173).

Several activities were developed using Learning-by-Doing, (LbD)
on several sectors. As a complete list can be unaffordable, we will
give some examples; United States Air Force and Intel (Lesgold, 2001,
pp. 964-973), Chemical Engineering (Felder & Brent, 2003, pp. 282-
283; Felder & Brent, 1994), welding, biology, nursing, etc. (Gibbs,
1988), LbD with Australian scholar-activism (Thompsett, 2016, p. 65)
and the latest, applying LbD to elite FIFA referee technical instructors
(Armenteros, 2019, p. 395). Using this LbD cases in the stock markets
courses —even the two hours weekly like it is at the universities — the
basic knowledge is given which is designed for every people. In this
two hours, the differences between students with previous traditional
financial knowledge and people without it are not able to distin-
guish — this is a Lecture basic characteristic, almost all knowledge is
completely forgotten.

Such attempt to create a special courses in this issue should be
done. Professors are controlling the student work, asking if they un-
derstand each task or they have any difficulties. This activity broke
the ice, building a pattern of behaviour conducive to asking more
questions what satisfied both sides, special when the real understand-
ing appears. This is the way in which the new financial pedagogy
should be work. Professors are learning-by-doing too, making sug-
gestions to improve the teaching each course.

This article is an attempt to shows a teaching experience based
on ne finantial pedagogy on psychological Learning-by-Doing which
proposes a theory of the processes that enable a student to learn while
engaged in solving a problem (Johnson, Johnson, & Smith, 1988;
Yuichiro, 1979, pp. 124-140). As a results shows, in this way students
gets engaged easily with the stock market because their economic
and financial relevance from, capital market solutions.

METHODOLOGY

Looking for a suitable example that would allow students to be crea-
tively involved in learning through new financial pedagogy, the Face-
Book were choose a well-known and stable brand, leader on the social
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media market. To compare the achievable learning outcomes, a free,
publicly available simulation platform was used — “INVESTOPE-
DIA” —using two types of call options and linear regression principles
(https://www.investopedia.com/best-online-brokers-4587872).

Investopedia includes Interactive Brokers (IB) on the top 5 world-
wide brokers on line. IB Brokers has a wealth of tools for sophisticated
investors. The firm makes a point of connecting to any electronic
exchange globally, so the trade equities, options, and futures from
all over the world and around the clock could be used during the
lectures, on student’s desktops or mobile devices. Interactive Brokers
has been adding features to attract more assets and help newer in-
vestors, including its own robo-advisory (https://www.investopedia.
com/best-online-brokers-4587872).

At the course, a paper account in Trader WorkStation (TWS) were
used. This software allows to trade as a professional, including multi-
monitor presentation. Classic TWS view makes trades easy in an
old-fashion-way platform, but the TWS Mosaic view is 100% customi-
sable, allowing market scanners, graphs, data, news, performance,
prices, etc. to be shown according to the trader requirements and
abilities. Moreover, TWS is continuously improved and its tools are
increasing in performance and innovation — by example, probability
lab allows to establish the investors future predictions and check
thousands and thousands options combinations in real time, show-
ing each within estimated profit and probability. Probability lab has
customizable number of legs, including stock or delta zero strategies.
When trader select the most profitable, only one click send the order
to market to be fulfilled.

The LbD technique, presented in the article continue with a lot of
common sense, but frequently, common sense is the least common
of senses. There were presented trading activities to do with real data
in a paper account. The most frequently question that have appear
between students was about how the loses could be avoided, special
in such simulating environment where they could forgetting that the
no real money are used during learning process. The stock market
course duration is twenty hours. It is mandatory to do a presenta-
tion and ask questions. At the end of all course — what to confirm
the evaluation results — an exam were done, to create the date for
describing and presenting in the article.
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In the course participate 150 students with course of Finance in
Spain and Poland separately, which took place in the second semester
of the 2018/2019 academic year (February-June 2019). The course in-
cluded 5 hours of classes per week in Spain (50 students), and 6 hours
of classes per week in Poland (100 international students), excluding
public holidays. The third March Friday is called triple hour witch
because is the day when futures, futures options and stock options
expires. This is a trimestral issue which happens on March, June,
September and December.

To obtain the results, mathematical analysis tools and elements
were used — the results are presented in tables and graphs and are
based on calculations performed with the real data and simulations
with the Big Data database, where the statistical and mathematical
analysis tools were used.

As an example taken from the last course, the FaceBook was used.
FaceBook’s mission is to give people the power to build community
and bring the world closer together (facebook.com, 2019; see also:
Cvijikj & Michahelles, 2011). Nowadays, FB become the most popular
social media platform. Additionally, FB is an important factor on the
transition to the Post-true era, in which emotional and ideological
appeals are more influential in shaping public opinion than objective
facts (Barfar, 2019, pp. 173-179).

There are several articles and publications about the FB impor-
tance — some of them will be highlighting. First of all (1), articles
which explains how FB is essential on people lives, in which their
authors describe the findings identifying FB as a useful tool to fulfil
human needs and satisfaction with life (Hougton, Pressey, & Istan-
bubullouglu, 2020). Other relevant aspect is the interactivity on Face-
Book which influences user engagement in terms of like, comments,
and sharing (Luarn, Yu-Fan, & Yu-Ping, 2015). Second of all (2), the
economic FB relevance in marketing is describe in an article which
explain how brands participate in social network sites (SNSs) and
investigates both the different strategies they adopt and the factors
that influence these strategies (Murphy, Patterson, & O’Malley, 2019,
pp. 425-445; Araujo, 2012, pp. 626-640). In third place (3), polemic
issues like Cambridge Analytica, a marketing firm that illegitimate-
ly acquired (because a FB’s API weakness) data on millions of FB
users and used them to contribute to Trump’s campaign (Venturini
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& Rogers, 2019, pp. 532-540). The last but not least issue (4) is digital
coin Libra which will have the power to pay directly on WhatsApp
and Messenger. Association Libra was created by the 21 members
on October, 15, 2019 (lavanguardia, 2019).

The FB stock market performance is in the main center of inter-
ested. The main FB business is advertising on social networks. FB is
a well-known and stable company without dividends distortion with
a market capitalization of 552 American billion dollars on October 30,
2019. FB allows students to be creatively involved in learning through
this new financial pedagogy, because all of course attendant use it
few times daily.

FINANCIAL DERIVATIVES

Options become popular in 1990 (Bachelder, 2014). Option definition
is the temporary acquisition of a right, after paying an established
price, which give approval to realize or not the option of trade. Ameri-
can option can be executed any time, but European only at expiration
date. Options are equivalent to 100 shares. There are two types of
options: Call (I) and Put (II).

I Call options are contracts which give to buyers the right but not
the obligation, to BUY a shares of the underlying asset (UA) at a pre-
determined price (ST) at the expiration date. The buyer of the Call
option pays the premium price (P) which is received for the seller.

At expiration date,

e if the UA market value is less than ST, the contract value is -P

¢ if the UA market value is greater than ST, the contract value is

increasing. Profits will start when the UA market value is greater
than ST+P. Profits are infinite.

However, when making a detailed analysis, the differences be-
tween text books explanation and real data explanation will be shown.
As it is shown on traditional text books and coursebooks, the profit
graph requires a purchasing date, by example, 2019-9-9 15-57-24.

The Sep20'19 185 CALL ask price is $8.40. The profit table at ma-
turity (in US dollars) should look like table 1.
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Table 1
Sep2019 185 CALL
U“dergi‘é‘f asset Profit Sep20'19 185 CALL Profit at maturity
180 4.75)| 6,000
181 (4.75)
182 @791 4000
183 (4.75)
184 (4.75)
185 (4.75)] 2,000
186 (3.75)
187 279 000
188 (1.75) 180 181 182 183 184 185 186 187 188 189 190 191 192 193 194 195
189 (0.75)
190 0.25 || (%000
191 1.25
192 2.25 || (4,000)
193 3.25
194 4.5
195 525 | (6000

Source: own elaboration of option data (access: 20.09.2019).

The option CALL became profitable only if FB price goes up to
190 (table 1). The expression this CALL in the money means FB stock
price is up to $185 dollars and out the money if the price is lower than
$185. However, data analysis on real data explanation is shown in
figure 2 — instead of an only price of text books — that the real data
contains bid (the price fixed by buyers) and ask (the price fixed by
sellers).

The high difference between ask and bid (called spread) on 2019-
9-20, at 20:28:31 is noticeable by using 1.492 observations (one each
2 minutes). Americans stock market starts at 9:30 and end at 16:00
(six hours and a half). Real data time is in Europe and starts at 15:30
and ends at 22:00. There were a 15 minutes delay because of free data
use produces market opening at 15:45 and closing at 22:15. CALL
Bid price was higher than $4.75 on 31 percent of observations. The
detailed analysis showed that the profit of the operation depends
on the purchase price (ask). The best performance ($5.46) is buy at
minimum ask price, $2.24 and sell maximum bid price, $7.70.
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Figure 2. Sep20'19 185 CALL.
Source: own elaboration base at the NASDAQ data base, real data (access:
20.09.2019).

In order to understand the huge increase of 185 CALL at 2019-9-20,
16:22:31, FB stock prices graph were analysed, as a consequence of
the stock price increase on 2019-9-20, at 16:4:1 (figure 3).

194
FB stock B — Ak
192
190
188
186

184

182

Figure 3. FB stock prices.
Source: own elaboration base at the NASDAQ data base, option data (access:
20.09.2019).

IT Put options are contracts which give to buyers the right but
not the obligation, to SELL a shares of the underlying asset (UA) at
a predetermined price (Strike or ST) at the expiration date. The buyer
of the Put option pays the premium price (P) which is received for
the seller.
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At expiration date,

¢ if the UA market value is greater than ST, the contract value is P

¢ if the UA market value is less than ST, the contract value is in-

creasing. Profits will start when the UA market value go below
than ST-P. Maximum profits will occur when UA market value
reaches 0.

In this case, the detailed analysis about differences between text
books explanation and real data explanation will be carried out again.
The traditional profit graph requires a purchasing date, by example,
2019-9-9 15-57-24. The Sep20'19 185 PUT ask price is $2.31. The profit
table at maturity data are representing in table 2.

Table 2
Sep20°19 185 PUT

Underlying Sep20'19 185 PUT Profit at maturity

asset price Profit | 10,000
175 7.69
176 6.69 | 8000
177 5.69
178 4.69 | 6000
179 3.69
180 269 | 4000
181 1.69
182 069 |, 0
183 (0.31)
184 (1.31)
185 T

= 175 176 177 178 179 180 181 182 18N[84 185 186 187 188 189 190

186 (2.31)
137 (2.31) | 2.000)
188 (2.31)
189 (231) | (4,000)
190 (231)

Source: own elaboration of option data (access: 20.09.2019).

The option PUT became profitable only if FB price is less than 183
(table 2). The expression this PUT is in-the-money means FB stock price
is less than 185 dollars and it is out-the-money if the price is higher
than $185. However, data analysis on real data explanation is shown —
instead of an only price of text books — real data contains bid (the
price fixed by buyers) and ask (the price fixed by sellers). On 2019-9-18
22:07:03, the market reach the expectation about it is impossible to
FB to go down 185, the PUT prices fall close to 0. Sep20'19 185 PUT's
bid price worth more than 2.31 on 11.72 percent of cases is shown at
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figure 4. Better PUT performance ($14.40) is sell first at $14.40 and buy
later at $0. Selling first and buying later is known as Short strategy.

35
' Sep20'19 185 PUT Bid e Ask

3

SQoco
aTaa

Figure 4. Sep20’19 185 PUT.
Source: own elaboration base at the NASDAQ data base, real data (access:
20.09.2019).

STRANGLES AND STRADDLES

Strangles (a derivative compound by buying a put and a call a dif-
ferent strikes) become popular in the 2000. Trading with brought
strangles is called long strangles. It is mean that the seller is wanted
to buyers existence — algorithm (more of 70% trading operations
are done by computers) or human being — in this case how sell the
strangle is in a short position. There are several combinations includ-
ing buy (long) or sell (short) options, different strikes and different
expiration dates and buying or selling underlying with particular
names (Iron Condor, Butterfly, etc.). A particular case of strangle is
when CALL and PUT has the same strike, and it was call Straddle.

The analysis of long out-the-money and in-the-money strangle
will be done, to make observation about this phenomenon. Out-the-
money strangle consists on a Sep20'19 195 CALL and a Sep20'19 185
PUT — maturity profit graph (table 2 and figure 5).
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3,000 In-the-money and out-the-money strangle profit at maturity
2,000

@ [n-the-money Out-the-money

1,000

,000

180 181 18283 184 185 186 187 188 189 190 191 192 193 194 195 196 194198 199 200

(1,000)
(2,000)
(3.000)

(4,000)

Figure 5. In-the-money (lower line) and out-the-money (upper line) strangle
profit at maturity.

Source: own elaboration base at the NASDAQ data base, option data (access:
20.09.2019).

Noted the in-the-money strange ask price was $13.15, but the CALL
and PUT configuration makes mathematically impossible to loss more
than $3.15 ($1 315-$1 000) (figure 5). The out-the-money strangle ask
price was $2.97 and there occur the lost all the premium because FB
finish at 189.88. Completing the out-the-money strangle with real data,
we are including from the Sep20"19 195 CALL (figure 6).

1,2
Sep20'19 195 CALL

e B m— A sk

0,8

0,6

0,4

0,2

2019-9-10 19-4
2019-9-10 20-56.
2019-9-10 22-0

2019-9-10 16-56.
2019-9-10 18-0

Figure 6. Sep20'19 195 CALL.
Source: own elaboration base at the NASDAQ data base, option data (access:
20.09.2019).
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The analysis with real data were done — the evolution of out-the-
money strangle (figure 7).

4
Out-the-money strangle

s B em— A Sk

35

3

2,5

Figure 7. Out-the-money strangle profit at maturity.
Source: own elaboration base at the NASDAQ data base, real data (access:
20.09.2019).

The analysis carried out of out-the-money showed strangle huge
price variations. These variations allows to be profitable. The best
opportunity happens if brought act has place at 19:00 on 2019-9-10
by $2.5 and sold act has placed at 21:32 on 2019-9-10 by $3.5. This
profit was $1, the return of investment is 40% and it takes an hour
and 32 minutes.

On the market, nobody knows what will happen, but the ada-
gio is to buy cheap and sell expensive. It means that transaction of
buying should took place when the price is low and hope a huge
change on FB stock price. Strangles are profitable when FB stock price
went down because the PUT and when FB price went up because the
CALL. It make this instrument valuable for the FB price direction, in
environment where the volatility exist. Special cases are Earnings An-
nouncements because the market has an expectation of Earnings per
share (EpS). FB published last 2019 third quarter profits on 2019-10-30
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and the market expected and EpS of $1.91, but real EpS was $2.12,
and the surprise was 10.99%. During the 2019-10-31 session, FB stock
price increase more than $9 dollars.

12

Sep20'19 195 PUT i — Ask

10

2019-9-9 1

Figure 8. Sep20’19 195 PUT.
Source: own elaboration base at the NASDAQ data base, real data (access:
20.09.2019).

At maturity, the profit graph is being shown at figure 5 (blue
line) — real data with the evolution of this strangle (figure 9).

Noted the difference between Bid (blue line) and Ask (green line).
It means buyers and sellers does not agree about the interchange price
and it make this strangle less liquid than out-the-money strangle.
The best investing opportunity happens at similar time as out-the-
money strangle, but Ask price was 12.7 at 19-14-7, day 2019-9-10, and
maximum Bid price was 13.39 at 21-54-8, day 2019-9-10. Total profit
was 0.69 dollars, the return of investment is 5.43%, far away of 40%
reached for out-the-money strangle (figure 9).
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In-the-money strangle

e B cm— A sk

Figure 9. In-the-money strangle profit at maturity.
Source: own elaboration base at the NASDAQ data base, real data (access:
20.09.2019).

FEEDBACK FOR STUDENTS

The differences between text books explanation and real data ex-
planation was shown. Students have had mostly financial subjects
with the traditional Lecture way of teaching. The phenomenon of
forgetting almost completely and they unable to trade with tradi-
tional knowledge was establish (see also research: Chi et al., 1989,
pp- 145-182). The describing course give them the opportunity to
check the market, trade and do questions individually. On the com-
puter’s room, students are trading and performing at their own pace.
Professors are checking their advances and answering questions in
a continuous way. This Learning-by-Doing paradigm with a moti-
vation scheme, allows to improve student competences quickly by
new financial pedagogy, looking for a suitable example that would
allow students to be creatively involved in learning (see also: Coyle
& Thorson, 2001, pp. 65-67). To compare the achievable learning
outcomes, a free, publicly available simulation platform was used,
using two types of call options and linear regression principles. Stu-
dents through commitment in a competitive game among their col-
leagues, embracing themselves to find profitable investments. Also,
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they do presentations based on several investment aspects to the rest
of colleagues improving communication capabilities. (see also: Vila,
Salinas, & Mistretta, 2018a).

The results presented in the article concerning the mechanisms
functioning on the capital market and the inference process, ena-
bling profitable decisions to be made a few days before the expiry
date of the option, as well as the limitations resulting from the use
by students’ traditional textbooks and the knowledge transferred
through them. During all program over a dozen courses have been
analysed by students, related to trading with options as well as lite-
rature review (Xiao & Mau, 2019, pp. 297-310; Strow & Strow, 2006,
pp- 323-330; Yoder & Hochevar, 2005, pp. 91-95). Even at Polish stock
market course — most traded company was Nvidia with most profit-
able operation at position $73 282.27 on Tesla, and the most loser
investment was (2 084.87) on G-III Apparel Group, Ltd, all of them
are NASDAQ companies. At Spain stock market course, there is no
most trading company because there are several with maximum
trades. Most profitable operation was 3 580.84 on NVidia, NASDAQ
company. The most loser investment was (2 856.50) on Qualcomm,
another NASDAQ company.

PERFORMANCE ANALYSIS OF STRANGLES

As it is shown on strangle graphs, there are few opportunities to
be profitable on in-the-money strangle. On the out-the-money one,
there are several opportunities if the ability to buy exist in the rela-
tive minimums. The absolute minimum occurs on 2019-9-16 at the
market closing, occasion to buy in-the-money strangle by ask price
8.63 dollars. At the next day, in-the-money strangle becomes profit-
able and the maximum selling price (bid) is reached on 2019-9-20
15-58-31.

In order to summarize and enable analysis of the data obtained,
substitutions have been made to allow clear inference in-the-money
strangle components (table 3 and 4).
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Table 3

In-the-money strangle components at expiration date

Sep20'19 185 CALL | Sep20'19 195 PUT
Long option closing Price (bid) [1] 4.25 5.35
Strikes 185 195
Calculated closing value [2] 4.88 5.12
Closing value of FB at September, 20th 189.88 189.88
Difference between [2] and [1] 0.63 (0.23)

* at market closing (22:15) in September, 20th
Source: own elaboration.

As NASDAQ is a physical delivery market, compensation cham-
ber will assign us

Table 4
Cashflows with the In-the-money strangle components at expiration date

Cashflow [ Actual Price (100 |Inflow

[A] shares) [B] (100 shares) [A-B]
For the long call, we will recibe
100 shares of FB at 185 (18 500) 18988 488
For the long put, we will sell
100 shares of FB at 195 19500 18988 512
Inflow at the expiration date 1000

Source: own elaboration.

This $1,000 is the strangle inflow at maturity as it is shown in text
books, receiving $4.88 (189.88-185) dollars with the call execution
and $5.12 (185-189.88) with the put execution. With real data, there
are several opportunities to buy strangles, but, at maturity, both
of them are unprofitable. In order to be profitable, in-the-money
strangle, should be brought below a 1 000 and it never happen. On
the out-the-money strangle, put and call finish with no price. To be
profitable, out-the-money strangle should be brought below zero,
and this happens on special situations on market, like Fridays when
the market is closing.
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CONCLUSIONS

Traditional finance books and classes are not efficient to teach options
trading as the real market simulation. Participating students forgot
almost all financial knowledge and they are embarrassed when the
questions about some financial basics occurs. A lack of students’
confidence was detected.

The study covered the results of efficiency and the ability to avoid
inhibiting the development of student learning in the field of capital
market instruments through direct action and involvement them in
decision making processes. Enabling to students” possibility to learn
about trading platforms and analysing real stock cycles, both reduces
their fear of losing funds invested in the stock market and increases
their efficiency in understanding how global financial markets work,
as well as become successful traders.

In the article all analysis were shown a real data stock market
experience updated to September, 2019. The real situation about
11 trading days was a clear background to made real data market
decision with real emotions, but without real money risk.

Nevertheless, when students are trading and they are guessing
what will happen with the prices, their stress increased like in virtual
game adding the pain of losing money. Therefore, one of the strong-
est factors supporting effective learning — commitment — begins to
work. There is no traditional knowledge to use on those situations,
they only can relax, increase self-confidence and making decisions.
Sometimes it will be right, sometimes it will be wrong. This happen to
all Wall Street investors each single day and it is normal uncertainly
situation on capital markets. It is important to learn by making mis-
takes, try to develop personal and inimitable way to trading, check
profitability and continue with real money only by checking trading
method several years and the overall result is profitable. Student can
change between almost infinite stock market trading methods.

Any experienced trader knows long option positions lost value by
time decay, reducing the option price exponentially at the expiration
date, what was shown highlighted by comparing the data in each step
of article. At maturity date, if the market was wrong when the options
was brought, both strangles are profitable if FB prices are lower of
182 or higher than 198. The probability of those FB events are low if
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we can assume FB prices are ruled by a Gauss Bell distribution. The
only way to be profitable is to bet the market with prices outside the
market expectations.

The collected data and the conducted analysis opens up further
research possibilities to expand this stock market courses and case
studies, to increase investigation about special simulation to be more
effective in building capacities or to rule more market situations or
trend prediction methods like the Japanese Ichimoku. The authors
mission is increase and improve the financial instruments knowledge
and online tools for students and non-financial people in the new
financial pedagogy way based on Learning-by-Doing.

BiBLIOGRAPHY

Araujo, T. & Neijens, P. (2012). Friend me: which factors influence top
global brands participation in social network sites. Internet Research,
Vol. 22, No. 5, 626-640 (8).

Armenteros, M., Benitez, A.]., Fernandez, M., De la Vega, R., Sillero-
-Quintana, M., & Cid, M. (2019). Collaborative learning methods
and multimedia tools for the education and training of instructors
The case of FIFA referee technical instructors. International Journal of
Information and Learning Technology, Vol. 36, 395-409. DOI: 10.1108/
IJILT-07-2017-0061, WOS: 000486183300003.

Arrow, K.J. (1962). The Economic-Implications of Learning by Doing. Re-
view of Economic Studies, Vol. 29, No. 80, 155-173. DOI: 10.2307/2295952.

Bachelder, ].E. (2014). What Has Happened to Stock Options? McCarter
& English, LLP, on Thursday, October 2.

Barfar, A. (2019). Cognitive and affective responses to political di-
sinformation in Facebook. Computers in Human Behavior, Vol. 101,
173-179. DOI: 10.1016/j.chb.2019.07.026, WOS: 000489190700019.
Retrieved from: https://www.sciencedirect.com/journal/
computers-in-human-behavior/vol/101/suppl/C

Chi, M.T.H.,, Bassok, M., Lewis, M.W., Reimann, P., & Glaser, R. (1989).
Self-Explanations: How Students Study and Use Examples in Lear-
ning to Solve Problems. Cognitive Science, 13, 145-182.

Coyle, J.R. & Thorson, E. (2001). The effects of progressive levels of inter-
activity and vividness in web marketing sites. Journal of Advertising,
Vol. 30, No. 3, 65-77.

99



100

JorGE EDUARDO ViLA BIGLIERI, JOANNA MALECKA

Cvijikj, I.P. & Michahelles, F. (2011). Monitoring trends on Facebook. Paper
presented at the IEEE Ninth International Conference on Dependable,
Autonomic and Secure Computing, December 12-14, Sydney.

Felder, R.M. & Brent, R. (1994). Cooperative Learning in Technical Courses:
Procedures, Pitfalls, and Payoffs. ERIC Document Reproduction Service,
ED 377038.

Felder, R M. & Brent, R. (2003). Learning by doing. Chemical Engineering
Education, 37(4), 282-283. Retrieved from: https://www.researchgate.
net/publication/279589632_Learning_by_doing (access: 08.11.2019).

Gibbs, G. (1988). Learning by Doing. A Guide to Teaching and Learning Me-
thods. Oxford. Retrieved from: https://thoughtsmostlyaboutlearning.
files.wordpress.com/2015/12/learning-by-doing-graham-gibbs.pdf
(access: 08.11.2019).

Hackathornal, J., Solomonb, E.D., & Blankmeyerb, K.L. (2011). Learning
by Doing: An Empirical Study of Active Teaching Techniques. The
Journal of Effective Teaching, Vol. 11, No. 2, 40-54, pdfs.semanticscholar.
org/e85e/6afc1ab9e16154b19d974e6012425169282b.pdf.

Jaber, M.Y., Marchi, B., & Zanoni, S., (2019). Learning-by-doing may not
be enough to sustain competitiveness in a market. Applied Mathemati-
cal Modelling, Vol. 75, 627-639. DOI: 10.1016/j.apm.2019.05.042, WOS:
000486102700035.

Johnson, D.W., Johnson, R.T., & Smith, K.A. (1988). Active Learning: Co-
operation in the College Classroom, 2nd Edn., Edina, MN, Interaction
Book Company.

La Vanguardia. (2019). Facebook created an association to Libra, its cryp-
tocurrency. Retrieved from: https://www.lavanguardia.com/econo-
mia/20191015/471002225093/facebook-libra-criptomoneda-cirptodi-
visa-whatsapp.html.

Lesgold, A.M. (2001). The Nature and Methods of Learning by Doing.
American Psychologist, 56, 964-73. DOI: 10.1037/0003-066X.56.11.964.
Retrieved from: https://www.researchgate.net/publication/11573504_
The_Nature_and_Methods_of_Learning_by_Doing (access:
08.11.2019).

Luarn, Pin, Lin, Yu-Fan, & Chiu, Yu-Ping. (2015). Influence of Facebook
brand-page posts on online engagement. Online Information Review,
39. DOI: 10.1108/OIR-01-2015-0029. Retrieved from: https://www.re-
searchgate.net/publication/277306492_Influence_of_Facebook_bran-
d-page_posts_on_online_engagement (access: 08.11.2019).

Matecka, J. (2016b). Revenues, Expenses, Profitability and Investments of
Potential Contenders for the Status of a Listed Company in Poland.
Oeconomia Copernicana, 6(4), 91-122. DOI: 10.12775/0eC.2015.031;
WOS: 000216511300006.



Learning by Doing Nasdaq FaceBook Experience

Matecka, J. (2015). Selected problems of the capital market in Poland. Finansowe
Uwarunkowania Rozwoju Organizacji Gospodarczych — Zarzqdzanie finan-
sami a efektywnosc ekonomiczna. Warszawa: Wydawnictwo Wydziatu
Zarzadzania Uniwersytetu Warszawskiego, 349-362. Retrieved from:
http://dx.doi.org/10.7172/978-83-65402-00-4.2015.wwz.1, http://www.
wz.uw.edu.pl/portaleFiles/6133-wydawnictwo-/FUROG_2015.pdf

Murphy, S., Patterson, M., & O’Malley, L. (2019). Learning how: Body
techniques, skill acquisition and the consumption of experience.
Marketing Theory, 425-445. DOI: 10.1177/1470593118809792, WOS:
000485071700002.

Strow, B.K. & Strow, C.W. (2006). A rent-seeking experiment for the
classroom. Journal of Economic Education, 37, 323-330.

Thompsett, F. (2016). Learning by doing by learning. Reflections on scho-
lar-activism with the Brisbane Free University. Australian Universities
Review, University of Queensland & McGill University, Vol. 58, No. 2,
59-66. Retrieved from: https://files.eric.ed.gov/fulltext/EJ1113450.pdf

Venturini, T. & Rogers, R. (2019). API-Based Research or Howcan Digi-
tal Sociology and Journalism Studies Learn from the Facebook and
Cambridge AnalyticaData Breach. Digital Journalism, 7:4, 532-540.
DOI: 10.1080/21670811.2019.159192.

Vila, J. & Gomes, L. (2018a). 5th International Scientific Conference on
Modern Economics, University of Vigo, Economics & Management
Faculty, Vigo, Spain, May 14-16, Mykolas Romeris University; Uni-
versity Wismar; University Szczecin, Dept Macroecon; University of
Vigo. Proceedings of the 5th International Scientific Conference on
Modern Economics, 144-151.

Vila, J., Salinas, T., & Mistretta, L. (2018b). Main differences between
Polish and Spanish students on Financial Markets Trading Capacity
building. 11th ICEBE & 7th ICIE & PEESA III, International Confe-
rence on Engineering and Business Education, Innovation and Entre-
preneurship and Capacity Building in Higher Education, Szczecin,
Poland, 15-19 October 2018.

Xiao, L. & Mou, J. (2019). Social media fatigue — Technological antece-
dents and the moderating roles of personality traits: The case of We-
Chat. Computers in Human Behavior, Vol. 101, 297-310. DOI: 10.1016/j.
chb.2019.08.001, WOS: 000489190700029.

Yoder, J.D. & Hochevar, C.M. (2005). Encouraging active learning can
improve students’ performance on examinations. Teaching of Psycho-
logy, 32(2), 91-95.

Yuichiro, A. & Herbert, S.A. (1979). The theory of learning by doing.
Psychological Review, Vol. 86(2), 124-140.

101



JorGE EDUARDO ViLA BIGLIERI, JOANNA MALECKA

Internet sources:

cnbe.com, This is now the longest US economic expansion in history, https://
www.cnbc.com/2019/07/02/this-is-now-the-longest-us-economic-
-expansion-in-history.html (access: 03.11.2019).

edition.cnn.com (access: 14.11.2019).

facebook.com, Investor Relations, https://investor.fb.com/resources/de-
fault.aspx (access: 10.11.2019).

investopedia.com, https://www.investopedia.com/best-online-brokers
-4587872

nasdaq.com, Nasdaq Investor Relations, http://ir nasdaq.com/investor-re-
lations (access: 14.11.2019).

seekingalpha.com, U.S. as % of World Stock Market Cap Tops 40% Again,
https://seekingalpha.com/article/4202768-u-s-percent-world-stock-
-market-cap-tops-40-percent (access: 03.11.2019).

tretopalm.com (access: 14.11.2019).

Copyright and License

This article is published under the terms of the Creative Commons
@ ® @ Attribution — NoDerivs (CC BY- ND 4.0) License
BY ND http://creativecommons.org/licenses/by-nd/4.0/




POLITYKA
REALNA

REAL
POLITICS






PaBLO PEREZ LOPEZ
I\ Catedratico de Historia Contemporanea/

Professor of Contemporary History
] Universidad de Navarra (Spain)
\ paperezlo@unav.es

DOI: 10.35765/HP.2019.1031.06

Horyzonty Polityki
2019, Vol. 10, N° 31

OPEN a ACCESS

Procesos de reconciliacion en Europa’

Abstract

RESEARCH OBJECTIVE: We are looking for a characterization of the pro-
cesses of reconciliation lived in contemporary Europe in order to try to establish
whether there is a historical pattern in those lived in the continent in the last two
centuries, especially in the last one.

THE RESEARCH PROBLEM AND METHODS: In order to do so, we
resort to identifying the main causes of the violent confrontations experienced in
Europe at this time. We follow a historical method: chronological order of events
and establishment of causal relationships that allow the construction of a narra-
tive about the dynamics of confrontation and reconciliation.

THE PROCESS OF ARGUMENTATION: Inevitably we must be reductive
in the selection of facts. The period of the two world wars serves as a dividing
line between a time of confrontation and a time of reconciliation lived after the
Second World War. We have chosen five processes since 1945 because they seem
to us to be particularly significant. We also present some opposing examples of
the emergence or survival of clashes.

RESEARCH RESULTS: The first two are international: the reconciliations
between France and Germany, and between Germany and Poland. The next
two were lived within the same state: Spain with its transition to democracy

1 This work is carried out within the framework of the Project financed by the
Spanish Government and the EU’s European Regional Development Fund
(ERDF) HAR 2016-75600-C2-1-P.

Suggested cittation:Pérez Lopez, P. (2019). Procesos de reconciliacion
en Europa. Horyzonty Polityki, 10(31), 105-127. DOI: 10.35765/HP.2019.1031.06.
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and the United Kingdom to overcome the conflict in Northern Ireland. Finally,
we deal with the most extensive reconciliation process in Europe: the one that
took place after the fall of socialism, which brought together the two Europes
separated until then by the Iron Curtain. The following are some examples to
the contrary: cases in which there has been no reconciliation or in which new
confrontations have arisen.

CONCLUSIONS, INNOVATIONS, AND RECOMMENDATIONS:
We end with a joint evaluation of the findings in the cases described that point
to the cultural foundation, especially in relation to Christian roots, which is
detected in the great processes of reconciliation described.

KEYwWORDS:
Europe, nationalism, forgiveness, culture, Christianity

INTRODUCCION: UN TIEMPO VIOLENTO

No ha habido, por desgracia, una era sin guerras en la historia euro-
pea. El recurso a la fuerza para dirimir los litigios humanos es una
constante que, sin embargo, parece haberse incrementado en los dos
ultimos siglos y, de manera particular en el XX. Pueden alegarse va-
rias razones para que las cosas hayan sido asi, pero una de las mas
importantes fue el proceso de sustitucion de la soberania dindstica
por la nacional que fue caracteristica de las revoluciones liberales
vividas desde finales del XVIII hasta las primeras décadas del XIX.
El proceso suponia la liberacion de los regimenes de monarquias
absolutas para ser sustituidos por sistemas de soberania nacional. El
soberano no era ya el monarca sino la nacion. Esto tuvo un importan-
te efecto politico en el uso de la fuerza, ya que los ejércitos dejaron
de ser los de los reyes y pasaron a ser los de las naciones. Francia
fue la primera, al vivir su revolucion, que concibi6 el nuevo ejército
como la naciéon en armas. Ya no los hombres del rey pagados para la
guerra, sino todos los ciudadanos llamados a defender sus intereses
con sus vidas.

Como todo gran proceso de cambio historico, este no se operd de
forma inmediata ni homogénea. Fue paulatina y produjo una cierta
conmocion en la vida de los pueblos. La consecuencia mas sefialada
en el continente, siguiendo el modelo francés, fue la implantacion
de la recluta obligatoria, del servicio militar de los varones como
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un deber ciudadano inexcusable para todo el que fuera apto para
prestarlo. La transicién de un sistema a otro fue larga. Su duracién
es observable en los prolongados procesos de lucha por la unidad
italiana y alemana que se vivieron entre 1848 y 1870. El nacionalismo
se habia convertido, a mediados de siglo, en una fuerza politica indis-
cutible, que presionaba para abrirse camino, de forma ambigua, en
los distintos &mbitos politicos. En unos lugares, como Francia o Ale-
mania, tenia un sentido claramente centralizador, de construccién
de un nuevo Estado, en otros, especialmente en los viejos imperios,
llamaba al despertar de los pueblos frente a sus viejos dominadores:
era el caso de los territorios del imperio de los Austrias, el Otomano
o el Ruso.

Paraddjicamente, al mismo tiempo que ocurria esto, se asistia
a una carrera por formar nuevos imperios o fortalecer los antiguos,
especialmente fuera de Europa. Era el caso de Inglaterra, el de Fran-
cia, el de Holanda o el de la recién independizada Bélgica. La compe-
tencia por el poder en el mundo era sobre todo cosa de los europeos
en aquellas décadas, y lo hacian extendiendo orgullosamente sus
imperios, manifestando con la presencia de su bandera y su ejército,
su capacidad de influir mas alla de sus fronteras. Hasta tal punto
lleg6 esa competencia que en 1898 Francia e Inglaterra estuvieron
a punto de entrar en guerra por el choque de sus intereses en Africa,
en el llamado incidente de Fachoda.

Pero los gérmenes de las guerras del XIX en suelo europeo tuvie-
ron como motor, cada vez mas, el nacionalismo, como consecuencia
logica del triunfo de esa idea en la aplicacion de la idea nacional.
Parecia una solucion obvia cuando se afirmaba que sobre el ejercicio
del poder debia decidir el pueblo, hasta que alguien formulaba la
pregunta: ;quién es el pueblo? La respuesta a esta cuestion podia
costar graves enfrentamientos. De hecho, los produjo. La unidad
italiana se hizo mediante levantamientos y guerras que se apoyaron
muchas veces en las que desencadend Bismarck para conseguir la
alemana. Mientras tanto, otros levantamientos fracasaban en el im-
perio austrohtingaro o el ruso, como el de enero de 1863 en Polonia,
comenzado, significativamente, como una protesta contra la recluta
de jovenes polacos para el ejército del Zar.

El proceso de unidad alemana dejé una profunda herida en
la relacion germana con Francia, que ya era mala desde tiempos
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napoleonicos. Bismarck recurri6 al enfrentamiento con los franceses
como forma de concitar la unidad en torno a Prusia de reinos que,
de otra forma, no hubieran querido aparecer unidos. Fue su gran
baza, su gran triunfo, y también la humillacion de Francia que se
convirtio en semilla de un enfrentamiento y una rivalidad secular.
Era una contradiccion flagrante: las dos potencias europeas que se
tenian por mas cultivadoras de la razon se enfrentaron violentamente
al menos en tres ocasiones en menos de un siglo, con una vehemencia
enormemente destructiva. Ningin choque entre reyes habia sido tan
sangriento como lo fueron los choques entre naciones soberanas.

Pero la region mas inestable desde el punto de vista nacional
y politico a finales del XIX y comienzos del XX eran los territorios
del Imperio Otomano, muy debilitado politicamente, que fue dando
lugar a la aparicion de nuevas entidades politicas, primero auto-
nomas y luego independientes: Grecia, Rumania, Bulgaria, Serbia,
y Albania. Bosnia Herzegovina fue ocupada y anexionada por un
imperio austriaco que trataba de ordenar el espacio que dejaban libre
los turcos. La inestabilidad de la region y los enfrentamientos por
nacionalidades, etnias o religiones contintian vivos todavia hoy, lo
que testimonia la continuidad y densidad de esas realidades. Justa-
mente ahi fue donde se envenend un problema que termino por dar
lugar ala gran guerra de las naciones, ya entrado el siglo XX: la Gran
Guerra de 1914-1918 o Primera Guerra Mundial (Clark, 2014).

La duracién, extension e intensidad del conflicto fueron de unas
dimensiones inesperadas, gigantescas y terribles, al mismo tiempo
que aparecian como absurdas o, al menos, dificilmente explicables
o justificables ;qué razén habia para que los paises mas avanzados
del mundo, o que se tenian por tales, enviaran a sus jovenes a la
muerte durante cuatro largos anos? La respuesta estratégica era la
imposibilidad de ganar la guerra de otra forma. La nueva guerra entre
potencias industriales se habia convertido en una guerra de desgaste,
en un enfrentamiento entre naciones enteras, era una cuestion de su-
premacia econdmica, cientifica, técnica y demografica, era una guerra
total. Este hecho, unido a la existencia de nuevos medios de comu-
nicacion masivos que habian modificado la naturaleza y capacidad
de la propaganda, contribuy6 a que la demonizacion del enemigo
se convirtiera en una practica habitual entre los contendientes. Los
odios nacionales crecieron todavia mas (Stevenson, 2013).
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La Gran Guerra, finalizada oficialmente con la rendicion de Ale-
mania y Austria en 1918, no significo el final de los enfrentamientos
armados en Europa. Para muchos vencidos comenzo, por el contrario,
un tiempo de nuevas guerras y convulsiones. Fue el caso, especial-
mente, de Rusia, que habia firmado una paz separada en Brest-Lito-
vsk en marzo de 1918 y que vivié en un marasmo de guerras civiles
hasta 1921, cuando se produjo el triunfo final bolchevique (Gerwarth,
2017). En Polonia es bien conocido también el intento de Lenin de
extender esa guerra revolucionaria a Alemania en 1920, algo que no
se consiguio por la resistencia que presentd Polonia, que acababa de
recuperar su independencia (Zamoyski, 2008). Cuando terminaron
las guerras civiles, la URSS continué una campana de persecucion
politica y religiosa que se volvio endémica y constituyd su sefial de
identidad hasta su desaparicion. El odio de clase y el odio a la religion
eran movidos ahora por el fuerte motor del imperio ruso.

Alemania, por su parte, vivid desde 1919 una ola de revoluciones
bolcheviques que triunfaron solo parcial y temporalmente. Lo mis-
mo sucedié en Hungria (Haffner, 2005). En Turquia las guerras se
sucedieron hasta 1923. En Italia, un vencedor con moral de vencido,
la conmocion revolucionaria y nacionalista llevé a que un sector del
partido socialista se uniera a movimientos nacionalistas para crear
el fascismo, que accedio al poder en 1922.

Francia, que se consideraba la gran vencedora de la guerra y tam-
bién la gran perjudicada por las destrucciones causadas en su terri-
torio, consiguié imponer una politica de indemnizaciones que se
suponia que debia restablecer el equilibrio perdido por culpa de
Alemania. El efecto de esa actitud y esa politica termino por ser el
contrario, causando un encono reactivo entre los alemanes que fa-
vorecio el aumento del nacionalismo aleman, cargado de rencor, y la
alianza entre socialistas y nacionalistas que daria lugar al crecimiento
del partido nazi.

De esa forma se lleg6 a un enfrentamiento todavia peor en 1939.
La Segunda Guerra Mundial tuvo mucho de revancha de los vencidos
de la Primera, especialmente en Europa, y caus6 todavia mas estra-
gos que la de 1914. Los odios nacionales se habian impregnado de
ideologias totalitarias que pretendian la creacion de un nuevo orden
europeo, basado en la raza o en la clase, cerradamente intransigen-
te con quienes consideraban sus adversarios: en la practica, todos
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los que no se les unieran. Polonia sucumbi6é como primera victima
por la alianza estratégica de los totalitarismos en el comienzo de la
contienda. En 1941 el conflicto se transformo en el enfrentamiento
a muerte entre la dictadura nazi y la comunista. En efecto, aunque
el frente del Oeste permanecio activo, el mas intenso fue el del Este,
con consecuencias devastadoras para los paises que lo padecieron. El
balance final fue una suerte de suicidio europeo. Las viejas potencias
se habian desgastado en una lucha que abrié paso al tiempo de las
superpotencias. El nacionalismo aleman, empapado de totalitarismo
racista, habia sucumbido al empuje del nacionalismo ruso, empapa-
do de totalitarismo comunista, con el concurso de las democracias
occidentales, que pronto se vieron enfrentadas con su antiguo aliado
(Davies, 2008).

Los primeros afios de posguerra no fueron pacificos. Las depor-
taciones masivas decretadas por los vencedores para establecer las
nuevas fronteras provisionales causaron numerosos sufrimientos
entre la poblacién, y la implantacion de dictaduras comunistas en
el centro y este de Europa supusieron también un nuevo motivo de
opresion y persecucion para no pocos europeos. Eso sin contar las
represalias vividas en el interior de diversos paises para cobrarse
deudas contraidas durante la guerra: la depuracion de colaboracio-
nistas en Francia o en Italia, las guerras civiles en Turquia, en Grecia
y en Yugoslavia, donde fueron también una suerte de guerra nacional
que impuso el comunismo y el poder serbio (Lowe, 2012).

TIEMPO DE RECONCILIACION

Entre 1914 y 1945 Europa habia vivido una suerte de guerra de los
treinta afos que habia dejado profundas heridas entre los conten-
dientes y habia dado frutos muy amargos. Destruida, dividida y hu-
millada, Europa dependia de lo que las superpotencias quisieran
permitir que fuera. Su poder mundial declin6 rdpidamente en un
proceso de descolonizacion que tuvo su reverso positivo: permitio
una nueva relacion entre los europeos, que ahora ya no competian
entre si por el dominio del mundo. Esta fue una de las raices de la
superacion de antiguas rencillas que, aunque superficial, empujo
a un nuevo entendimiento. El mejor ejemplo en este sentido era la
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relacion franco-britanica: de estar al borde de la guerra a finales del
XIX, lanecesidad de una alianza estratégica les habia empujado a en-
tenderse, primero en una entente, y luego en una alianza que llegd
incluso a permitir pensar en una fusion de las dos naciones. Si no se
pensaban como amigos, al menos ya no lo hacian como adversarios,
haciendo de la necesidad virtud.

Algo parecido ocurrié con la Europa que no habia caido en manos
de los comunistas: la necesidad de reconstruccion econdmica llevo
aun entendimiento en parte forzado por los acontecimientos, en parte
buscado por quienes estaban convencidos de que el nacionalismo
era un veneno que emponzonaba las relaciones de un continente
llamado a tener una vida comun. El caso del Sarre volvio a poner
sobre la mesa el enfrentamiento entre los intereses franceses y los
alemanes, que volvian a escena de la mano de la creacion de la Re-
publica Federal de Alemania en 1949 (Ionescu, 1991). Fue ahi donde
aparecieron los primeros sintomas de una corriente que llamaba a la
reconciliacion. Recogia las ideas europeistas previas, y las enriquecia
con la idea de superacion del nacionalismo. Como ejemplo de lo
primero podemos citar a Jean Monnet y su plan funcionalista para
Europa. Como ejemplo de lo segundo tenemos a algunos politicos
como Robert Schuman en Francia, Konrad Adenauer en Alemania
o Alcide de Gasperi en Italia. Tenian en comun que eran catolicos
devotos, hombres de frontera y enemigos del nacionalismo. Schuman
era un francés que hablaba aleman, De Gasperi, un italiano que habia
comenzado su carrera politica como diputado en Viena, Adenauer,
un aleman enfrentado con los peores demonios del nacionalismo
aleman, que queria restablecer la soberania de su pais huyendo de
los radicalismos que la habian convertido en un problema. De sus
ideas y las negociaciones consiguientes surgio la Comunidad Europea
del Carbén y del Acero, la CECA, auspiciada por la declaracion para
Europa de Schuman el 9 de mayo de 1950:

La paz mundial no puede salvaguardarse sin unos esfuerzos crea-
dores equiparables a los peligros que la amenazan.

La contribucién que una Europa organizada y viva puede apor-
tar a la civilizacién es indispensable para el mantenimiento de
unas relaciones pacificas. Francia, defensora desde hace mas de
veinte anos de una Europa unida, ha tenido siempre como objetivo
esencial servir a la paz. Europa no se construy6 y hubo la guerra.
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Europa no se hara de una vez ni en una obra de conjunto: se
hara gracias a realizaciones concretas, que creen en primer lugar
una solidaridad de hecho. La agrupacion de las naciones europeas
exige que la oposicidn secular entre Francia y Alemania quede
superada, por lo que la accion emprendida debe afectar en primer
lugar a Francia y Alemania.

Con este fin, el Gobierno francés propone actuar de inmediato
sobre un punto limitado, pero decisivo.

El Gobierno francés propone que se someta el conjunto de la
produccién franco-alemana de carbon y de acero a una Alta Au-
toridad comtin, en una organizacion abierta a los demas paises
de Europa.

La puesta en comun de las producciones de carbon y de ace-
ro garantizara inmediatamente la creacion de bases comunes de
desarrollo econdmico, primera etapa de la federacion europea,
y cambiara el destino de esas regiones, que durante tanto tiempo
se han dedicado a la fabricacion de armas, de las que ellas mismas
han sido las primeras victimas (Declaracién de Robert Schuman).

La llamada de Schuman recibié una entusiasta acogida por parte de
Adenauer, que hizo del europeismo y de la vinculacion a Occidente
una sena de identidad de la nueva Republica alemana que estaba
construyendo. De Gasperi hizo lo propio con la nueva Republica
italiana, y el concurso del Benelux vino a confirmar la posibilidad
de trabajar en construir una solidaridad europea que consiguiera
la reconciliaciéon de los antiguos contendientes. No obstante, el te-
mor a los vecinos seguia existiendo. Y, a veces, algo peor. Cuando
se produjo el levantamiento en Berlin oriental contra la autoridad
comunista en 1953, la represion que lo siguidé no fue condenada por
los franceses. Y la iniciativa de Monnet de crear un ejército comtn
europeo fue rechazada por la Asamblea Nacional francesa en 1954 por
el miedo que seguia suscitando la reaparicion de un ejército aleman.
El entendimiento tenia sus limites.

El nuevo impulso a la construccién europea llegd, significativa-
mente, del exterior. El intento franco-britanico de intervenir en el
canal de Suez en 1956 para revertir su nacionalizaciéon por Egipto fue
rechazado de forma contundente por el presidente norteamericano
ademas de, claro estd, porla URSS. Eso ocurri6 al mismo tiempo que
Hungria pedia ayuda para convertirse en neutral y sacudirse el domi-
nio soviético. Europa occidental no pudo ni quiso hacer nada por los
htingaros. No hacia falta mucho mas para demostrar su incapacidad.
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Era preciso trabajar por estar mdas unidos si querian ser algo, y asi
se hizo en las negociaciones que condujeron a los tratados de Roma
de 1957 y a la creacion de dos nuevas comunidades, la Comunidad
Econémica Europea y la Comunidad Europea de la Energia Atomica
o EURATOM. La integracion continuaba, pero mas forzada por las
necesidades externas y el pragmatismo que por el deseo de reconci-
liacién (Zorgbibe, 1993).

LA RECONCILIACION FRANCOALEMANA

La gran oportunidad para uno de los principales procesos de recon-
ciliacion en Europa lleg6 con la vuelta de de Gaulle al poder en 1958.
Al general, después de la fundacion de la V2 Republica con una nueva
Constitucion, le interesaba volverse hacia las relaciones exteriores.
En ellas, después de la descolonizacion, su mirada se centrd primero
en Europa y, en ella, en la naciéon de la que dependian el acceso, el
porvenir y el control de Europa: Alemania. Por lo mismo, por su
sobrecarga de visidn histérica, miraba con recelo hacia Inglaterra.
Conviene recordar que de Gaulle conocia bien Alemania, su lengua,
su historia, sus pensadores. Desde 1949, este hombre que habia com-
batido en dos guerras contra los teutones, habia abandonado todo
afan de revancha: estaba convencido de que en la nueva situacion no
habia peligro de afan expansionista aleman. El cambio de Alemania,
su estructura federal, su milagro econdmico, su adhesion a la demo-
cracia, reclamaban otros planteamientos, que de Gaulle siguid hasta
darles una patina de encuentro de envergadura historica. Sobre los
tres ejes de la politica exterior francesa —independencia nacional,
construccidn europea, relaciones Este-Oeste— de Gaulle disend su
relacion con Alemania para hacer que la solidaridad colateral permi-
tiera que hubiera mas Europa, que se consiguiera mayor seguridad
Este-Oeste, y que ese aumento de la seguridad permitiera obtener
mayor independencia de los bloques ideologicos.

Podemos sefialar dos elementos mas que ayudaban este movi-
miento del francés: de Gaulle se encontraba a gusto en esta relacion
con los alemanes en la que la solidaridad, reconciliaciéon e igualdad
no dejaba de sefialar una superioridad francesa: Alemania tenia el
territorio dividido y prohibidas las armas nucleares. Asi era mas
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facil entenderse. Ademas, desempefio un importante papel en la
relacion entre de Gaulle y Adenauer su catolicismo, que favorecid
el espiritu de comprension al constituir un amplio espacio de en-
cuentro y coincidencia en asuntos fundamentales de caracter pre-
politico pero con importantes consecuencias politicas (Lacouture,
1986, pp. 287 y ss.).

Pocos frutos mas cristianos que la sustitucién de un arraigado
enfrentamiento por una reconciliacion duradera. Como para subrayar
ese caracter a la vez personal e institucional, de Gaulle invit6 a Ade-
nauer a visitarle en su residencia familiar donde, por cierto, debid
dar explicaciones a su cocinera que se negd en principio a servir a un
aleman. De Gaulle quiso dar explicaciones personalmente a aquella
mujer, le hizo presentes las razones que le empujaban a invitar a su
casa a un dirigente germano, algo que ella consideraba una traicién,
hasta que consiguidé convencerla.

Adenauer recuerda en sus memorias como le impresionaron la
voluntad de paz y la fraternidad del presidente francés. El embajador
de Francia en Bonn en aquel momento, que participd en una cena
con los dos estadistas en La Boisserie, escribio:

Adenauer nunca olvidara Colombey-les-Deux-Eglises, la refinada
cortesia del sefior que le hacia los honores de su morada provin-
cial, la gravedad espiritual y cristiana que la empapaba (Bardy,
2011).

De parte alemana habia también motivos para la confianza. Su estre-
cha alianza se bas¢ en la seguridad de Adenauer de que de Gaulle
era un germandfilo que habia unido a su gloria personal la tarea his-
torica de aproximar los dos pueblos, que era un prooccidental, pese
a su desconfianza frente a los aliados americanos, y un europeista,
aunque no en la linea integracionista de Monnet. Incluso Monnet
mismo sefial6 a Adenauer que de Gaulle le ayudaria a dar los pasos
necesarios para la construccion europea.

Se lleg6 asi a la firma del tratado franco alemdn de 1963 que sellaba
la superacion de un largo enfrentamiento y la reconciliacion de los
dos paises. Algunos aspectos de sus previsiones fueron minimizados
por maniobras politicas que tendian a evitar que se convirtiera en
un obstaculo para la privilegiada relacion entre la RFA y los Estados
Unidos de América, pero eso era un asunto menor. El entendimiento
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entre Francia y Alemania se habia reforzado al terminar el mandato
de Adenauer. Los afos siguientes no fueron faciles en la construccion
europea. De Gaulle tenia un criterio propio mas cercano a lo confede-
ral que a lo federal y entendia que los britanicos no podian ingresar
si no cambiaban la orientacion de su politica exterior. Con todo, es
significativo que la tinica cosa que de Gaulle dijo cuando ya sabia que
iba a dejar la presidencia en 1969 es que la politica exterior francesa
no podia basarse mds que en la irreversibilidad de la reconciliacion
francoalemana. Vale como ultima palabra sobre la cuestion y como
el resello de una reconciliacion politica que se queria profunda y lo
fue en su fundamentacion.

LA RECONCILIACION GERMANOPOLACA

Otro episodio de reconciliaciéon importante vivido en estos afos tuvo
lugar en Polonia. E1 18 de noviembre de 1965, por iniciativa del obispo
de Wroctaw, mons. Bolestaw Kominek, en el marco de los preparati-
vos de la celebracidon del Milenario del Bautismo de Polonia (966) el
episcopado polaco envié mensajes a los episcopados de otros paises
y uno especial al episcopado aleman. Analizaba la historia de las
relaciones polaco-germanas y toco la cuestion de la frontera. La car-
ta terminaba asi: “Perdonamos y pedimos perdén”. Varios obispos
polacos se sumaron a la iniciativa de Kominek, Stefan Wyszynski
y Karol Wojtyta entre ellos, y propusieron ciertos cambios. Fue solo
un gesto de reconciliacion al que los alemanes respondieron con bue-
na voluntad, pero sin referencia alguna a la cuestion de la frontera.
Por su parte, las autoridades comunistas de Polonia utilizaron la
carta para atacar a la Iglesia e intentaron profundizar la brecha entre
las celebraciones estatales de las eclesiasticas, sin conseguirlo (Boll
Friedhelm, Wysocki, & Ziemer, 2010; Madajczyk, 1997, pp. 144-152;
Roszkowski, 2017, pp. 314-317).

Merece la pena recordar otro hecho menor pero significativo.
Cuando Karol Wojtyla viajaba hacia el Oeste no lo hacia en avién
como era habitual, lo hacia en coche a través del territorio de la RDA,
y aprovechaba para hacer visitas a las parroquias de la RDA. Fue un
gesto mas de acercamiento que, inesperadamente, tendria trascen-
dencia afios mas adelante.
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Los primeros frutos publicos de este acercamiento llegaron con
la confluencia de intereses politicos que surgioé con la Ostpolitik de
Billy Brandt, y con los gestos que este realiz¢ al viajar a Polonia en
1970. Pocos afios mas tarde llegaria el reconocimiento de las fronteras
en la Conferencia de Helsinki. Pero, sobre todo, a los pocos dias de
la caida del muro, en noviembre de 1989, en Krzyzowa, se celebrd
una misa de reconciliacion a la que asistieron Tadeusz Mazowiec-
ki y el canciller alemdn Helmut Kohl, que intercambiaron la paz
(Roszkowski, 2017, pp. 463-465; Zieba, 2010). Este encuentro y esos
gestos abrieron la puerta a los acuerdos del 1990 y 1992: los acuerdos
2+4, la reiteracion de la inmutabilidad de la linea Oder-Neisse como
frontera con Polonia, y el Tratado bilateral de Vecindad Amistosa
(Soutou, 2001, pp. 703 y ss.).

SUPERACION DE CONFLICTOS INTERNOS.
EL CASO DE ESPANA Y EL REINO UNIDO

Las heridas que debian curarse en las sociedades europeas no tenian
que ver solo con guerras internacionales, hubo también numerosos
conflictos internos que dieron lugar a guerras civiles o a fenémenos
terroristas especialmente violentos. Vamos a fijarnos brevemente en
dos de ellos: la superacion de la division creada por la guerra civil
espafiola y el fin del terrorismo norirlandés en el Reino Unido.

El caso espafiol es especialmente interesante porque es uno de los
pocos paises europeos que no ha participado en ninguna de las dos
guerras mundiales. Sin embargo, la crisis de los afios treinta desen-
cadend en ella un aluvion de fracturas verticales y horizontales que
terminaron por hacer fracasar la politica de la Segunda Republica
y abocaron a una guerra civil especialmente cruenta. En ella se des-
ataron odios de todo tipo: hubo una fuerte persecucion religiosa, un
enfrentamiento fandtico entre derechas e izquierdas, y dentro de las
izquierdas entre comunistas estalinistas y quienes no lo eran, y una
lucha entre nacionalismos separatistas y Estado unitario. Toda la vida
del pais se puso en cuestion, y la violencia espontdnea u organizada
se cobrd cientos de miles de vidas (Payne, 2019). La victoria no trajo
consigo un proceso de entendimiento. Al contrario, los vencedores
entendieron que debian dar un escarmiento severo y aplicaron una
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represion que empeoro las cosas. Por si eso habia sido poco, meses
después de terminar la guerra civil estall6 la mundial. Su final, con
la derrota de los que habian apoyado a Franco, supuso una impug-
nacion de su régimen. La Polonia comunista propuso en la ONU que
se recomendara la ruptura de relaciones diplomaticas con Espafia
de todos los socios. Los vencidos en la guerra civil vieron llegado
el momento para la revancha, que no llegd porque los aliados no
hicieron nada por desalojar al Franco del poder.

La dictadura del general vencedor consiguid superar esos dificiles
anos y, con la guerra de Corea, entrd en una nueva época en la que
parecia que el reconocimiento del peligro comunista le daba ahora la
razon a él. Consiguio el reconocimiento internacional y evolucioné
hacia un sistema mas templado. En los sesenta consigui6 una in-
tensa mejora econdmica y se produjo un enorme cambio social. Los
espanoles de los afios 70 miraban la guerra civil como el ejemplo de
lo que no querian que volviera a suceder. Cuando Franco fallecio en
1975 el espiritu de reconciliacion prevalecia en el pais. Era la conse-
cuencia de afios de convivencia en paz y también del efecto que las
creencias cristianas, ampliamente compartidas, habian sembrado en
la sociedad. Se inicio, asi, un periodo de transicion a la democracia no
exento de dificultades, sobresaltos y episodios de violencia que, con
todo, no consiguieron ahogar el espiritu de reconciliacion. El papel
de la Iglesia en la tarea fue generalmente reconocido, pero hay que
insistir en que era sobre todo cuestion de una sociedad civil imbuida
de espiritu cristiano y decidida a superar las viejas intolerancias.
Un autor apunta sensatamente que era la herencia de miles de ma-
dres que habian ensefiado en las familias a convivir, a comprender,
a discrepar sin traumatismos ni rupturas. Pienso que tiene mucha
razon (Powell, 2001, pp. 127 y ss.; Carcel-Orti, 2003, 257 y ss.; Gon-
zalez-Martinez, 2017; Perez-Lopez, 2019b, pp. 493-503).

Se llego asi a la elaboracion de una nueva constitucion, la actual-
mente vigente, y se recuperaron pacificamente las libertades publi-
cas en un clima de convivencia que se convirtié6 en modélico para
algunos procesos de reconciliacion posteriores. Se suele mencionar
como elemento clave para conseguirlo el nivel de bienestar econo-
mico alcanzado, pero, sobre todo, el miedo a una nueva guerra y el
opuesto apego a un espiritu de consenso que permitiera la conviven-
cia de quienes discrepaban en el modo de organizar las soluciones
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politicas. Hay verdad en los dos elementos: aprender de los errores
y ser capaz de perdonar y convivir fueron elementos esenciales del
cambio, que exigioé que todas las partes cedieran en sus peticiones
para alcanzar una postura aceptable para todos. Durante afios este
proceso de reconciliacién nacional fue considerado modélico has-
ta que, recientemente, han aparecido tendencias criticas con él que
mencionaremos mas adelante.

En cuanto al terrorismo en el Reino Unido, constituye un caso
especialmente interesante y complicado. La relacion entre el Reino
Unido e Irlanda es uno de los pocos casos de sometimiento colonial
entre dos territorios europeos. Esa relacion se transformo con el logro
de la autonomia irlandesa primero y la independencia después. Pero
en los acuerdos para concedérsela no se incluyeron los territorios de
siete condados de Irlanda del Norte, el Ulster, donde la mayoria de la
poblacioén era protestante y queria permanecer unida al Reino Unido.
La solucion de mantener la isla dividida pasaba por continuar con un
sometimiento de la poblacién catélica al dominio de la protestante.
La radicalizacion de las protestas contra ese estado de cosas condujo
afinales de los sesenta al surgimiento de un movimiento terrorista de
la mano del Irish Republican Army (IRA) al que se opuso pronto un
movimiento armado protestante. El terrorismo del IRA golped desde
entonces el Reino Unido y forzé a desplegar el ejército en la zona
sin que se alcanzara una solucion. La cuestion ensangrentd y tenso
durante afios la vida en la region y en el Reino Unido hasta que se
alcanzd el llamado Acuerdo de Viernes Santo en 1998, que llevé a la
aceptacion por las dos partes de unas vias de acciéon politica com-
partidas y al cese de la violencia. El acuerdo incluia la celebracion de
referéndums para su aprobacién en Irlanda del Norte y la Reptblica
de Irlanda. Los dos obtuvieron un resultado positivo.

La solucion del conflicto no supuso una inmediata reconciliacion
de las comunidades catolica y protestante, pero abrio las puertas
a conseguirla. Habia sido consecuencia del cansancio producido por
el largo conflicto, la presion policial y militar, la religiosa en contra
de los extremistas, y el final de Guerra Fria, que influy6 en el desen-
quistamiento de procesos similares en todo el mundo (Morrow, 2012,
pp- 5-35).
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LA RECONCILIACION DE LAS DOS EUROPAS

Sin duda, el proceso de reconciliacion mas espectacular de la historia
reciente europea fue el que llevo a la desaparicion de la barrera que
dividia en dos el continente, la caida de los regimenes socialistas o,
como suele ser evocada simbdlicamente, la desaparicion del Telén
de Acero. El enfrentamiento tenia mucho de artificio politico, como
pudo verse cuando cayo, pero era un artificio que aparecia enorme-
mente solido hasta casi el mismo momento de su derrumbamiento.
El enfrentamiento entre el Este y el Oeste fue una guerra de los cin-
cuenta afios que obedecia a un criterio politico y dejo ver cémo no
habia apoyo social que lo justificara cuando las condiciones politicas
lo permitieron. Este hecho nos pone frente al importante significado
de las circunstancias politicas, al mismo tiempo que las relativiza.

No vamos a recordar aqui pormenorizadamente los hechos que
condujeron a la caida del socialismo. Pero si vale la pena recordar
algunos hitos que permiten comprender su significado en nuestro
contexto de fendémenos de reconciliacion. En primer lugar, habria
que citar las dudas internas que habitaban el mundo socialista y es-
pecialmente el soviético: ;era posible reformar el socialismo, hacerlo
econdmicamente eficiente y politicamente popular? El intento mas
llamativo de intentar algo asi fueron las reformas inducidas desde
Mosct en Checoslovaquia en 1968. Su final habla claro de la respues-
ta: las reformas desbordaron lo que los jerarcas soviéticos estaban
dispuestos a tolerar y, ante la incapacidad o la falta de voluntad de
los checos para detenerlas, forzaron una intervencién para terminar
con ellas. El escandalo fue notorio y lo peor fue que no contesto la
pregunta de fondo.

La cuestion se planted de nuevo con las protestas en Polonia en
1970 y se contestd con enorme contundencia: no habria reformas.
Volvié a plantearse inesperadamente en 1978 con la eleccion de Juan
Pablo II como Papa. La presencia de un polaco en la sede de Pedro
y su visita a su tierra natal en 1979 pusieron de nuevo la cuestion en el
candelero. La respuesta soviética fue radical: comenzo la preparacion
del asesinato del nuevo Pontifice al mismo tiempo que se intentaba
neutralizar su accion. Pero no se pudo evitar una reaccion de simpatia
internacional ni el cambio de postura de la Administracién norteame-
ricana del presidente Carter, que amenazo con graves consecuencias
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sila URSS, como tenia previsto, intervenia en Polonia en diciembre
de 1980. Que aquel golpe se detuviera fue un cambio trascendental en
la historia de la Guerra Fria: por primera vez la URSS anteponia sus
intereses nacionales a sus obligaciones ideoldgicas de sostenimiento
y extension del comunismo (Soutou, 2001, pp. 621-628).

La represion en Polonia sigui6 un camino intermedio con Jaruzel-
ski y la declaracion del estado de guerra en 1981. El pais estuvo al
borde de la guerra civil y seguramente solo la evito gracias a la ac-
tuacion de Juan Pablo II que llamo a no derramar mas sangre polaca:
ya se habia derramado demasiada, como dijo en una alocucion en el
Vaticano. Esta llamada y su recepcion por parte de la oposicion polaca
llevaron a unos afios de transicion en los que el poder soviético evo-
luciono, especialmente a partir de la llegada de Gorbachov al poder,
forzado por el reconocimiento del insalvable desastre econdmico en
que estaba inmerso. Paralelamente, debia llegar otra constatacion mas
importante: las poblaciones que vivian bajo el régimen socialista no lo
aceptaban y deseaban cambiarlo. Esto fue lo mas dificil de aprender
por las autoridades soviéticas, si es que llegaron a entenderlo alguna
vez. Pero fue fundamental que no reaccionaran con violencia y ad-
mitieran un cambio pacifico a la altura de 1989, sin intervenir para
detenerlo. Fue el fruto de largos afios de resistencia pacifica polaca
y, con €l, se llegaron a vivir las llamadas revoluciones de terciopelo,
un fenémeno de gran interés para el tema que nos ocupa (Weigel,
1999, pp. 397-441; Perez Lopez, 2019a, pp. 129-157; Perez Lopez, 2018,
pp- 23-43).

Podriamos enunciar sus caracteristicas diciendo que se traté de
movimientos que generaban cambios revolucionarios sin recurrir a la
violencia. Fueron el contraejemplo de las revoluciones liberales, las
nacionalistas y, todavia mas, las comunistas. De hecho, el fenomeno
ponia en entredicho el mito revolucionario que se habia asentado en
los ultimos dos siglos. Era posible desmontar un sistema opresivo sin
generar violencia, por métodos pacificos, reivindicando la libertad
y la verdad sin apoyarse en el odio. El salto era de tal envergadura
que fue dificil de asimilar. Era también un proceso dificil, no ocurrié
en muchos lugares. De hecho, en buena parte de los antiguos paises
comunistas triunfaron movimientos que simulaban una transfor-
macion del sistema, lo que supuso solamente el traspaso del poder
de un sector del partido comunista a otro, mas conforme con los
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planteamientos gobachovianos. Fue el caso de Bulgaria o Rumania,
o de la transformacion en nacionalistas de los antiguos comunistas,
como ocurrié en Kazajstan u otras republicas centroasiaticas.

El eco mds sonoro de este nuevo cambio llegd en Alemania, don-
de la RDA se deshizo en un plazo récord, con la aquiescencia de la
URSS, que fue cediendo poco a poco a las habiles peticiones de un
Helmut Kohl decidido y prudente. El resultado final, el reconocimien-
to y compromiso de respetar las fronteras posteriores a la Segunda
Guerra Mundial y los tratados 2+4 que permitieron la reconciliacion
alemana, fueron el simbolo del fin del enfrentamiento entre el Este
y el Oeste por el camino que se habia abierto en Polonia a lo largo
de una larga década de resistencia pacifica y reivindicacion tenaz.

LOS CONTRAEJEMPLOS: LA REVIVISCENCIA
DE LOS ENFRENTAMIENTOS

Puede ayudar a comprender mejor los procesos de reconciliacion la
consideracion de ejemplos de lo contrario, que tampoco han faltado.
Un primer apunte histdrico debe consignar que se trata de conflictos
habituales en los antiguos territorios del Imperio Otomano, que son
en la actualidad algunas de las zonas mas conflictivas en términos
geopoliticos, como es evidente en el caso de Oriente Medio. La si-
tuacion de Chipre, una isla dividida en dos zonas, una controlada
por la republica de signo cristiano ortodoxo y otra dominada desde
1974 por Turquia, es el ejemplo mas grafico del enfrentamiento que
Turquia mantiene con Grecia en el limite oriental del Mediterraneo
y de lo dificil que resulta conseguir la reconciliacion entre esos vecinos
(Coufoudakis, 2010).

El caso mds dramatico, no obstante, fue el de la desintegracion de
la antigua Yugoslavia, las guerras consiguientes en los afios noventa,
y los enfrentamientos étnicos y religiosos que todavia se viven en la
region, como testimonia el caso de Kosovo. La ex Yugoslavia ha pues-
to de relieve, ademas, el efecto negativo que ha tenido la pretension
comunista de superar las diferencias nacionales. La impresion que
se tiene, a la vista de lo sucedido en su territorio después de 1990,
es que la pacificacion comunista solo habia sido una mascara que,
en lugar de atenuar los rencores, los habia hecho fermentar (Rogel,
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2004). Algo similar cabe decir del conflicto que enfrenta a Armenia
con Azerbaiyan y los enclaves creados en época soviética, que siguen
generando tensiones en nuestros dias.

El segundo elemento perturbador tiene relacion también con los
limites orientales de Europa y con la actitud de Rusia tras la desa-
paricion de la URSS. Una de las caracteristicas del siglo XX habia
sido la descolonizacion de los imperios europeos. De todos, menos
el ruso que, disfrazado de “potencia liberadora” incluso incrementd
su extension en el siglo XX. De algiin modo, el final de los regime-
nes comunistas en el centro de Europa habia tenido algo de rechazo
de una pretension colonizadora rusa, pero esto ha sido mucho mas
claro en las regiones mas orientales. Los casos mas evidentes han
sido las guerras en Chechenia en 1994-1996 y en 2000-2009, en Geor-
gia en 2008 y en Ucrania en 2014, un conflicto que todavia dura. El
solo enunciado de hechos de tanta gravedad pone de relieve que, al
mismo tiempo que se viven tiempos de reconciliacion se han vivido
y viven, en funcién de otras decisiones politicas, tiempos que avivan
los enfrentamientos (Pascual de la Parte, 2017).

Un tercer elemento que ha contribuido a crear tensiones tiene raiz
ideologica. Naci6 tras el final de la Guerra Fria de la confluencia de
varios factores e iniciativas. Una de ellas tiene que ver con el deseo
de purificacion de la memoria y la necesidad de pedir perdén por los
errores e injusticias cometidos. El ejemplo mas sefialado, y pionero,
fue el del papa Juan Pablo II al acercarse el tercer milenio cristiano,
con su iniciativa de peticion de perdon por las ocasiones en que los
cristianos habian recurrido a la violencia o a la presion ilegitima
como pretendido camino para imponer la verdad. Habia comenzado
a hacerlo con la publica rehabilitacién de Galileo y la revision del
proceso inquisitorial que lo habia condenado. Al acercarse el afo
2000, el Santo Padre quiso que la Comisién Teoldgica Internacional
del Vaticano estudiara el tema de la memoria y la reconciliacién, de
laIglesia ante las culpas del pasado. En la conclusion del texto elabo-
rado tras ese estudio se aclaraba que la peticion de perdén se dirigia
sobre todo a Dios, que no era un acto de humildad ficticio, sino que
respondia mas bien a una exigencia de verdad irrenunciable, que,
junto a los aspectos positivos, reconocia los limites y las debilidades
humanas de las sucesivas generaciones de discipulos de Cristo.
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La Verdad reconocida es fuente de reconciliacion y de paz porque,
como afirma el mismo Papa, “el amor de la verdad, buscada con
humildad, es uno de los grandes valores capaces de reunir a los
hombres de hoy a través de las diversas culturas” (Juan Pablo II,
2000, p. 138).

Por esos mismos afios cobro fuerza una corriente cultural que insistia
en lanecesidad de purificar la memoria del pasado de las naciones, es-
pecialmente de las europeas, que debian reconocer los males causados
con sus politicas o sus practicas, como, por ejemplo, el colonialismo,
el esclavismo, el antisemitismo, etc. De ahi ha surgido una corriente
que tiende a reclamar justicia para hechos pasados que serian notoria-
mente injustos y que, por su gravedad, nunca prescribirian, como es
el caso de los genocidios. Esta manera de proceder, que tiene aspectos
muy positivos y puede contribuir a la reconciliacion y al perdon, ha
sido utilizada a veces en un sentido que consigue lo contrario.

En Espana, por ejemplo, algunos grupos de izquierda volvieron
de nuevo la mirada a la guerra civil y a los afios del franquismo para
denunciar un pretendido pacto de olvido que habria impedido hacer
justicia. Esto ponia en duda la autenticidad del proceso de reconcilia-
cién y recuperacion de la convivencia que se habia vivido en la transi-
cion a la democracia, y traia al debate publico la necesidad de revisar
la memoria de aquellos afios con un afdn de denuncia que todavia
hoy es causa de debate publico en Espana (Julia, 2017, pp. 582-586,
609-628). Es probable que se trate de una estratagema politica para
redefinir los objetivos de la izquierda, una vez desprestigiado el mo-
delo comunista. Se intenta ahora asentar su identidad en la denuncia
de la injusticia cometida por regimenes dictatoriales derechistas. El
caso es que, de esa forma, la guerra civil ha vuelto a convertirse en
un argumento politico en la actualidad, en lo que parece un retroceso
con respecto a la reconciliacidn vivida en los afios setenta.

CONCLUSIONES

Comenzamos nuestra aproximacion a los procesos de reconciliacion
evocando las raices de los conflictos mas graves vividos en los tltimos
siglos. Hemos visto como las fuerzas que se presentaban como libera-
doras se convirtieron a veces en causa de discordia y enfrentamiento:
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ocurri6 con las soberanias nacionales, con ideologias como el marxis-
mo o sus antagonistas, e incluso con las religiones. Diferencias nacio-
nales, raciales, ideoldgicas o religiosas han sido ocasion de divisiones,
guerras o movimientos terroristas que han herido profundamente
las sociedades europeas. Ciertamente, unas han engendrado mas
violencia y odio que otras, y cabria estudiar una escala para reflejarlo.
Pero quiza sea mejor camino considerar las causas de los movimientos
de reconciliacion, de los esfuerzos politicos que intentaban poner fin
a un enfrentamiento o prevenirlo, y en ese campo hay que destacar
las razones de caracter religioso, en concreto las de raiz cristiana. De
forma mas o menos explicita, encontramos esas motivaciones en el
movimiento politico que empujo hacia la reconciliacién en Europa
después de la Segunda Guerra Mundial, quiza no en la configuraciéon
del Movimiento Europeo, que incluia a socialistas y laicos, pero si
en el perfil vital de buena parte de sus protagonistas: Schuman, de
Gasperi, Adenauer, de Gaulle, etc. La vision cristiana del mundo que
compartian y su idea de Europa como continente de raiz cristiana
eran algunas de las claves que les permitian pensar en una reconci-
liacién y en la aspiracion a un proyecto comun.

El otro gran proceso de reconciliacion, la de las dos Europas y el
final de la Guerra Fria, como es patente en la historia reciente de Polo-
nia, pionera en ese camino, tuvieron también protagonistas de firmes
convicciones cristianas. El caso de Juan Pablo II es el mas espectacular
y caracteristico, pero se pueden citar muchos otros. Parece necesario
subrayar que la transicidn pacifica desde unos regimenes totalitarios
tan represivos constituy6 un fendmeno llamativo solo comprensible
desde la afirmacion de valores de raiz cristiana compartidos con
quienes creian en la primacia de la verdad y de la dignidad humana
en la organizacién de la vida colectiva, aunque no fueran cristianos,
como Vaclav Havel.

Por contraste, en las zonas 0 momentos en que encontramos una
reviviscencia de los enfrentamientos o una resistencia a la reconci-
liacion, podemos detectar también rasgos comunes. El primero, la
pervivencia de pasiones nacionalistas, algo que afecta a los paises
de la antigua Yugoslavia, pero también a otros como las guerras de
Chechenia, la de Georgia o la de Ucrania. Todas ellas tienen que ver,
ademas, con el fenomeno del imperio ruso que se resiste a la desco-
lonizacion o pretende una recolonizacion de sus tierras fronterizas.
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Un elemento que llama la atencion en este caso es que el cristianismo
ortodoxo se ve arrastrado por los nacionalismos hacia el fortaleci-
miento de enfrentamientos de signo identitario.

Otro elemento resefiable son las diferencias religiosas en relacion
con el mundo musulman. El caso mas llamativo es el de Chipre,
pero también hay elementos de este tipo en la situacion de Kosovo,
Bosnia-Herzegovina o Albania.

En conjunto, pues, cabe decir que los afios finales del siglo XX han
sido testigos de un importante avance de los fendmenos de recon-
ciliacion y de superacion de heridas. Ciertamente, no faltan obsta-
culos, ni tampoco dejan de aparecer fuerzas que empujan de nuevo
a la division. Si nuestro analisis es correcto, en la medida en que se
produce una secularizacion de las sociedades, especialmente de las
cristianas, disminuiria el potencial interés por superar heridas y al-
canzar la reconciliacion. En particular, parece que puede afirmarse
que, si disminuyen las personas con convicciones cristianas en la
vida politica o se debilitan sus convicciones, se debilitara el potencial
pacificador en la vida publica.
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Korab Karpowicz, W. Julian (2017). Harmonia spolecz-
na: Czyli zasady szczesliwego spoleczeristwa. Biblioteka
Mysli Wspolczesnej. Warszawa: Panstwowy Instytut
Wydawniczy, ss. 234.

Harmonia spoteczna autorstwa W. Juliana Korab-Karpowicza, roz-
winiecie i wyeksplikowanie idei z Traktatu polityczno-filozoficznego
(Korab-Karpowicz, 2015), doskonale wpisuje sie w klimat wspot-
czesnosci. Z cala pewnoscia statoby sie tak w kazdej innej epoce,
bowiem poruszana w ksigzce problematyka ludzkiej egzystencji oraz
poszukiwania szczescia i dobrego porzadku spotecznego stanowily
zawsze przedmiot obserwagji i rozwazan myslicieli. Wracajac do
spuscizny mysli klasycznej i chrzescijanskiej, do ktérych odniesienie
jest bardzo widoczne w ksigzkach prof. Korab-Karpowicza, owa
zdolno$¢ do autorefleksji i analizy uwarunkowan obserwowanych
zjawisk, specyficzna jedynie dla cztowieka, uzasadnia twierdzenie
o naszej wyjatkowosci.

Autor Harmonii spotecznej zauwaza, iz pragnienie pokojowego
wspolistnienia i szczescia towarzyszyly cztowiekowi od wiekow. Za-
sadnicze wydaje si¢ pojecie wspdlnoty. Sama nazwa ,, wspdlnota” jest
nosnikiem pewnych wartosci. Funkcjonuje ona na wielu poziomach
organizacyjnych, i na kazdym z nich osiggany jest 6w cel: szczescie
indywidualne i zbiorowe. Te optymistyczna wizje popartg takimi
autorytetami jak Bronistaw Malinowski (Korab-Karpowicz, 2017,
s. 19)!, ktory, jak wspomina autor, wptynat na uksztaltowanie jego
pojecia kultury, czy Stefan Swiezawski (Korab-Karpowicz, 2017, s. 30;
Swiezawski, 1978, s. 122)?i inni pisarze katoliccy, odzwierciedla tres¢
analizowanej ksiazki. Jej uktad pozwala, obok wstepu i zakoniczenia,

1 Korab-Karpowicz odwotuje sie¢ w szczegolnosci do ostatniego i stosun-
kowo znanego dzi$ dzieta Bronistawa Malinowskiego, jakim jest Wolnos¢
i cywilizacja.

2 Swiezawski pisze, ze jak dtugo cztowiek pozostaje zgodny ze swojq natura,

charakteryzuje go ,,dazenie do pelni wlasnej osobowosci i doskonatosci,
i stopniowe osigganie tej pelni”.
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wyodrebnic cztery czesci zatytutowane: ,,Czlowiek, kultura, cywili-
zacja”, ,,Zasady szczesliwego spoleczenstwa”, ,Szczesliwe spoteczen-
stwo i dobre panstwo” oraz , Ludzka ewolucja i teoria kwantowa”.

Punktem wyjscia w rozwazaniach prof. Korab-Karpowicza jest
pojecie harmonii. We wstepie autor wyjasnia, czym ona jest, oraz
wskazuje na problem dysharmonii we wspolczesnym swiecie i na
jego podloze filozoficzne. Jako ze to sam cztowiek, obdarzony wol-
noscia, ksztaltuje swoje zycie, wptyw na niego maja okreslone idee.
Na dzisiejsza dysharmonie¢ w polityce ma wpltyw nowozytny, wy-
wodzacy si¢ od Thomasa Hobbesa obraz cztowieka jako istoty ego-
istycznej, bedacej ucielesnieniem woli mocy, oraz idea polityki jako
walki o panowanie. Aby przywrdéci¢ cztowiekowi jego utracone czto-
wieczenstwo i przynies¢ $wiatu harmonie, musza by¢ one zastapione
przez inng wizje.

Z cala pewnoscia spoleczenstwo, poniewaz jest zorganizowane
politycznie, potrzebuje przywoddcow o okreslonych cechach, wiedzy
i madrosci, zas od obywateli wymaga cnot obywatelskich oraz swia-
domosci, ze nie tylko indywidualny interes, ale i dobro wspdlne ma
dla nich znaczenie. Méwi o tym trzecia zasada szczesliwego spote-
czenstwa, jaka jest madros$¢ przywodcodw i cnoty obywateli (Korab-
-Karpowicz, 2017, s. 82). Uksztattowanie tych pozadanych cech wy-
magaja odpowiedniego systemu edukacji. To okresla czwarta zasada:
wlasciwa edukacja (Korab-Karpowicz, 2017, s. 98). Przekazywanie
wiedzy jest najwazniejsze, bowiem bez zachowania tradycji nie zosta-
na zachowane wartosci, na ktorych opiera sie rozwdj spoteczenistwa.
Jego funkcjonowanie nie moze pomijac tez czynnika tadu i porzadku,
jakim jest prawo, oraz uczestnictwa w zyciu politycznym. Jest to wi-
doczne nawigzanie do klasycznej arystotelesowskiej wizji polityki.

Dla wymienionych zasad szczesliwego spoleczenistwa, a takze
pozostatych, wspdlne jest kierowanie si¢ w polityce wartosciami.
W Harmonii spolecznej polityka jest $cisle powiazana z etyka. Opis
kazdej zasady na wzor Immanuela Kanta koniczy si¢ imperatywem
moralnym. Dla przyktadu, drugi imperatyw moralny méwi, ze

zasada szczesliwego spoteczenstwa, jaka jest sprawiedliwosé, zobo-
wiazuje moralnie kazdego, kto posiada majatek wykraczajacy poza
potrzeby wiasne i swojej rodziny, aby kazdy dzielit si¢ z innymi i uzywat
swojej prywatnej wlasnosci na korzys¢ spoteczenistwa” (Korab-Karpowicz,
2017, s. 82).
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W koncu to wiasnie te zasady, wspoldziatanie, sprawiedliwos¢, dobre
prawa, madros¢ przywddcow i szlachetno$¢ obywateli, a nie sama
jego formalna demokratyczna struktura, musza sie sta¢ nieodtaczng
czescig systemu politycznego i utrwalac sie¢ z pokolenia na pokole-
nie jako wartosci pozwalajace na nasza zgodna i tworcza wspolna
egzystencje.

Jak podkresla autor, istotne sa takzZe relacje spoleczenistwo — pan-
stwo. Dobre panstwo bez powodu nie ingeruje w sprawy obywateli,
ale ich wspomaga i chroni. Jest wigcej niz nocnym strézem spote-
czenstwa. Jest jego obronca i organizatorem. A istota jego polityki
jest stworzenie warunkow do indywidualnej samorealizacji, w petni
spetnionego zycia, jakie jednostka osiaga, zyjac w swojej spotecznosci.

Samorealizacja czlowieka jest podkreslona w czesci ksiazki po-
$wieconej ludzkiej ewolucji. Nawiazujac do prac Jozefa Hoene-
-Wronskiego, autor rozwaza mozliwe etapy rozwoju ludzkosci.
Przestrzega, ze wskutek kataklizmu wojennego na niespotykana
wczesniej skale , grozi nam utrata wielu tysiecy lat ludzkiego roz-
woju” (Korab-Karpowicz, 2017, s. 82). Jednakze dodaje, ze ten kry-
tyczny etap, w jakim sie¢ obecnie znajdujemy, ma w sobie element
twodrczy. Pobudza nasze myslenie. USwiadamia nam, ze ,, panowanie
nad innymi nie moze by¢ naszym celem ani nie jest faktycznie real-
ne” (Korab-Karpowicz, 2017, s. 197). Naszym zadaniem jest dalsza
ewolugja. A ta dokona sie, kiedy wlasciwie odczytamy istote naszego
czlowieczenstwa oraz zrozumiemy nasz najwyzszy cel: doskonalenie
sie¢ moralne i intelektualne, a to osiaga sie dzieki , syntezie mitosci
i madrosci, uczucia i poznania, wiary i rozumu, religii i nauki, tradycji
i nowoczesnosci” (Korab-Karpowicz, 2017, s. 198).

Tym, co odréznia ksiazke Harmonia spoteczna od wielu innych
pozydiji, jest proba powrotu do tradycji zywej filozofii oraz umiejet-
ne odniesienie si¢ do trudnej i rozleglej problematyki wspotczesne-
go swiata. Pomimo glebi problematyki, jaka porusza, jest napisana
W sposob prosty, bez przesadnie naukowego zadecia, co czyni ja do-
stepna dla kazdego inteligentnego czytelnika. Nie wymaga przygo-
towania filozoficznego. Pomocne sa odsytacze do literatury i ciekawe
objasnienia w przypisach inspirujace do dalszych poszukiwan. Fakt,
iz autor zrecznie odnosi sie¢ do pogladéw innych autoréw, budujac
w szczegOlnosci na tradycji filozoféw polskich, takich jak Mieczy-
staw Krapiec, Stefan Swiezawski, Wincenty Lutostawski czy Jozef
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Hoene-Wronski, czyni Harmonig nam szczegodlnie bliska i podnosi
jej wartos¢. Jest ona sama przykladem praktycznego zastosowania
siodmej zasady szczesliwego spoteczenstwa — ciaglosci pokolen.
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